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P~s~edł bez zapowiedzi 
"J'roszę, ksiądz na pana czeka". 
Cz.~ka? Na niego? Kolejarza 

zGrajewa? 

ZIMOWY 
ZtlAZD c •• 

MEBLE. 
RUMINSKI 
• Materace ortopedyczne 
• Łóżka 
• Sypialnie 

Łomża, ul. Poligonowa 22, leI. (086) 218-38-40 
www.ruminski-meble.com.pl 
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OKIENNE 

OKNA DRZWI BRAMY 
Zakład Produkc~jny: Górki Sypniewo 9; 18-421 Piątnica, tel. (086) 219-18-86, fax (086) 219-19-13 
C~ntrum Obsługi Khenta: ul. Dworna 1; 18-400 Łomża, tel. (086) 219-84-73, 219-84-74, fax (086) 218-95-02 
Biura Handlowe: Zambrów, ul. Kościuszki 21 , tel./fax (086) 271-07-04; 
Białystok, ul. Legionowa 28 lok. 4, tel. (085) 748-52-30 

• produkcja okien i drzwi PCV 
• produkcja okien i drzwi aluminiowych 
• bramy garażowe , przemysłowe, napędy bram 
• drzwi wewnętrzne i zewnętrzne 
• parapety wewnętrzne i zewnętrzne 
• wyceny, pomiary, montaż, transport 

DRZWI SZKLANE 
Zabudowy ze szkła hartowanego 
Podłogi szklane z podświetleniem 
Kabiny prysznicowe 
Szafki szklane 
Lustra Fusing 
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Lus-ar 
ul. Przemysłowa 1 

tel./fax (029) 760 45 96 
www.lus-ar.com.pl 

zmieii cyfrowe na papierowe 
Łomża, Stary Rynek 16, tel. (0*86) 216 77 16 

Dmowskiego 1 b, tel. 216 77 17 
~ L-__________________________________________________ ~ 

Wybierasz się do 
NOWEGO JORKU 
do pracy? 
Będziesz pracować: 
na budowie, przy rozbiórkach 
lub usuwaniu azbestu? 
Jeśli ulegniesz WYPADKOWI możemy w 1\voim imieniu 
wnieść sprawę sądową i masz szansę dołączyć do licznej gruP) 
naszych polskich klientów, dla których wywalczyliśmy: 

ODSZKODOWANIE 

PRZEKRACZAJ~CE 
MILION DOLAROW 

• KIM JESTEŚMY? 
Prestiżową amerykańską kancelarią adwokacką w centrum 
Nowego Jorku. Specjalizujemy s i ę w sprawach, w których 
robotnik występuje do sądu o odszkodowanie za wypadek 
przy pracy 

• SKĄD NASZE ZAINTERESOWANIE ŁOMŻĄ? 
Wśród naszych klientów (zarówno byłych , jak i obecnych) 
mamy wielu Łomżyniaków i bardzo dobrze s i ę nam razem 
pracuje 

• W JAKI SPOSÓB OPŁACISZ NASZE HONORARIUM? 
Honorarium zapłacisz dopiero z odszkodowania 
Wysokość honorarium jest ści ś l e określona prawem 

Nie musisz mieć zielonej karty, 
by wnieść i wygrać sprawę 

Dzwoń po bezpłatną (212) 685 2023 
konsultację w języku polskim: • 

Nasz adres na Manhattanie: 475 Park Avenue South 
New York, NY 10016 
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KONTAKJ'V 
TYGODNIK PODLASKI 

rok założenia 1980 
Ukazuje się w województwie podlaskim, 
c'zęŚl:i województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel.: (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zespół: 
Maria Kaczyńska , tel. (0-86) 216-33-29 

Alicja Niedźwiecka, 

Gabriela Szczęsna, tel. (0-86) 215-35-69 
Maria Tocka, tel. (0-86) 215-35-70 

Wladyslaw Tocki (red. naczelny), tel. (0-86) 216-40-22 

Oddzial w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Andrzej Koziara, Janusz Niczyporowicz 
Jan Oniszczuk 

tel. kom. 0-602-383-682 

Oddział w Suwałkach : 

ul. Utrata 2B, I piętro 
Bożena Dunat 

tel. kom. 0-606-882-082 

Stale współpracują: 
Teresa Adarńowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński , Stanislaw Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michal Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzislaw Romanowski, Jerzy Swoiński 
Felieton: Wiesław Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy, Slawomir Stempczyński, 

joemonster.org 

Wydawca: 
Wydawnictwo "Kontakty" Sp. z 0 .0. 

Prezes: Wladyslaw Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) 
tel. (0-86) 215-35-67 

Jolanta Bączek, tel. (0-86) 215-35-66 

Asystent red. naczełnego: Małgorzata Orłowska 
tel. (0-86) 215-35-68 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

tel. (0-86) 216-42-43, teL/fax (0-86) 216-57-11 
Przedstawiciefe: 

Anna Kalinowska, tel. kom. 0-604-097-031 
Marek Osowiecki, tel. kom, 0-600-048-904 
Karol Grzymała, tel. kom. 0-500-713-747 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 215-35-71,215-35-68 

Kołno: 

Kolneński Dom Kultury 
ul. Konopnickiej l, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka : 

Agencja "INFORMEDIA" 
07-400 Ostrołęka, ul. 11 listopada 5a 

tel./fax (0-29) 760-91 -92 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowietka 
ul. Broniewskiego 56a, tel. (0-29)'745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki : 

"LOCUM" S.C., ul. Utrata 2b 
tel. (0-87) 566-35-12 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 

RUCH S.A., Poczla Polska, "Kolporter", 
"Franpress", sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 

Studio Maciejewscy 
Bialystok, ul. Mickiewicza 56 

tel.lfax (0-85) 732-34-84 
e-mail: maciek.maciejewski@pro.onet.pl 

Druk: 
SPPP " Pogoń", Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail: pogonsppp@poczta.onet.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
i zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 
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W zastraszająg.m tempie mnożą się w Polsce niebonie. W tej 
chwili można je spotkać już wszędzie. 

Niebonie to ludzie, którzy na każdy pomysł, propozycję, pró­
bę działania, mówią "nie". Na pytanie, dlaczego, odpowiadają 
"bo nie!". 

Żeby nie było niedomówień, niebonie uważam za szkodników 
najwyższego ryzyka. Przekonali się o tym wszyscy, którzy widzie­
li ich atak na uczciwą próbę prezydenta Jerzego Brzezińskiego 
przekazania w notarialne użytkowanie na 25 lat Hospicjum św. 
Ducha w Ł~mży Stowarzyszeniu, które je stworzyło. ~iebonie ramię w ramię zagłoso-
wały: nie! 

Hospicjum powstało ogromnym wysiłkiem ludzi Stowarzyszenia, darczyńców i miesz­
kańców miasta. Anijeden nieboń nie kiwnął palcem! Argument nieboni sprowadzał się, 
mimo wielosłowia, do: nie, bo nie! 

Niebonie są bardzo odporne, w zasadzie jedynym na nie sposobem jest eliminacja z 
życia publicznego. Skutecznym wycięciem na listach do głosowania, Warto o tym pamię­
tać, gdyż czekają nas w tym roku wybory. 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Sąd Rejonowy w Łomży 

ogłasza przetarg na najem pomieszczenia wraz z częścią korytarza 

o pow. 138,2 m2 znajdującego się w budynku Sądu Rejonowego w 

Łomży przy ul. Polowa 1 na potrzeby bufetu gastronomicznego,wraz 

z zapleczem gastronomicznym w godzinach pracy Sądu (od 8,00 do 

15.30 wtorek - piątek, od 8.00 do 17.00 w poniedziałek). 

Warunki przetargu dostępne są na stronie internetowej: 

www.sadrejonowy.4Iomza.pllub w pokoju 129 

(Oddział Administracyjny Sądu Rejonowego w Łomży ul. PoJ owa 1). 

Termin składania ofert: do dnia 15 lutego 2006 r. 

SKOK 
ul. Wyszyńskiego 2/6, Łomża 

(obok Leader Prjce) 
tel. 215-12-10 lub 215-12-18 

TANIE KREDm 
od 7,5% (nominalne) 

ATRAKCYJNE LOKATY 
od 4,8 do 5,2% (stałe) 

-UNIMEDIATOR 
KREDYTY - UBEZPIECZENIA - LEASING 

Przedstawiciel bankowy oferuje 
TANIE KREDYTY: 

" SAMOCHODOWE (na nowe I używane aula) 
" MIESZKANIOWE (na zakup, budowQ, remont) 
" GOTOWKOWE (do 60.000z/ bez poręczyciela) 
" KONSOLIDACYJNE (na sp/atę kredytów) 
" POŻYCZKI HIPOTECZNE (na dowolny cel) 
" LEASING (pojazdów, maszyn I urządzeń) 

DECVZJA OD RĘKI· DOSTĘPtlY KREDYT 
Procedura uproszczona (na oświadczenie) 

na wszystkie rodzaje kredytów III 
DORADZAMY NAJTAŃSZV KgEDYTI 

Łomża Al. Legionów 44 (C.H. 4+) Tel. 216-69-61 
Informacje o kredytach oraz bezpłatne ogłoszeni!! 

motoryzacyjne i inne w naszym serwisie 
www,unimediator_pl 

REKlAMA 

WOJSKOWA AGENCJA 
MIESZKANIOWA 

REKLAMA 

ODDZIAŁ REGIONALNY 
"MAZOWSZE" W Warszawie 

ul. Chehnżyńska 1 
04-247 Warszawa 

informuje, że w siedzibie 
WAM został wywieszony wykaz 
nieruchomości położonych 
w Legionowie, Przasnyszu 

i Białymstoku, przeznaczonych 
do oddania w najem. 

Ogłoszenia do "Kontaktów" 
przyjmują wszystkie 
placówki pocztowe 

w Łomżyńskiem 

Ogłoszenie w gazecie żyje dzień 
Ogłoszenie w eterze jest ulotne 

Ogłoszenie w tygodniku "Kontakty" 
żyje tydzień 
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4 dokąd zmierzamy? 

PROFESOR BARBARA KU­

DRYCKA, podlaska deputowana, 

weszła w skład specjalnej komisji 

Parlamentu Europejskiego, powo­
łanej do wr.jaśnienia, czy w krajach 

UE znajdowały się tajne więzienia 
amerykańskiej CIA do przetrzymy­
wania podejrzanych o terroryzm. 

W STAN ALARMU POUCJĘ i 
kilka innych służb postawiły trzy je­
miołuszki chore z przejedzenia ja­
rzębiną znałezione w centrum Bia­

łegostoku. Ostatecznie zająć się 

musieli nimi pracownicy ... schroni­

ska dla bezdomnych zwierząt. We­

terynarzom, którzy wykluczyli "pta­
sią grypę", nie udało się uratować 

dwóch wyczerpanych i wyziębi!>" 

nych ptaszków. 

KRAJOWYMI WICEMISTRZA­
MI AGROUGI 2005 zostali Paweł 

Maliszewski ze wsi Maliszewo Per­
kusy, producent mleka, oraz ftrma 

mięsna i wędliniarska Smakowita z 

Sokół (szerzej, str. 19) Agroligę or­

ganizuje telewizja (w poszczegól­

ny~ województwach przez ośrod­
ki doradztwa rolniczego) dla pro­

mowania wzorcowych gospodarstw 
i ftrm, związanych z rolnictwem. 

WłĄCZENIA REUGII I ETY­
KI na listę dodatkowych przedmio­
tów, z których można zdawać matu­

rę, oraz wliczania oceny.z nich do 
średniej chce Młodzież Wszechpol­

ska z Białegostoku. Petycję wysiała 

do ministra edukacji i podlaskiego 

kuratora oświaty. 
NA PAMIĄTKĘ CHRZTU jE­

ZUSA W JORDANIE wyznawcy pra­
wosławia w Podlaskiem obchodzi­

li jedno z najważniejszych świąt w 
Cerkwi. Kapłani święcą wodę przez 

trzykrotnie zanurzenie krzyża w n:e­

kach i innych zbiornikach, a wierni 

zabierają pełne naczynia do domu, 

wierząc w uzdrawiającą moc takiej 

wody. 
, SZEFEM PODlASKIEGO FO- i 

RUM GOSPODARCZEGO, sku­

piającego organizage biznesowe z 
Białegostoku, Łomży i Suwałk, zo-

stał Jan Borawski. Pochodzący z Je­
dwabnego przedsiębiorca (prowa­

dzi fmnę z branży ubezpieczenio­
wej) wchodzi w skład władz Podla­

skiego Klubu Biznesu i Izby Prze­

myslowo-Handlowej ' w Białymsto­

ku. Jest także aktywny w Towarzy­
stwie Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej. 

ZABIEGI REKONSTRUKCJI 
PIERSI WPROWADZA Białosto­

ckie Centrum Onkologii. Neutrał­

ne dla organizmu protezy wszcze­
piane będą pod skórą pacjentek. 

Jest także możliwość reguIowama 
ich wielkości, a nawet odtworze­

nia brodawek. W ocenie lekarzy, 
zabieg będzie szczególne istotny 

dla psychiki kobiet, które z powo­
du raka musiały się poddać ampu­
tacji piersi. 

DWOJE REPREZENTANTÓW 
MA PODlASKIE w Radzie Dzia­
łalności Pożytku Publicznego, któ­

ra jest "forum" współpracy rządu 
i parlamentu z organizagami po­

zarządowymi. Weszli do niej Ma­
ciej Żywno, pelnomocnik prezyden­
ta Białegostoku do spraw współpra­

cy z organizacjami pozarządowymi 
oraz Teresa Hernik, która niedaw­
no została na­
czelnikiem 

Związku Har­

cerstwa \ Pol­
skiego. 

PIERW-

SZE SĄ 

PIERWSZY­

MI! Noszące 

numer I licea 

ogólnokształ­

cące w Białym­

stoku, Łom­

ży i Suwałkach 

są qajlepsze w 

województwie 

wedlugrankin­

gu przygoto­
wanego przez 

"Rzeczpospo­
litą" i "Per­
spektywy" . W 

Na pomoc! 

kraju białostockie I LO im. Ada­

ma Mickiewicza zajęło 19. miej­
sce, łomżyńskie 1 LO im. Tadeusza 

Kościuszki - 27., suwalskie I LO 
im. Marii Konopnickiej - 34. 

PODYPLOMOWE BEZPŁAT­
NE STUDIA z doradztwa zawo­

dowego organizuje Uniwersytet 
w Białymstoku. Uczelnia jest jed­

ną z pięciu w kraju, które uzyska­

ły na ten cel pieniądze, z Unii Eu­
ropejskiej. 

NOMINACJĘ DO NAGRO­
DY BRYTYJSKIEJ AKADEMII 
FILMOWEJ w kategorii animacji 
krótkometrażowej otrzymał film 

"Sztuka spadania" autorstwa bia­
łostoczanina Tomasza Bagińskie­

go. Za film " Katedra" Bagiń­

ski był już nominowany dwa lata 
temu do Oscara. 

STU MILIONOWA BUTEL­
KA opuściła taśmę produkcyjną 

białostockiego Browaru Dojlidy. 
Warzelnia należy do Kompanii 
Piwowarskiej z browarami tyski­
mi i wielkopolskimi. 

EKONOMISTA TADEUSZ 
TRUSKOLASKI z Białegosto­

ku został ekspertem w Minister­
stwie Rozwoju Regionalnego. Ze­

spół, do którego trafił , zajmie się 

opracowaniem tzw. strategii roz­
woju Polski do 2020 roku i pro­
gramu rozwoju Polski północno­
wschodniej. 

Kto w mroiny czas spotka szczególnie bezdomne­

go, nietrzeiwego niech dzwoni pod bezpłatny numer 

0800 106 226 do Wojewódzkiego Cen~ Zarządza­
nia Kryzysowego Podlaskiego Urzędu Wojewódzkie­

go w Białymstoku lub pod numery alarmowe 112, 997 

(policja), 998 (straż pożarna). 
Bezdomni mogą znaleić pomoc: • wGrajeWie - Za­

rząd Rejonowy Polskiego Czerwnnego Krzyża, Os. Bro­

niewskiego 3, tel. 086 272 30 13; • w Kolnie - Kuchnia 

Caritas, ul. Kościelna 17, tel. 086 278 2102;· w Łom­

ży - Zarząd Okręgowy Polskiego Komitetu Pomocy 

Społecznej, ul. Sikorskiego 222, tel. 086 218 23 28; Za­

rząd Rejonowy Polskiego Czerwonego Krzyża, ul. Szo­

sa Zambrowska 1/ 27, tel. 086 216 25 90; Caritas Diece-

zji Łomżyńskiej, ul. Rybaki l, tel. 086 216 29 38,21629 

92; StowarŻyszenie Wspierania Poradnictwa Obywatel­

skiego, ul. Szosa Zambrowska 1/ 27, tel. 0864735498, 

2164879; • w Laskach (gm. Zbójna, pow. łomżyński) 

- Dom Samotnej Matki, tel. 086 21403 81; • w Wy­

s~kiem Mazowieckiem - Polski Komitet Pomocy Spo­

łecznej, ul. Armii Krajowej l, tel. 086 275 -418 69 oraz 

Stowarzyszenie na Rzecz Osób Potrzebujących Pomo­

cy "Bliżej Ciebie", ul. Ludowa 19, tel. O 698 778 372; 

• w Zambrowie ~ Miejski Ośrodek Pomocy Społecz­

nej, ul. Mazowiecka 53, tel. 086 271 Ol 30; Zarząd Re­

jonowy Polskiego Czerwonego Krzyża, ul. Białostocka 
2, tel. 086 271 31 41 oraz Caritas Dekanatu Zambrow­

skiego, Al. Wojska Polskiego 49, tel. 0864750887. 

i! KOHTAI<JY 

ZNAKI 
CZASU 

• Sejm uchwa lił budżet. Gło­

sami PiS oraz LPR, Samoobrony 

i częściowo PSL odrzucił wszyst­

kie poprawki ' PO, które miały 

przynieść 3 mld z ł oszczędnośc i 

na administracj i (m.i n . kancela­

rii premiera, prezydenta, w mi­
niste rstwach i innych u rzędach 

centra lnych). Niezrozum i ałajest 

postawa PiS, który zgodz ił s i ę na 

obci ęcie 6 milionów oświac i e, a 

w kampanii wyborczej zapowie­

dział "tanie pa l'istwo". 

• "Pa n Bóg jest uśm iechnię­

ty", pow iedz i a ł przed śm iercią 

ks. J an Twardowski, najba rdziej 

kocha ny ze wszystkich poetów 

przez dzie.ci i dorosłych. Zade­
biutował w 1937 roku , pisa ł do 

końca życia . Zmarł w wieku 90 
lat. 

• "Polacy nie chcą wyborów, 
ale stabi lnego rządu, a to wy­

maga trwałej koalicji. Widzę ra­

cz<iJ dyktat i brak rzeczywiste­
go dialogu, stawia nie przed fak­

tami dokonanymi. J est to sy tua­

cja, któ ra musi bud z i ć niepokój , 

bo byliśmy przekonani, że mamy 

po lityków, którzy potrafią s i ę do­
gadać", powi edzia ł ks. abp. Hen­

ryk Muszyński. 

• O kolejne trzy lata zakaz 
pracy w Ni emczech dla obywate­

li nowych krajów członkowskich 

UE, w tym Pola ków, zapowie­

dzi a ł Franz Munte[ering, wice­

ka nclerz Niem iec i m inister pra­

cy i spraw socjalnych 

• 120 tys. z ł odszkodowan ia 
od rP N i Wildsteina żąda doracl­

ca podatkowy za to, że jego na­

zwisko zna laz ł o siC; na opubliko­

wanej w internecie li ście agen­

tów SB i ich ofiar, (li sta Wildstc­
ina). rPN uważa pozew za bezza­

sadny. 

• Narkoman ia jest proble­
m em połski ej armi i, wynika z 

raportu MON o patologiach w 

wojsku. 16,2 proc. żołnierzy z 

poboru i 3 proc. kadry zawodo­

wej przyznaje się, że zażywa nar­

kotyki. 

• Prawie po łowa Polaków (49 
proc.) uważa, że pięciol atki po­

winny obowiązkowo chodzić do 

przedszkola. W Polsce do prze d­

szkoli choclzi około 50 proc. 

dzieci. W ostatnich 15 la tach zli­

kwidowanych zostało około 4 

tys. przedszkoli. 

• Chory na cukrzycę pacjent 
pobił le karza z pogotowia w Ło­

dzi, który nie chciał mu wysta­

wić recepty na insulinę, bo nie 

miał historii choroby i zapropo­

nował tylko jedną ampułkę. 

• Dwóch mężczyzn z bronią w 

ręku napadlo na sklep w Rzeszo­

wie I zażądali... pierogów. 
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Goście z kasą 
Białorusini i Litwini na z~ku­

py; Niemcy, Rosjanie, Ukraiń­

cy, Łotysze i Estończycy na dłuż­
szy pobyt przyjeżdżali w ubie­
głym roku w Podlaskie. Szacun­
kowe obliczenia wskazują, że za­
graniczni goście wydali w regio-

Policyjna krew 
"Pomóżcie! Potrzebna 

krew!", usłyszała w słuchaw­
ce nadkomisarz Maria Kuba­
jewska, naczelnik Wydziału 

Prezydia lnego Komendy Wo­
jewó~zkiej Policji w Białym­
stoku. 

Kilka minut później krew 
popłynęła z żył czterech męż­
czyzn dziesięciu kobiet, 
funkcjonariuszy i pracowni-

ków cywilnych Komendy. Od­
dali ponad 6 litrów płynu ży­
cia. Na następny dzień w sta­
cji krwiodawstwa umówili się 
kołejni honorowi dawcy. 

Nie pierwszy raz policjan­
ci Podłaskiego zareagowali na 
sygnał "na ratunek". Od roku 
2000 oddali prawie 200 litrów 
krwi. Chętnych wciąż przyby­
wa! 

Przyjazne banki 
PKO Bank Polski S.A. Oddział 

l w Łomży, Banki Spółdzielcze w 
Brańsku, w Kolnie oraz w Wyso­
kiem Mazowieckiem, otrzymały 
tytuły i godlo promocyjne Bank 
Przr.jazny dla Przedsiębiorców 

w VII edycji konkursu Krajowej 
Izby Gospodarczej, Polsko-Ame­
rykańskiej Fundacji Doradztwa 
dla Małych i Średnich Przedsię­
biorstw oraz Warszawskiego In­
stytutu Bankowości. 

nie około 5 milionów dolarów. 

Dwukrotnie więcej przyjecha­

ło do nas na wypoczynek roda­

ków, najczęściej "sąsiedzi" z Ma­
zowsza i Warmii, a także szuka­

jący czystego środowiska goście 
ze Śląska. 

Poborowy 
do policji 

Każdy poborowy, który ma co naj­
mniej średnie wykształcenie, może 

zostać pf"ZY.ięty do policji, jeśli odsłu­
ży (w ramach zasadniczej służby woj­
skowej) 12 miesięcy w oddziałach 
prewencji, poinformował nadkom. 

Jacek Dobrzyński, rzecmik prasowy 
Komendanta Wojewódzkiego Policji. 

W czasie kandydackim poboro· 
wi otrzymują 450 złotych żołdu mie­
sięcznie. Po pf"ZY.ięciu do służby czeka 
ich miesiąc uzupełniającego kształce­
nia, następnie rozpoczną pracę, prze­
de wszystkim w służbie patrolowej. 

Oddziały, w których funkcjono­
wać będzie służba kandydacka, są w 
Warszawie, Katowicach, Krakowie, 
Łodzi, Poznaniu. 

Prostuję, 

przepraszam 
Dyżury z PIT 

W tekście "Pożegnanie" 

("Kontakty" nr 4/ 2006) z Oł­

szyn w gminie Piątnica (pow. 

łomżyński) zrobiłam Ołsze­

wo. Mieszkańców i Czytelni­

ków przepraszam. 

Gabriela Szczęsna 

Konkurs 
fotograficzny 
dla każdego 

Urzędy skarbowe w Podlaskiem 
do końca kwietnia 2006 roku peł­
nią dyżury, by pomóc w wypełnia­
niu zeznań za rok 2005. Spis sta.­
łych i doraźnych dyżurów "skar­
bówki" w całym . województwie 
znajduje się na stronie interneto­
wej Izby Skarbowej w Białymstoku: 

www.is.biaman:p1. 
- Sporządzenie planu dy- ' 

żurów nie oznacza, że podatni-

W marcu ogłosimy z gminami, 

miastami i powiatam i konkurs 

fotograficzny pod hasłem "Wo­

kół s iebie". Zależało nam będzie 

.na zdjęciach, pokazujących cie­

kawe i niezwykłe, smutne i humo­

rystyczne strony życia, pejzaż, ar­

chitekturę, wszystko, co autorowi 

fotografii wokół niego z jakiegoś 

powodu wydało się warte uwiecz­

nienia. 

Konkurs rozstrzygany będzie 

w każdej gminie. Najciekawsze 

zdjęcia z gmin złożą się na wysta­

wy powiatowe. 

Nagrodzone fotografie będą 

publikowane w "Kontaktach", a 

ich autorzy otrzymają nagrody. 

Szczegółowy komunikat kon­

kursowy zamieścimy w marcu, 

ale piszemy o nim już teraz, gdyż 

zima również jest ciekawym cz.a­

sem fotograficznych penetracji. 

cy, którzy przyjdą w innym ter­
minie, zostaną odesłani z kwit­
kiem. Będą obsłużeni według 

najlepszej wiedzy urzędników -
zapewnia Radosław Hancewicz, 
rzecznik prasowy Izby Skarbowej 
w Białymstoku. 

Ze strony internetowej można 
także pobrać broszury informacyj­
ne, dotyczące wypełniania druków 
PIT oraz same formularze. 

Zaprosili nas: 
• Europejskie Centrum Mło­

dzieży i Rozwoju Demokracji Lo­
kalnej w Białymstoku - na uroczy­

stą inaugurację 11 Podlaskiej Edycji 
Ogólnopolskiego Konkursu Wie­

dzy Patriotycznej. 
• Biw;:o poselskie - na konfe­

rencję prasową posła Marka SIrza­

li ńs ki ego. 
• Komendant Wojewódzki 

Ochotniczych Hufców Pracy w Bia­
łymstoku - na uroczyste zak0l1-

czenie projektu "Twoja wiedza -
twój sukces - edycja 2005 - edu­
kacja kluczem do przyszłości". 

• Przewodniczący Rady Gminy 
Szumowo - na 34. sesję samorzą- • 

duo 

• Komendant Powiatowy Pań­
stwowej Straży Pożarnej w Wyso­
kiem Mazowieckiem - na naradę, 
podsumowującą pracę Komendy i 
Krajowy System Ratown i czo-Gaśni­

czy w powiecie w roku 2005. 
• Dyrekcja i Rada Rodziców Ze­

spolu Szkół Ogólnokształcących w 
Zarnbrowie - na III Bal Charyta-

tywny. 1 

• Komendant Powiatowy Pań­
stwowej Straży Pożarnej w Zarnb­
rowie - na podsumowanie pracy 
Komendy i Krajowego Systemu Ra­
towniczo-Gaśniczego w powiecie. 

• Gałeria Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Zarnbrowie - na wysta­
wę fotografri Jarosława Strenkow­
ski ego pl. "Struktura - faktura". 

• Dyrektor Mi~skiego Ośrodka 
Kultury w Zarnbr~wie - na kon­
cert noworoczny Miejskiej Mło­

dzieżowej Orkiestry Dętej i VI Po­
wiatowy Przegłąd Teatr6w Obrzę­
dowych. 

• Burmistrz i dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 4 w Zarnbrowie -
na uroczyste otwarcie i poświęce­
nie szkolnej hali sportowej. 

• Dyrektor Szkoły Podstawowej 
wKupiskach - na Dzień Babci i 
Dziadka. 

• Prezes Oddziału Powiatoweg9 
Związku Ochotniczych Straży Po­

żarnych Rzeczpospolitej Polskiej 
i komendant miejski Państwowej 
Straży Pożarnej w Łomży - na 

uroczysty koncert noworoczny Or­
k.iestry Dętej OSP z W)'szk.owa. 

• Gałeria Sztuki Wspólczesnej 
Muzeum Północno-Mazowieckie­

go w Łomży i Łomżyńskie Towa­

rzystwo Nauko~ im. Wagów -

na otwarcie wystawy jubileuszowej 

pl. "Na szali historii i wsp6łczesno­
ści" . 

• Dyrektor Gimnazjum nr 3, dy­
rektor Miejskiego Przedsiębior­

stwa Gospodarki Komunalnej i 

Mieszkaniowej oraz Rada Osiedla 

nr 7 w Łomży - na program arty­

styczny PL .Jest Boże Narodzenie". 

• Łomżyńska Orkiestra Kame­

ralna - na koncert pl. "Od opery 
do afery". 

Dziękujemy. 

5 

KONTAI(JY ' ~ 



·BLISKIE 
KONTAIOY 

Teresa Steckiewicz, prezes ŁT­

PCh "Hospicjum", zabiega o nota­

ńalne gwarancje umowy użyczenia 
,<' 

- Przy nieprzychylnym nasta­

wieniu ratusza i radnych do lokali­

zacji hospicjum w tym miejscu mu­

szę mieć te gwarancje - mówi Ste­
ckiewicz. 

Radni twierdzą, że tak, jak jest 

teraz, jest dobrze, bo "nikt się nie 

ośmieli" wypowiadać umowy sto-

Ad kadencjas Graecas warzyszeniu. A potwierdzenie no­

tańalne użyczenia, ich zdaniem, 

może przyczynić się do "straty ma· 
jątku miejskiego". Czyli zakładają, 

że "Hospicjum" chce "przechwy­
cić" działkę, na której własnym 

nakładem wybudowało zakład dla 

Łomżyńskie Towarzystwo Przy­

jaciół Chorych "Hospicjum" nie 

otrzyma w notańalne użyczenie na 

25 lat działki przy ul. Rybaki z bu­

dynkiem hospicjum. 

nieruchomości od miasta, bo umo­

wę notańalną "czasową" trudniej 

jest wypowiedzieć, niż zwyklą umo­

wę użyczenia, gdzie wystarczy pół· 

roczny terminem wypowiedzenia. 

Opieka nad kobietą w ciąży, 
podobnie jak leczenie zębów, 

to ubezpieczeniowa fikcja 

Gdzie na USG? 
Barbara Gruszczyńska z Łomży, ubez­

pieczona w NFZ, zostala skierowana na 

kontrolne badanie ginekologiczne USG. 

W przychodni Zakładu Podstawowej Opie­

ki Zdrowotnej na Wyszyńskiego, dysponu­

jącej j edynym w Łomży USG dla pacjentek 

ZPOZ dowiedziała się, że aparat jest zepsu­

ty i musi pójść do Szpitala Wojewódzkiego. 

W ginekologicznej izbie przyjęć w Szpitalu 

powiedziano jej, że ... "aparat ledwie zipie, 

z biedą daje radę badaniom pacjentek szpi­

talnych, z miasta nie przyjmują". Dopiero w 

Delegaturze NFZ otrzymała adres gabinetu 

prywatnego, posiadającego umowę z Fun­

duszem. 

Jerzy Cwalina, dyrektor Delegatury NFZ 

przyznaje, że aparat USG w przychodni na 

Wyszyńskiego "zepsul się" i zostal wysłany 

do naprawy do producenta w Korei. Pro­

ducent zapewnił aparat zastępczy, który 

jtci dotarł do przychodni. Czy w czasie, gdy 

tam go nie było, pracownicy przychodni nie 

powinni poinformować o tym fakcie wszyst­

kich poradni "K"? Czy pacjentki nie powin­
ny otrzymać od swoich lekarzy adresów pry­

watnych gabinetów, posiadających kontrak­

ty z NFZ, a nie wędrować w poszukiwaniu 

możliwości wykonania badania? 

W Łomży opieka nad kobietą w ciąży 

w ramach ubezpieczenia w NFZ to drugi, 
obok stomatologii, obszar ubezpieczenio­

wej fikcji. Coraz więcej ubezpieczony~ ko­

biet zmuszanych jest, choćby taką sytuacją, 

jak opisana wyżej, płacić za tę opiekę· 
(MK) 

~ KOHTAJaV 

Poseł LPRJanJarota (na zdjęciu), katecheta z Zespołu Szkoły 

Weterynaryjnej w Łomży, złożył interpelację do ministra edukacji 

o włączenie oceny z religii do średniej szkolnych ocen. Zdaniem 

posła, poprawiłoby to efekty szkolnej katechezy. Uczniowie, któ­

rych zapytaliśmy, co sądzą o tej inicjaty­

wie, odpowiadali krótko: "Szok". 

Wojciech Szczepkowski, dyrektor 

Podlaskiego Oddział Agencji Restruk­

turyzacji i Modernizacji Rolnictwa w 

Łomży, został odwołany ze stanowiska 

przez nowego prezesa Agencji, Elżbie­

tę Kaufman-Suszko (PiS) z Białegosto­

ku. (MK) 

Orlen nie unowocześni stacji 
PKN Orlen nie będzie 

mógł zastąpić przestarzałej 

stacji paliw na Wiejskiej no­

woczesną, bo zabrania mu 

tego uchwalony w minionym 

tygodniu przez Radę Miejską 

miejscowy plan zagospodaro­

wania przestrzennego. 

PKN Orlen rok temu zwró­

cił się do prezydenta Łomży o 

uzgodnienie warunków zabu­

dowy dla odbudowy stacji pa­

liw na Wiejskiej . To najstar­

sza stacja paliw w Łomży i jedy­

na w tej części miasta. Jej likwi­

dacji domagają się podobno 

mieszkańcy sąsiedni':,go bloku. 

Ratusz, na wniosek Łomżyń­

skiej Spółdzielni Mieszkanio­

wej, nieoczekiwanie stanął po 

stronie zwolenników likwida­

cji. Prezydent zawiesił na rok 

wydanie decyzji inwestorowi. 

W tym czasie zostal opracowa-

ny nowy plan miejscowy, zaka­

zujący "utrwałania istniejących 

funkcji terenu". Czyli istnienia 

stacji przy Wiejskiej . 

Kto skorzysta na tej rozgryw­

ce? Czy na pewno sąsiedzi sta­

cji? Orleq dałej będzie ją pro­

wadził. Za jej zamknięcie mia­

sto musiałoby zapłacić koncer­

nowi wysokie odszkodowanie. 

W praktyce sytuacja mieszkań­

ców nie zmieni się. Gdyby Or­

len stację odhudował, uciążli­

wości bez wątpienia zostałyby 

znacznie ograniczone, a wszy­

scy mieszkańcy zyskaliby bar­

dzo potrzebny w rejonie Sta­

rówki, nowoczesny zakład usłu­

gowy. (MK) 

Na zdjęciu: na 

stacji przy Wiejskiej, 

j a k za czasów CPN, 

tankuje się pod 

chmurką 

nieuleczalnie chorych za 1,8 mln 
zł. Równie dobrze można stwier· 

dzić, że odmowa notańalnego po­

twierdzenia umowy jest dążeniem 

do "przechwycenia" przez miasto 
majątku stowarzyszenia! 

O tym, że notańalna umowa 

użyczenia Towarzystwu działki na 

25 lat nie jest _żadnym niebezpie­

czeństwem dla praw właściciel­

skich miasta, zapewniał radnych 

prawnik Urzędu Mi,ejskiego Mie­

czysław Jagielak. Bez skutku. W 

głosowaniu radni przychylili się do 

wniosku Komisji Gospodarki Ko­

munalnej, żeby sprawę odlożyć ... 

na następna kadencję! (MK) 

Na zdjęciu: T eresa Steckiewicz 

ubiega s ię o gwarancj e dla hospi­

cjum bezskulecznie od wie lu la l; 

budynek hospicjum stworzony 

społecznymi silami, bez wsparcia 

Łomży, wart j es t 1,8 mln zł. a dzia ł­

ka miejska, na któ rej sto i, zaledwie 

ok. 70 tys. zł 

Raport: 
• Rada Miejska Łomży przedlu­

żyła termin zgłaszania kandydatów 

do nagrody za szczególne osiągnię­
cia w dziedzinie sportu i kultury fi­

zyczBej "Łomżyński Laur Sporto-
. wy" do 15 lutego. Zgłoszenia z uza­

sadnieniem nałeży przesyłać do 

Biura Kultury, Sportu i Turystyki 

Urzędu Miejskiego (ul. Farna l). 

• I LO im. T. Kościuszki w Łom­

ży w prestiżowym rankingu "Rze­

czypospolitej" i "Perspektyw" zna­
lazło się na 27. miejscu w kraju i 

drugim w Podlaskiem (po I LO w 

Białymstoku). W roku szkolnym 

2004/ 05 szkoła miała 13 fmałistów 

i 2 laureatów ogólnopolskich olim­

piad przedmiotowych. 

• "Ludowa szopka polska" , "Ko­
miniarczyk", "Sklep z zabawkami" 

i "Królowa Śniegu" to spektakle, 

które dzieci i młodzież mogą oglą­

dać w czasie ferii w Teatrze Lalki i 

Aktora. Po każdym spektaklu spot­

kanie z aktorami. Informacje o ter­

minach, tel. (086) 473 55 67. 

• Bezpłatne zajęcia artystycz­

ne dla dzieCi i młodzieży pod ha­

słem "Szukamy talentów", prowa­

dzi w czasie ferii Miejski Dom Kul­

tury - Dom Środowisk Twórczych 

(ul. Wojska Polskiego 3). Informa­

cja, tel. (086) 2163226. (MK) 
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Łapówkę za załatwienie wyroku w białostockim WSA obiecywał" pracownik Echo 
Investment, ujawniła Prokuratura Apelacyjna. Łomżyńscy radni odetchnęli z ulgą 

P
racownik kieleckiej spół­
ki Echo Investment, sta­
rającej się o budowę hi­

permarketu w Łomży, obiecy­
wal 50 tys. euro za zalatwienie 
korzystnego wyroku w tej spra­
wie w bialostockim Wojewódz­
kim Sądzie AdministraCJjnym, 
twierdzi Prokuratura ApeJaCJj­
na w Bialymstoku. 

Śledztwo prowa-

listo-

pada. ABW zatrzymala wtedy 
dwóch przedsiębiorców z Bia­
łegostoku. Prokuratura ApeJa­
CJjna postawiła im zarzut płat­
nej protekcji "w związku z loka­
lizacją hipermarketu w jednym 
z miast województwa podlaskie­
go". Zostali tymczasowo aresz­
towani. Ktoś mial im zapłacić za 
korzystny dla inwestora wyrok 
WSA_ O jakie miasto chodziło i 
kto mial dać pieniądze na prze­
kupienie sądu, prokuratura za­
trzymala w tajemnicy "dla dobra 
śledztwa". Ale, dziwnym trafem, 
do prasy dotarły informacje, że 
w WSA miala wejść na wokan­
dę skarga czworga mieszkańców 
Łomży na uchwalę Rady Miej­
skiej z lutego 2005 roku, do­
puszczającą budowę hipermar-

ketu na terenie, należącym do 
kieleckiej - firmy developerskiej 
Echo Investment. 

G azety regiOnalne . za­
częły prześcigać 

się w spe­
kulacjach. 
Nie 

ominę-

ły radnych - Rady 
Miejskiej Łomży, którzy 

wnioskowali o przystąpienie 

do opracowania planu, a póź­
niej go uchwalili ... 

"Na razie jedyny łomżyń­
ski ślad w sprawie" to fakt, że 
chodzi o hipermarket w Łom­
ży, potwierdził szef Prokura­
tury Apelacyjnej w Białym­

stoku Sławomir Luks. Poin­
formował, że jeden z areszto­
wanych w listopadzie przed­
siębiorców "opuścił areszt po 
złożeniu satysfakcjonujących 

prokuraturę wyjaśnień". Do­
dał, że śledztwo rozwija się i 
"są typowane dalsze osoby", 
zamieszane w sprawę. Na po­
twierdzenie jego słów 17 stycz­
nia w Białymstoku został za­
trzymany przez policję znany 
adwokat-

Został mu postawiony 

Papieskie stypendia 

zarzut płatnej protekcji - in­
formował Janusz Korduiski, 
rzecznik Prokuratury Apela­
cyjnej. - Miał się powoływać 

na swoje wpływy w 
WSA i za korzyść 
majątkową obie-
cał załatwić ko­
rzystny wyrok. 

prze­
słuchania nie 
przyznał się 

do winy_ 
Proku­

ratura wy­
stąpiła 

do sądu 
o tym­
cza­

I sowe 

Czyści 
aresztowanie adwokata, ale 
Sąd Rejonowy w Białymsto­
ku wniosek oddalił, poprze­
stając na poręczeniu ()kręgo­
wej Rady Adwokackiej i dozo­
rze policji. Prokuratura zapo­
wiedziała złożenie zażalenia 

na tę decyzję. 
To już trzecia osoba, która 

podjęła się, według prokura­
tury, przekupić sędziów WSA 
w sprawie łomżyńskiego hi­
permarketu. 

Miał zapłacić "biznesmen 
z Kielc", który, według infor­
macji prokuratora Korduł­

skiego, "mial dla swojej fir­
my za 50 tys. euro kupić ko­
rzystny wyrok w białostockim 

_ sądzie administracyjnym" za 
pośrednictwem trzech zatrzy­
manych wcześniej osób. Zo­
stał mu postawiony zarzut zło-

Po polsku 
124 uzdolnionych uczniów i studentów, otrzy­

ma stypendia Diecezji Łomżyńskiej. Pienią­

- dze na ten cel były zbierane we wszystkich pa­

, rafiach w Dniu PapIeskim, czyli 16 październi­

ka, w ramach Funduszu Papieskiego Dzieła No­

wego Tysiąclecia. Stypendia dostaną uczniowie 

ze wszystkich rodzajów szkół: podstawowych, 

średnich i wyższych. Oprócz dochodu rodz_iny, 

pod uwagę br,ane były wyniki w szkole. Specjal­

na komisja przyjęła kryterium średniej ocen po­

wyżej 4,0, natomiast dochód na osobę w rodzi­

nie nie może przekraczać 500 zł. Większe szan­

se na stypendium mieli uczniowie z rodzin wie­

lodzietnych. 

Tekst Liturgii św. Bazylego Wielkiego uka­

zał się po polsku nakładem wydawnictwa 

warszawskiej metropolii prawosławnej. Jako 

pierwsza ukazała się po polsku Liturgia św. 

Jana Chryzostoma. 

Stypendia (średnio w wysokości 900 zł), przy­

znane zostały na rok i będą wypłacane w dwóch 

ratach. Pierwszą uczniowie i studenci otrzymają 

jeszcze w styczniu, drugą przed świętami Wiel­

kanocnymi. 

Liturgia św. Bazylego Wielkiego odprawia­

na jest dziesięć razy w roku liturgicznym: w 

przeddzień świąt Bożego Narodzenia i Chrztu 

Pańskiego, w niedzielę wielkiego postu (poza 

palmową), w Wielki Czwartek i Wielką Sobotę 
oraz w Nowy Rok. 

W drukarni jest już trzecia i ostatnia z po­

wszechnie używanych przez Cerkie.w w Pol­

sce, tzw. Liturgia Uprzednio Poświęconych 

Darów, celebrowana w okresie wielkiego po­

stu. Ma ukazać się w lutym. 

W ubiegłym roku po raz pierwszy nabożeń­

stwa w cerkwi prawosławnej zaczęły być od­

prawiane po polsku. 

żenia obietnicy zapłaty łapów­

ki za pomyślue dla jego firmy 
rozstrzygnięcie w tej sprawie. 
Janusz KorduIski potwierdził, 
że zatrzymany biznesmen to 
pracownik Echo Investment, 
ale nie chciał powiedzieć, na 
jakim stanowisku jest zatrud­

-niony. Prokuratura nie wystą­
piła o tymczasowe aresztowa-
nie podejrzanego, lecz zasto­
sowała dozór policji i ... 5 tys. 
zł poręcze~ia majątkowego. 

Z 
dotychczasowych in­
formacji o śledztwie, 

przekazywanych przez 
Prokuraturę Apelacyjną wy­
nika, że afera rozgrywała się 
w sferze werbalnej: pracow­
nik Echo Investment obiecał 
dwom przedsiębiorcom i zna­
nemu adwokatowi, że jak zała­
twią wyrok, to im zapłaci. Na­
suwa się pytanie, jak "pośred­
nicy" mieli skłonić sędziów 

WSA do sprzeniewierzenia się 
Temidzie, skoro nie dyspono­
wali gotówką? Obietnicami, 
że potem im zapłacą? 

Z informacji o aferze, docie­
rających do opinii publicznej 
wynika, że i pracownik Echo 
Investment i wybitny adwo­
kat oraz dwaj przedsiębiorcy z 
Bialegostoku są idiotami, w co 
skądinąd trudno uwierzyć. 

Zatrzymanie pracownika 
Echo Investment radni Rady 
Miejskiej Łomży przyjęli z 
ulgą. Mimo stanowczego od­
cięcia się Rady od prasowych 
sugestii typu "uchwała za ła­
pówki" oraz bezskutecznego 
żądania od jednej z gazet za­
mieszczenia sprostowania 
przeprosin, wśród radnych 
panował jednak niepokój, czy 
nie zagnieździła się między 

nimi, teraz lub w przeszłości, 
"czarna owca". 

- Ustalenia śledztwa po­
twierdzają, że radni Rady Miej­
skiej Łomży nie mieli i nie mają 
z tą sprawą nic wspólnego. Je­
stem przekonany, że bialosto­
ckiej prokuraturze uda się wy­
jaśnić wszystko do końca - po­
wiedzial radny Zbigniew Lipski. 

W ojewódzki Sąd Ad­
ministracyjny wy_ 

znaczył na 9 lute­
go rozpatrzenie, skargi czwor­
ga mieszkańców Łomży na 
uchwałę Rady, zatwierdzają­

cą plan miejscowy z hipermar­

ketem. Radę Miejską Łomży 
reprezentował będzie na roz­
prawie architekt miejski An­
drzej Zajkowski. 

ANNA DYLEWSKA 
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- Miłość jest czymś najpięk­

niejszym w życiu. To moja bardzo 

odległa przeszłość i osobista. Mi­

łość powinna być trwała, a ja w 

pewnym sensie bałem się, że ko­

goś skrzywdzę, zawiodę, nie będę 

potrafił spełnić zobowiązań. I 

jestem sam. Godzi się z ty~, co 

mu los ofiaruje. Choć, przyznaje, 

czasami pojawia się bunt i pyta­

nia: dlaczego ta choroba, dlacze­

go już nic nie jest w stanie w życiu 

zmienić. Złość na samego siebie, 

na swoją bezradność. 

- Chyba żaden człowiek nie 

jest tak zupełnie szczęśliwy, jakim 

chciałby być. Szczęście jest nieosią· 

się bić o stoIki. 4 czerwca 1989 roku 

byłem na wyborach ostatni raz. Już 

więcej nie pójdę - zapewnia. 

- Ostatnio rozmawiał z Da­

nielem Olbrychskim. Aktor brał 

udział w radiowej audycji na żywo. 

Stanisław dostał telefon komórko­

wy od państwa Rutkowskich i za­

dzwonił. Rozmawiali o ciotce Da­

niela, która mieszka w Zambrowie. 

- Każdy czegoś żałuje. Praw­

dopodobnie już nic w życi\l nie 

zrobię. Pogodziłem się z tym. 

Staram się żyć w harmonii. Ni­

czego nie potrzebuję. Nigdy nie 
miałem samochodu. Nie mam ro­

weru. Przede wszystkim żałują 

W jego chacie nigdy ąie było prądu. Nie ma samochodu ani roweru. Nie ma nic! 
Lubi literaturę klasyczną. Polityka jest dla niego "bagnem i błotem" 

- Zwierzęta mają instynkt za­

chowawczY_Jeśli koty nie pomarz­

ną, to i mnie nic nie będzie. Prze­

cież to nie pierwsza moja zima w 

tym domu - mówi spokojnie Sta­

nisław Bojanowski z Łętownicy. 

Ponad dwadzieścia stopni 

mrozu. Stanisław mieszka w sta­

rej, rozwalającej się lepiance z 

początku dwudziestego wieku 

tylko z kotami. Mroźny wiatr hula 

pod dziurawą strzechą. Pochylo­

na chałupa, podparta drągami, 

żeby zupełnie się nie przewróci­

ła . Wejście , obłożone workami po 

nawozach. Światła nigdy tu nie 

było. I już nigdy nie będzie 

Stanisław ma 47 lat. Siedemna­

ście lat temu zmarła jego mama. 

Ojciec umarł, kiedy on miał dwa 

lata_ Choruje na cukrzycę. Nie 

ma renty. Nie ma przy sobie zło­

tówki. 

- Mam dobrych sąsiadów. 

Ja im trochę pomogę w oborze, 

choć dużo ode mnie nie wymaga­

ją. Oni mi całe wyżywienie dają, 

opiorą. U nich jestem każdego 

dnia. Traktują mnie jak swojego 

-mówi. 

Jest mroźny dzień. Stani­

sław przebywa w domu Rutkow­

skich. Siedzi przed telewizorem 

w dziennym, ciepłym pokoju. Ma 

przy sobie wszystkie akcesoria do 

mierzenia cukru i wykonywania 

zastrzyków. 
Na noc wróci do swoich kotów. 

i. .. zimnych kątów. Wigilię spę­

dził z krewnym. Noc sylwestrową 

sam. Mówi, że lubi być sam. Lubi 

rozmyślać . 

- Mama chciała ze mnie ' zro­

bić rolnika. Aja do dziś nie wiem, 

na czym to pole,ga. Cztery hekta­

ry ziemi oddałem w dzierżawę -

mówi. 
Po skończeniu szkoły podsta­

wowej ubiegał się o przyjęcie do 

Państwowego Liceum Sztuk Pla­

stycz~ych w Supraślu, bo zawsze 

lubił rysować. Złożył dokumenty, 

ale mama pojechała i wycofała. 

Najpier~ zapisała syna do szkoły 
rolniczej, a potem zawodowej_ 

- Mama urodziła mnie, gdy 

miała 40 lat. Potem chorowała 

i myślę, że bała się zostać sama. 

A szkoła w Zambrowie to prze-

galne. , Wierzę w Boga, 
do kościoła rzadko cho­

dzę, bo uważam, że le­

piej wypełniać przykaza­

nia, niż demonstrować 

wiarę - wyznaje_ 

Pogodzony 
cież blisko. Dzisiejszy burmistrz 

Zambrowa był moim nauczycie­

lem wychowania fizycznego. Do­

brze uczył, pamiętam go - wspo­

mina Stanisław. 

Jak ułożyłoby się inaczej jego 

życie, gdyby spełniał swoje ma­

rzenia. Kiedyś zakochał się ... 

Lubi piosenki Połomskiego, 

bo to melodiejego młodości. Naj­

bardziej kocha walce. Lubi filmy 

i literaturę klasyczną . Często po­

wraca do Sienkiewicza. 

- Polityka jest bagnem i bło­

tem. Od piętnastu lat nie chodzę 

na wybory. Przewidziałem, że będą 

ci, którzy chcieli wiele, a osiągnę­

li mało. Ja nie skakałem na wyso­
ką wodę_ I nie mam żadnego żalu 

w sobie - mówi Stanisław. 

MARIA TOCKA 
Na zdjęciu: Slanisław Bojanow­

ski i ... j ego chala 

Cztery doby nadziei 
- Nasz ojciec nie chciał iść do kołchozu, więc Dostali wyremontowany domek (z wyposaże-

wysadzili go w Archangielsku. Siostra i ja urodziły- niem) w Orlikowie. Serdecznie przyjęli ich mi es z­

śmy się w Kazachstanie. Musiałyśmy uczyć się w ro- kańcy wsi. 

syjskiej szkole, ale P~lskę zawsze nosiłyśmy w sercu. Pierwsza polska zima im niestraszna w porówna-

Nigdy jednak, nawet w najśmielszych marzeniach niu z zimą w Kazachstanie (minus 40 stopni). 

nie sądziłyśmy, że dane nam będzie wielkie szczęś- - Tęsknimy do przyjaciół, sąsiadów, znajomych, 

cie: polski dowód osobisty, polski adres, polski dom bo tam zostało całe nasze życie - mówi Julia Jabłoń-

w Polsce - mówi Julia Jabłońska. ska. - Ale wybraliśmy Polskę, żeby już się nie bać. 

- W Kazachstanie, gdzie mieszka 37 nacji, ży- Do Orlikowa na pewno nie wróci Stanisław Swin-

liśmy jak w obozie bez drutów - wspomina jej sio- cicki, student Akademii Ekonomicznej w Poznaniu. 

stra Anna Swincicka. - Sąsiedztwo zwyczajnych lu- Na zdjęciu: sioslry Anna Swincicka i Julia Jabłoń -

dzi mieliśmy dobre, ale ksiądz chrzcił polskie dzie- ska w nowym rodzinnym domu w Orlikowie 

ci w nocy, a dla władz byliśmy "białymi". 

Żadnej przyszłości. I stał się cud: wolna , 

Polska! Drugi cud: zaczęły do nas docie­

rać wieści, że do Polski, na zaproszenie 

władz gmin, wyjeżdżają potomkowie ze­

słańców. Nie wahaliśmy się ani chwili i 

złożyliśmy wniosek do konsula polskie- ' 

go w Ałma Acie. Na pomyślną odpowiedź 

czekaliśmy cztery lata! -

Zaproszenie dla rodaków z Kazach­

stanu wysłało także Jedwabne. W lipcu 

2005 roku mama Stanisława, córka Julia 

Jabłońska i córka Anna Swincicka z mę­

żem Kazimierzem oraz synami Stanisła­

wem i Wiktorem ruszyli w drogę do Pol­

ski. Mieli przed sobą 5 tysięcy kilome­

trów_ Cztery doby podróży, cztery doby 

nadziei ... 

i! KONTAJaV 
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Wylew krwi do mózgu jest jedną z głównych przyczyn 
śmierci oraz kalectwa w Polsce. Dotyka 12-15 ludzi na 
100 tysięcy. Połowa pacjentów z krwiakami umiera. Nie­
mal połowa z tych, którzy przeżywają, jest sparaliżowa­
na i niezdolna do samodzielnego życia. 

Nagłe wylewy krwi do mózgu często występują u ludzi 
młodych do 50. roku życia. Przyczyną bywa nadciśnie­
nie tętnicze, miażdżyca naczyń krwionośnych, zaburze­
nia krzepnięcia, patologie naczyń wewnątrz czaszki, 
choroba wieńcowa, cukrzyca i nadużywanie alkoholu. 
Niestety, profilaktyka udarów w Polsce jest jeszcze na 
początku drogi. Polacy nadal zbyt mało przywiązują też 
uwagi do zdrowego trybu życia. 

GPSwmózgu Z PROF. JANUSZEM LEWKO 
kierownikiem Kliniki Neurochirurgii 

Akademii Medycznej w Białymstoku 

rozmawia Hanka Warakomska 
Opowieści o tym, by za pomo­

cą komputerowej "nawigacji" po­
wędrować w głąb ludzkiego móz­
gu, nawet entuzjaści nowinek tech­
nicznych odbierają jako fIkcję ałbo 
pomysł na scenariusz filmu z ga­
tunku fantasy. Tymczasem w Kli­

nice Neurochirurgii Akademii Me­
dycznej w Białymstoku, kierowanej 
przez prof. Janusza Lewko, ta baj­
ka stała się faktem! 

- Rozpoczęła się era neurona­
wigacji. Przy tej technice operacyj­
nej wystarczy niewielki otwór tre­
panacyjny, przez który wprowadza­
ny jest endoskop o doskonałych pa­
rametrach optycznych, przyłączo­
ny do kamery. Dwa monitory poka­
zują dokładnie, jak wprowadzić na­
rzędzie i jak nim manewrować. -
mówi dr Paweł Piekarski, pochyla­
jąc się nad epikryzą pacjenta z nie­
operacyjnym guzem mózgu. 

Zapis komputerowy badania 
rezonansem magnetycznym two­
rzy wirtualną "mapę" chorobo­
wych zmian. Kamery śledzą każ­
dy ruch mikroskalpela, a kompu­
ter tak szybko przetwarza dane, 
że dzięki powiększeniu chirurg 
widzi niewidoczne gołym okiem 
struktury mózgu. Ten dyskretny, 
niejako "z boku" obserwujący 

każdy ruch system, daje lekarzo-

wi doskonałą orientację w polu 
operacyjnym. 

Neurochirurg, stosując tra­
dycyjne metody, musi często wy­
bierać tzw. mniejsze zło, gdyż nie 
można wykluczyć ryzyka uszkodze­
nia innych, ważnych dla prawidlo-
. ( 

wego funkcjonowania ośrodków 

mózgu. Wodogłowie wymagałoby 
użycia skomplikowanego systemu 
drenów i zastawek, odprowadzają­
cych płyn. Dzięki neuronawigacji 
można zrezygnować z obcych dla 
organizmu ciał. Można precyzr.jnie 
umieścić w chorej tkaące mózgu 
materiał promieniotwórczy, zwal­

czający nowotwory, lub podać spe­
cjalistyczny lek. Neuronawigacja 
doskonałe sprawdza się przy ope­
racji kręgosłupa. ---, 
• Niepozornie wyglądająca apa-

ratura neurochirurgiczna kosztu­
je l 300 000 złotych i jako najno­
wocześniejsza w kraju, nie trafua 
do Białegostoku przez przypadek. 
Wystarczy przejrzeć amerykańskie 
i angielskie wydawnictwa neurochi­
rurgiczne, aby znaleźć artykuły le­
karzy z białostockiej Kliniki, którzy 
od lat współpracują z najbardziej 
cenionymi ośrodkami naukowymi 
na świecie. 

Na zdjęciu: aparatura medycz­
na do neuronawigacji 

Zamarznięte życie 

Nawigacja w Newcasłle 

- Wylew krwi do mózgu 

najczęściej kończył się do nie­

dawna śmiercią lub wegetacją_ 

- Potrafimy już pomóc pa­

cjentowi na tyle, by odzyskał 

przynajmniej częściowo spraw­

ność. Dwa lata temu rozpoczę­

liśmy przeprowadzanie ope­

racji udrażniania tętnic, do­

prowadzających krew do móz­

gu, i wstawiania mikroskopij­

nych drenów, usztywniających 

wspomagających odbudo­

wę zniszczonych naczyń. Dziś 

mamy za sobą pierwsze do­

świadczenia w neuronawiga­

cji. Z propozycją współpracy w 

tej dziedzinie zwróciła się do 

nas Klinika Neurochirurgii w 

Newcastle w Wielkiej Brytanii, 

która pod kierunkiem prof. f'!>.. 
D. Mendelowa koordynowała 

przebieg badań w latach 1998-
2003. 

- Klinika Neurochirurgii 

Akademii Medycznej wyglą-

da jak kadr z filmu science fic­

tion: niezwykła aparatura i nie­

zwykle ciężkie przypadki. 

- Cały czas pełnimy ostry 

dyżur, prawie każdego dnia 

trafiają do nas pacjenci z cięż­

kimi urazami czaszkowymi i 

pnia mózgu. Podczas zderze­

nia czołowego samochodem, 

mózg przemieszcza się we wnę­

trzu czaszki, w związku z tym 

ulegają przerwaniu naczynia 

mózgu i powstają krwiaki, naj­

częściej w okolicy czołowej i 

potylicy. Taki pacjent ma za­

burzenia tętna, oddechu, ciś­

nienia, a jego organizm nie 

reaguje na leki. Pojawia się 

obrzęk mózgu, podnosi się ciś­

nienie wewnątrzczaszkowe. Je­

śli pacjent trafi do nas szybko, 

próbujemy ratować go na sto­

le operacyjnym. Ta aparatura 

ratuje wówczas często życie lub 

pozwala uchronić przed kale­

ctwem. 

Centrum deportacji 

Wieczorem odwiedziła sąsiada, z którym piła. 

Wracając, poślizgnęła się i upadła. Do drzwi wejścio­

wych mieszkania zabrakło jej ... półtora metra! Miała 

56 lat. Zamarzła. To pierwsza ofiara zimy w Sokółce . • 

W Trypuciach koło Łap zamarzł mężczyzna (44 lata). 

Był pijany. Sąsiad znalazł go następnego dnia. Leżał 

zamarznięty 500 metrów od domu. We Wnorach S~a­

rych (pow. wysokomazqwiecki) siostrzenica znalazła 

na podwórzu zamarzniętego wuja (44 lata). Poprzed­

niego dnia wieczorem był u niej w odwiedzinach. Wy­

szedł po 20.00. Do progu własnego domu zabrakło 

mu trzech metrów. 

Instytut Pamięci Narodowej chce powo­
łać w Białymstoku centrum deportacji i re­
patriacji, w celu gruntownego zbadania ło­
sów Polaków, wywiezionych na . Wschód. 
T~ idea prof. Cezarego Kukło, dyrektora 

białostockiego IPN, który wkrótce chce za­
prezentować ją prezesowi Instytutu Janu­
szowj Kurtyce. 

lipcu 1945 roku. Problem w tym, że w kra­

ju archiwiści IPN zbadali już wszelkie do­
stępne materiały. Teraz konieczne jest zba­
danie archiwów rosr.jskich. Rosjanie trzy_ 
krotnie odpowiadali, że materiałów doty­

czącyćh obławy augustowskiej w ich archi­
wachniema. 

- Obława augustowska to największa 
po II wojnie światowej zbrodnia, dokonana 
na Polakach - ocenia prof. Kuklo. - Do 

dziś nie wiadomo, gdzie są groby zamor­
dowanych. Celem śledztwa nie jest szuka­

nie rewanżyzmu. Chodzi o to, by wyjaśnić, 
kto odpowiada personalnie za tę zbrodnię 

i ustalić, gdzie są szczątki pomordowanych, 

by rodziny ofiar po 60 latach mogły zapalić 
na ich mogiłach symboliczne znicze. 

Zamarzniętego we własnym domu Tadeusza (55 

lat) z Pęchratki M;ej (gm. Szumowo) znalazł są­

siad ... 

Tej zimy w Podlaskiem zamarzło już 15 osób. 

Od 10 lutego do czerwca 1941 roku wła­
dze ZSRR zorganizowały cżtery wywózki 
za Ural. Szacuje się, że łącznie deportowa­
li około 330-340 tysięcy obywateli polskich 
różnych narodowości. 

ProInu:ator IPN Radosław Ignatiew za­
powiedział też kontynuację śledztwa w 

sprawie 600 cywilów, zaginionych bez wie­
ści podczas tzw. obławy augustowskiej w 

9 

KONTAIOV ~ 



10 

Zasiłek dla dzieci rolników 

Pośpiesz się z wnioskiem! 
14 stycznia weszły w życie 

nowe przepisy o świadczeniach" 

rodzinnych dla rolniczych dzie­

ci: obniżone kryterium docho­

dowe, od którego zależy prawo 
do pomocy. 

Obecnie dochód z hekta­

ra przeliczeniowego wynosi 

135,50 zł (w ubiegłym roku było 
194 zł). Liczbę hektarów prze­

liczeniowych należy pomnożyć 

przez 135,50 zł oraz podzielić 

przez ilość osób w rodzinie. Je­
śli uzyskana kwota nie przekro­

czy 504 zł na osobę (albo 583 zł, 

jeśli w rodzinie jest dziecko nie­

pełnosprawne), można składać 

w gminie lub w ośrodku pomo­

cy społecznej wniosek o ustale­

nie prawa do zasiłku rodzinne­
go. 

Do wniosku nałeży dołączyć: 
zaświadczenie z urzędu gminy 

o wielkości gospodarstwa, skró. 

cony odpis aktu urodzenia dzie­
cka, zaświadczenie ze szkoły 

(lub uczelni, jeśli dziecko ukoń­

czyło 18 lat). Wszystkie infor­
macje o potrzebnych dokumen­

tach i wzory rolnik otrzyma w 
gminie. 

Świadczenia rodzinne są 
wypłacane nie później niż do 

ostatniego dnia miesiąca, w 

którym zostały przyznane. Je­
śli wniosek zostanie złożony po 
dziesiątym dniu danego mie­

siąca, świadczenie za ten mie­

siąc zostanie wypłacone naj­

później do końca następnego 
miesiąca. 

Nowe przepisy weszły w 
styczniu i jeśli złoży się wnio­
sek jeszcze w styczniu, w lutym 

otrzyma się zasiłek za styczeń i 

luty. Jeśli wniosek złoży między 
l a 10 lutego, pieniąd ze otrzy­
ma w lutym, ale tylko za luty. 

Z głową na" oścież 

Agencja Rozwoju Regional­

nego w Łomży złożyła do Zin­
tegrowanego Programu Opera­

cyjnego Rozwoju Regionalnego 

projekt pt. "Staże innowacyjne 
w Podregionie Łomżyńskim", 

współfinansowany z Europej­

skiego Funduszu Społecznego. 
Zakłada zatrudnienie w łomżyń­

skich firmach, na rocznych sta­
żach innowacyjnych, 40 absol­

wentów wyższych uczelni. 

- Ma na celu z jednej strony 

zwrócenie uwagi przedsiębior­

com, jak ważna jest w każdej fir­

mie pomysłowość, czyli wprowa­

dzanie wszelkich usprawnień, 

niekoniecznie wielkich wyna­

lazków. Z drugiej jest to oferta 

dla absolwentów, okazja do wy­

korzystania przez nich w prak­

tyce zdobytej na uczelniach wie­

dzy, a zarazem możliwość uzy­

skania pierwszej pracy. Liczy­

my, że projekt przetrze ścieżki 

stałej współpracy między wyż­

szymi uczelniami a gospodar­

ką w Łomżyńskiem - mówi Sła-

womir Szulc, prezes 
ARR (na zdjęciu). 

Projekt uzyskał re­
komendacj e panelu 
ekspertów i Regional­

nego Komitetu Steru­
jącego do finansowa­

nia z funduszy unij­
nych. Według S. Szul­

ca, decyzja Zarządu 
Województwa powin· 

" na być pozytywna. 
Agencja skupia już 

par tnerów, z który­

mi będzie współpra­
cować przy wdraża­

niu. Są to Łomżyńska 

Izba Przemysłowo-Handlowa i 
wyższe uczelnie w Łomży. 

Izba ma przekonać przedsię ­

biorców, żeby przyjęli stażystów 

i zlecili ił;n usprawnienie na 
przykład. zarządzania, finan­

sów bądź technologii w swoich 
firmach. Nad prze biegiem pra­

cy stażystów czuwać będą opie­
kuni naukowi. Na organizowa­

nych co dwa tygodnie semina· 
riach stażyści będą ich infor­

mować o postępie swoich dzia­

łań, a naukowcy będą im służyć 

radą i pomocą . Wyższe uczel­

nie mają z kolei wskazać najlep­

szych absolwentów. Kandy<!aci 

na stażystów mogą się też zgłl\­
szać samodzielnie. Niekoniecz­

nie muszą to być absolwenci 

uczelni z Łomży lub regionu. 

Liczy się to, czy są zameldowani 

w powiatach: grajewskim, kol­

neńskim, łomżyńskim, wyso­

komazowieckim, zambrowskim 

lub mieście Łomża. Więcej in­

formacji pod tel. ARR 086-473-

53-60. (MK) 

~ KOHTAtaV 

Z MOJEGO PUNKTU SIEDZENIA 

Wzrost gospodarczy w Polsce w 2006 roku ma wynieść 4,3 

proc., o l proc. więcej, niż w minionym. Gospodarka pol­

ska będzie się rozwijać dwukrotnie szybc;iej, niż w Unii Eu­

ropejskiej, ale, podobnie jak w ubiegłym roku, nie zaowocu­

je to znaczącym wzrostem pliejsc pracy i spadkiem bezrobo­

cia. Według specjalistów, wykształca się u n as amerykański 

model rozwoju, bez przyrostu miejsc pracy. Jak to widać z 

"punktu siedzenia'; naszych przedsiębiorców? 

Niewolnik firmy 
Stefan Sutyniec, przed­

siębiorca z Łomży: - Gospo­
darka w Polsce wyraźnie unieza­

leżnia się od polityki i to jest op­
tymistyczne. Politycy mają coraz 

mniej możliwości, by coś zepsuć. 
Jednak przedsiębiorcom pracu­

je się trudno, zwłaszcza w małych 
firmach. 

Rynek i konkurencja wymu­
szają ciągle konieczność obniża­

nia kosztów prowadzenia działal­

ności gospodarczej. Gdy przed­

siębiorca w małej firmie widzi, że 
ma straty, z regIIły obniża koszty, 

zwalniając pracowników. Koszt 
pracy, ze względu na ZUS, jest 
znaczący. Sam zastępuje zwolnio­

nego pracownika. Coraz dlużej 

pracuje, często kilkanaście godzin 

na dobę. Staje się niewolnikiem 

własnej fIrmY. Nie ma czasu na za­
rządzanie, nie ma czasu na wypo­

czynek. Naraża własne zdrowie i 

harmonię rodzinną (nie ma cza· 

su dla rodziny). Zaniedbuje swoje 

obowiązki lidera fIrmy, menedże­

ra. Brnąc w bezpośrednie wyko­

nawstwo, traci dystans do wszyst­

kiego i zatraca zdolność zarządza­

nia. Szkodzi i fIrmie, i sobie. 

Mamy tu wyjaśnienie jednej 

z przyczyn ogromnych różnic w 

ocenie kondycji gospodarki w 

Polsce. Ze wskaźników makro wy­

nika, że gospodarka rozwija się w 

dobrym tempie. Ale tego rozwoju 

nie odczuwa ,się w małej firmie, 

gdzie zaharowany przedsię bior· 
ca walczy o przetrwanie. Nie od· 

czuwa się we wzroście miejsc pra­
cy, bo w małych firmach miejsc 
wręcz ubywa. 

Jeśli potraktujemy Łomżę 

jako całość gospodarczą, to w 
skali tej całości wskaźniki wzro­

stu na pewno będą dobre dzięki 
największym firmom, jak Pepees 
czy Browar, choć w dziesiątkach 

małych była stagnacja. 

W dużej firmie pracuje się zu· 
pełnie inaczej , niż w małej. Th· 

taj szczebel zarządzania jest wy­
raźnie oddzielo~y od wykonaw­

czego. Menedżer, zanim podej. 
mie decyzję, dysponuje wieloma 

ekspertyzami i opiniami prawny­
mi, przewidującymi skutki takie­

go czy innego posunięcia. Przed­
siębiorca w małej firmie decyzje 

po~ejmuje sam, bo nie stać go na 

ekspertyzy. Trudno w takich wa­
runkach O dobre decyzje. 

Potrzebny jest mechanizm, 

który przerwie błędne koło "nie­

wolnictwa we własnej firmie", w 

jakim obraca się większość drob­

nych przedsiębiorców. Kluczo­

wym problemem jest koszt pracy. 

I nie chodzi o wysokość pensji, 

które pracodawca wypłaca pra­

cownikom, lecz o tzw. koszty po­

średnie, zwłaszcza ZUS. (Miq 

Na zdjęciu: Stefan Sutyniec 



Michał Chajewski przestał być 
burmistrzem Jedwabnego. Procedury 

sądowe i administracyjne pozbawiania go 
mandatu trwały aż 28 miesięcy. 

We wrześniu 2003 roku poqcr.j­

ny patrol zatrzymał w Jedwabnem 

samochód, kierowany przez bur­

mistrza. Badanie kierowcy alkoma­

tem wykazało 0,6 promila alkoho­

lu w wydychanym powietrzu. Pro­

kuratura skierowała akt oskarżenia 

nę". Sam Chajewski, starając się 

o wniesienie kasacji od tego wy­

roku przez Rzecznika Praw Oby­

watelskich, dowodził: "Zdążyłem 

narazić się klice, która rządziła 

miastem. Dokonałem zmian per­

sonalnych. Sprawę kradzieży pie-

Promile jedności 
do Sądu Grodzkiego w Łomży. Mi­

chał Chajewski został skazany na 

grzywnę i zakaz prowadzenia po­

jazdów przez rok. W sierpniu 2004 
roku wyrok zatwierdził łomżyński 

Sąd Okręgowy. 

Już wtedy, zgodnie z prawem, 

Rada Miejska powinna stwier­

dzić wygaśnięcie mandatu bur­

mistrza. Radni jednak odmówi­

li podjęcia takiej uchwały. "Ta 

Rada, nigdy nie odwoła burmi­

strza Chajewskiego", zapowie­

dział przewodniczący Józef Gosz­

czycki. Odmówiła ponownie, gdy 

wezwał ją do tego wojewoda pod­

laski. Radni uchwalili, że w ra­

zie utraty mandatu przez Chajew­

skiego, powierzą mu stołek sekre­

tarza gminy. Wojewoda zastęp­

czo stwierdził wygaśnięcie man­

datu Chajewskiego i unieważnił, 

jako niezgodą .z prawem, uchwa­

łę Rady, powołującą go na sekre­

tarza, a więc mającą mu zapew­

nić wpływ na sprawy gminy z in­

nego stanowiska. Radni odwoła­

li się do Wojewódzkiego Sądu Ad­

ministracyjnego, który jednak w 

marcu 2005 roku ich skargi od­

dalił. Rada Jedwabnego wniosła 

od obu wyroków kasacje do NSA. 

Wiedzieli, że nic nie da. Chodziło 

o czas. I też ostatni etap batalii o 

pozbawienie Chajewskiego man­

datu był naj dłuższy. Zanim skar­

gi kasacyjne weszły na wokan­

dę NSA, upłynęło ponad 9 mie­

sięcy. Wreszcie 18 stycznia 2006 
roku NSA ostatecznie je oddalił, 

zamykając definitywnie postępo­

wanie. 

Gdyby Michał Chajewski w są­

dzie, a radni w postępowaniu ad­

ministracyjnym, korzystali tyl­

ko z demokratycznych procedur 

odwolawczych, można by było co 

najwyżej niecierpliwić się żółwim 

tempem postępowań. Sprawa 

zwraca la uwagę tym, że zarówno 

burmistrz, jak i przewodniczący 

Rady sugerowali uwarunkowania 

" polityczne". Adwokat Chajew­

ski ego 'f sprawie o jazdę ,po pija­

nemu otwarcie w sądzie sięgał do 

"argumentów" politycznych: "W 

Jedwabnem trwa walka przeciwko 

czlowiekowi, który zdobyl duże 

zaufanie, który porządkuje gmi-

niędzy z kasy miejskiej skierowa­

łem do prokuratury ... Łomżyński 

wymiar sprawiedliwości dał wia­

rę ~oim wrogom. Nie miałem 

uczciwego procesu ... " Wszystko 

to mogło być prawdą; Ale to nie 

"klika" piła, i jechała samocho­

dem lecz Chajewski w tej sytua­

cji podstaw do wniesienia kasa­

cji nie dopatrzył się ani Rzecz­

nik Praw Obywatelskich, ani mi­

nister sprawiedliwości. 

"Kontakty" śledziły "porząd­

kowanie gminy" przez burmistrza 

Chajewskiego. Odsyłamy do teks­

tów o konfliktach, wzniecanych 

przez gminnych urzędników, w 

tym burmistrza w oświacie. 

Wybory nowego burmistrza w 

Jedwabnem muszą odbyć się w 60 
dni od oddałenia kasacji, czyli do 

20 marca. Gdyby NSA rozpatrzył 

sprawę miesiąc później, gminą Je­

dwabne do końca kadencji samo­

rządu, czyli do października, rzą­

dziłby wyznaczony przez premiera 

komisarz. 

Jerzy Dołęgowski, kierownik 

Delegatury Krajowego Biura Wy­

borczego w Łomży poinformował, 

że przesłał wojewodzie podlaskie­

mu projekt kalendarza wyborcze­

go z proponowaną datą wyborów 

na niedzielę, 19 marca. Kalendarz 

ustali minister spraw wewnętrz­

nych i admini­

stracji, a wybo­

ry zarządzi pre­

mier rządu RP. 
Michał Cha­

jewski, jako 

skazany prawo­

mocnym wyro­

kiem za prze­

stępstwo z winy 

umyślnej, zgod­

nie z obowiązu­

jąca ordynacją, 

może jeszcze w 

tych wyborach 

wystartować po­

nownie na bur­

mistrza. Od no-

wej kadencji 

prawo mu już 

na to nie po­

zwoli. 

JOANNA 
WILK 

Mlekpol nie poinformował byłych członków 
OSM Zambrów o wysokości 

odzyskanych udziałów 
Spóldzielnia Mleczarska 

Mlekpol zGrajewa niezgodnie 

z prawem odebrała członkom 

przyłączonej w 2003 roku OSM 

Zambrów około 20 mln zł fun­

duszu udziałowego na pokry­

cie ujawnionych po połącze­

niu strat Zambrowa. Uchwałę 

Zebrania Przedstawicieli Mle-

poinformować, że każdy czło­

nek SM Mlekpol jest na bieżą­

co informowany zarówno o war­

tości, jak i o ilości udziałów, in­

formacje takie znajdują się na 

fakturach. Nie widzę więc po­

trzeby, by Tygodnik "Kontakty" 

czuł się w obowiązku pośred­

niczyć w przepływie informa-

Bezsilni wygrani 
kpolu w tej sprawie unieważnił 

Sąd Okręgowy w Suwałkach, a 

utrzymał w mocy wyrokiem z 10 

listopada 2005 Sąd Apelacyjny 

w Białymstoku. 

Po uprawomocnieniu się 

wyroku kilkuset byłych człon­

ków OSM Zambrów (część jest 

obecnie członkami Mlekpolu, 

a część należy do innych spół­

dzielni) , złożyło pisemne wnio­

ski o zwrot udziałów lub prze­

księgowanie ich na udziały w 

Mlekpolu. Również o poinfor­

mowanie każdego z wniosko­

dawców o ilości i wartości po­

siadanych indywidualnie udzia­

łów w momęncie połączenia 

spółdzielni. Jednak do dziś nie 

otrzymali odpowiedzi. Niektó­

rzy próbowali zdobyć informa­

cje w siedzibie spółdzielni w 

Grajewie, ale zostali odesłani z 

kwitkiem. 

Na prośbę zainteresowanych 

redaktor naczelny "Kontaktów" 

Władysław Tocki zwrócił się na 

piśmie do prezesa Mlekpolu 

Edmunda Borawskiego z pyta­

niem, dlaczego Spółdzielnia ta­

kich informacji nie udziela. 

W odpowiedzi Edmund Bo­

rawski napisał: "Jeśli chodzi o 

udzielanie informacji na temat 

wartości udzialów pragnę Pana 

cji pomiędzy Spółdzielnią a jej 

członkami". 

- Na fakturach znajduje się 

tylko informacja o kwotaj;h, po­

trącanych z comiesięcznej zapła­

ty za mleko na poczet udziałów, 

gromadzonych od dwóch lat, w 

okresie przynależności do Mle­

kpolu. Odpowiedź prezesa jest 

wymijająca i bałamutna. Rolni­

kom chodzi o udziały z okresu 

zambrowskiego, jest to wyraźnie 

zaznaczone we wnioskachmówi 

Antoni Cymbalak, wójt Andrzeje­

wa, członek Społecznego Komi­

tetu do Obrony Udzialów Człon­

kowskich, który wspieral rolni­

ków, walczących w sądzie z bez­

prawiem Mlekpolu. 

Wbrew temu, co sądzi Ed­

mund Borawski, przy takiej po­

stawie władz Mlekpolu jako re­

dakcja czujemy się w obowiązku 

"pośredniczyć w przepływie in­

formacji". A raczej pokazywać, 

jak Mlekpol utrudnia spółdziel­

com, przez blokowanie infor­

macji, wyegzekwowanie przy­

sługujących im praw, potwier­

dzonych wyrokiem niezawisłe­

go sądu. Taki jest konstytucyj­

ny obowiązek wolnej prasy. I 

taka jest wola naszych Czytel­

ników, byłych i obecnych człon­

ków SM Mlekpol. (MK) 
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Michą.lina zdobyła I miejsce 

w konkursie plastycznym "Przy­
roda wokół nas", wyróżnienie w 

Krajowym Konkursie Kultury 

Regionalnej "Gniazdo" pod ha­
słem " Moja mała ojczyzna" i w 
Ogólnopolskim Konkursie Pla­

stycznym "Tęcza". Jest też autor­
ką d ekoracji oddziału dziecięce­
go Szpitala Miejskiego w Zamb­
rowie. 

- Moją drugą pasją jest foto-

Stypendium na pasję 

Michalina Gniazdowska z 
Zambrowa, uczennica II klasy Li­

ceum Plastycznego im. A. Grott­

gera w Supraślu, jest laureat­
ką stypendium marszałka woje­
wództwa podlaskiego w dziedzi­
nie twórczości artystycznej. 

Marszałek przyznał stypendia 
artys tyczne 30 wybitnie uzdolnio­

nym i wyróżniającym się uczniom 

w różnych dziedzinach sztuki. 

Tra-ta-ta! 

grafia, a nie mam aparatu foto­

graficznego. Kupię go sobie za 
stypendium i może jeszcze coś 

zostanie na wyjazdy w plener albo 
warsztaty - planuje Michalina. 

Chciałaby kontynuować naukę 

na Akademii Sztuk Pięknych. Nie 
· wybrałajeszcze konkretnej uczel­
ni ani kierunku. 

Na zdjęciu: Michalina, fo t. Pa­

we ł Dyczewski " 

Małgosia Szok, uczenni­
ca -pierwszej klasy Państwowe­

go Liceum Sztuk Plastycznych 
im. W. Kossaka w Łomży, zosta-

ła stypendystką marszałka woje- " 
wództwa podlaskiego. 

Pochodzi z niewielkiej wsi 

Łączki w gminie Łyse. Do gim­

nazjum chodziła w Za lasie. Jest 
najmłodsza z jedenaściorga ro­
dzeństwa. 

- W domu był ciężko, gdy 

"Coś" Z talentem 

rodzeństwo było małe. Teraz oś­

mioro: braci i sióstr już się usa­

modzielniło i rodzicom jest lżej 
- mówi Małgosia. 

O tym, że ma talent plastycz­
ny, przekonywali ją nauczyciele 
w gimnazjum. Sama też zauwa­
żyła, I że jak ją "coŚ" naszło, to 
musiała usiąść, chwycić ołówek 

i rysować ... Przeważnie próbo­
wała portretować ludzi, których 
spotkała. I robi to nadal. Od 

wrześ~ia ubiegłego roku rów­
nież na lekcjach w łomżyńskim 

"Plastfku". Mieszka w bursie. 
Z przyznania stypendium mar-

szałka (250 zł miesięcznie) dla 
utalentowanych artystycznie 
uczniów bardzo się ucieszyła . 

Przynajmniej rodzicom będzie 
lżej ... · 

- W naszej szkole każdy 

uczeń zasługuje na takie stypen­
dium. Złożyłam 20 wniosków. 

Małgosia została uhonorowano 

jako jedyna. TiiIenty potrzebu­
ją większego wsparcia. Stypendia 
marszałka to krok we właściwym 
kierunku. Oby poszły za nim na­

stępne - mówi Lidia Radziwano­
wicz, dyrektor PLSP. (MK) 

Na zdjęciu: Małgos ia Szok 

O sekcję trąbek i sakshornów 
powiększyła się w styczniu Mło­

dzieżowa Orkiestra Dęta Miej­
skiego Ośrodka Kultury w Zamb­

rowie. Sekcję prowadzi Andrzej 

Robert Wójcik, solista Orkiestry 

Reprezentacyjnej Wojska Pol­
skiego w Warszawie . 

W ferie do szkoły! 

Orkiestrę pod batutą kapel­
mistrza Krzysztofa Witkowskie­

go tworzy prawie pięćdziesię­

ciu uczniów zambrowskich szkół 
średnich oraz gimnazjum. Wystę­

py młodych muzyków uświetniają 
wszystkie ważniejsze uroczy~to­
ści w mieście i powie cie. 

13 kwietnia 2005 r., w czasie 
wielkiej żałoby, Miejska Młodzie­

żowa Orkiestra Dęta koncertowa­

ła na Placu Św. Piotra w Rzymie. 
W skład orkiestry wchodzi tak-

Około 400 

wykonawców 

(27 zespołów 

i 45 solistów) 

ze szkół , 

ośrodków 

kultury i pa­

rafii powia­
tu wysokoma­

zowieckiego 
uczestniczy­

ło w Powiato-

że grupa taneczna dziewcząt, któ­

rą od ubiegłego r oku prowadzi 
EwaJarmołaj z Białegostoku. 

- W tym roku planuję Orkie­
strę, umundurować, a nowe stro­

je otrzymają dziewczęta głównie z 
grupy tanecznej - zdradza Mar­
ta Konopka, dyrektor Miejskiego 

Ośrodka Kultury w Zambrowie. 

Na zdjęciu: Andrzej Robert 

Wój cik 

Około trzystu dzieci z gminy 
Zambrów w czasie ferii chodzi 

do ... szkoły! Nie mają lekcji, ale 
propozycja spędzenia czasu jest 
tak ciekawa, że nie warto nudzić 
się w domu. 

- Wypoczynek zorganizowa­

liśmy pod hasłem "Zdrowe i bez­
pieczne ferie". Zajęcia odbywają 
się codziennie, opiekę nad dzieć­

mi sprawuje co najmniej dwóch 
nauczycieli. W programie są gry, 
zabawy i quizy o tematyce profi­
laktyki uzależnień. Ale także dar­

mowe wyjazdy na basen do Zamb­
rowa, na wycieczkę do Warszawy 

ko (Ciechanowiec) i Katarzyna Gąsowska 

(Kobylin Borzymy). 
Zespołowo najlepiej pokazały się ,,Akwa­

rele" (SP Ciechanowiec), Dziecięcy Zespół 

Pieśni i Tańca (SP Szepietowo), "Boże Nut-

Stajenka 

wym Konkursie Kolęd i Pastorałek "Stajenka 
"-

ki" (SP Sokoły) i "Wesołe Aniołki" (SP Wy­

sokie Mazowieckie) oraz "Cantabile" (Gim­

nazjum Sokoły), "Nova Noota" (Gimnazjum 

Czyżew), "Decyma" (Gimnazjum Ciechano­

wiec) , Zespół wokalny (Gimnazjum Ciecha­

nowiec), Zespół wokalny (Gimnazjum Roso­

chate Kościelne) i "Niezapominajki" (Gim­

nazjum Kulesze Kościelne). 
2005". 

Najlepsi soliści szkół podstawowych: Ka­

rolina Młynarska (Sokoły), Michał Kopczew­

ski (Dąbrowa Wielka), Daniel Kruszewski Qa­

·błonka Kościelna), Weronika Biała (Wysokie 

Mazowieckie), Weronika Szymoniak (Wojny 

Krupy). W gimnazjach i szkołach ponadgim­

nazjalnych: Joanna Zawłocka (Czyżew), Ma­

teusz Gąsowski (Wysokie Mazowieckie), Ka­

mil Paduch (Ciechanowiec), Karol Parzon-

i! KONTAKJY , 

Przegląd, pod patronatem burmistrza 

Jarosława Siekierko, zorganizował Miejski 

Ośrodek Kultury w Wysokiem Mazowie­

ckiem. 
Nagrody dla zwycięzców ufundowali 

sponsorzy. 
( Na zdjęciach: Joanna Zaw/ocka oraz ze­

spo /y Nova Noota i Cantabile 

do kina z obrazem trójwymiaro­
wym i ognisko. Dzieci za darmo 

otrzymują pączki, owoce i napoje 
- powiedział Bogdan Pac, sekre­
tarz gminy Zambrów. 

Bezpieczne ferie odbywa­

ją się pod patronatem Kazimie­
rza Dmochowskiego, wójta gminy 
Zambrów, a sfinansowane zosta­
ły z funduszu Gminnego Progra­
mu Rozwiązywania Problemów 

~koholowych. 

Z informacji dyrektorów 7 szkół 
podstawowych gminy Zambrów wy­
nika, że dzieci gamą się do cieka­

wych zajęć. 
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Tu warto być 
26 stycznia - 1 lutego 

\ I Białystok I 
OSCAR Wll..DE: "SaLOME", piątek 27 - niedziela 29 

stycznia, początek spektakli godz. 18.00, Teatr Dramatycz­

ny im. A. Węgierki (ul. Elektryczna 12, tel. 085-741-57-40). 
Premiera przedstawienia 

odbyła się we wrześniu ub. 
roku. Powstał w ramach Roku 

Polsko-Niemieckiego w wyniku 

współpracy bialostockiego tea­

tru z hamburskim Figurenthe­

a~er Wilde & Kugel. Reżyse­

rem i scenografem jest wybit­

ny twórca niemieckiego teatru 

lalkowego Michel Kugel. Aktorami są absolwenci wydzialu 

lalkarskiego Akademii Teatralnej w Bia1ymstoku. Historia 

biblijnej Salome jest pretekstem do refleksji nad zbrod­

nią, milością i śmiercią. Na 'zdjęciu: fragment spektaklu. 

URODZINY MOZARTA, pią­

tek, 27 stycznia, godz. 19.00, Fil­
harmonia Podlaska (ul. Podleśna 

2, tel. 085-732-73-43). 
Koncert z okazji 250. roczni­

cy urodzin Wolfganga Amadeu­

sza Mozarta (1756-1791), jedne­

go z najwybitniejszych kompo­

zytorów wszech czasów (na zdję­

ciu). Orkiestrę Filharmonii Podlaskiej poprowadzi Jerzy 
Salwarowski, dyrektor ftlharmonii w Częstochowie. Wystą­

pi z nią bialostocki zespół kameralny ,,ATs Iuvenum". W 

programie Serenada B-dur "Gran Partita" i Symfonia g­
moll Mozarta. 

Łomża 

MAlARSTWO SYBILLY SKAŁUBY, Galeria Pod Ar­

kadami (ul. Stary Rynek, czynna wtorek - piątek godz. 
10.00-18.00, sobota 10.00-16.00, tel. 086-216-20-93). 

Autorka jest adeptką malarstwa i rysunku katowickiej 

Akademii Sztuk Pięknych. Dyplom obroniła w 2003 roku 

w pracowni prof. Jacka Rykaly. Wystawa to interesująca 

prezentacja młodzieńczych poszukiwań twórczych. 

"SIMPLUS TOUR 2006" - impreza muzyczna, sala 

koncertowa Podlaskiego Urzędu Wojewódzkiego (ul. 

Nowa 2), sobota, 28 stycznia, godz. 18.00. Organizator: 

Regionalny Ośrodek Kultury (ul. Malachowskiego 4, tel. 
086-219-02-00). 

Przedsięwzięcie promocr.ino-charytatywne znanego pro­

ducenta telefonów komórkowyeh z udzialem gwiazd estra­
dy. Występują włoska wokalistka In-Grid 

Alberini oraz idol nastolatków Bartek Wro­

na, gwiazda zespołu ,Just 5" i telewizY.jne­

go reality show "Bar VIP" (na zdjęciu). 

Nowogród~ 
"WlECZÓR Z KOLĘDĄ", Skansen Kurpiowski (ul. Za­

mkowa 25, tel. 086-2 17-55-62), piątek, 27 stycznia, godz. 
18.00. 

Kolejne spotkanie w Salonie Pod Gontem milośni­
ków sztuk i nauk wszelakich, poświęcone kolędom. Wystą­

pi chór parafii Miłosierdzia Bożego "Vox misericordiae" 
pod kierownictwem Daniela Plony. 

I Suwałki I 
"ZNAKI ŚWIATłA", fotografie Zbigniewa Treppy, Ga­

leria PAcamera (ul. Noniewicza 71, tel. 087-566-42-11), 
czynna w godz. 9.00-17.00 (oprócz niedziel). 

Autor, z wykształcenia teolog, jest wykładowcą w gdań­

skiej Akademii Sztuk Pięknych. W swoich poszukiwaniach 

artystycznych zgłębia tajniki fotografii, jako środka prze­

kazu. Wykonuje zdjęcia charakterystyczną technika "prze­

świetlania". (MK) 

Nagrody księcia 
Arcybiskup lubelsko-chełmski Abel, metro­

polita Teodozjusz z Rosji, ukraiński dzienni­

karz Wasilij Anisimow oraz przedsiębiorcy Ser­

giusz Martyniuk z Narwi i Jan Miniuk z Bielska 

Podlaskiego zostali laureatami tegorocznych 

Nagród im. Księcia Konstantego Ostrogskiego 

miesięcznika "Przegląd Prawosławny". 

"Straciliśmy przyjaciela", tak 
przyjęli uczniowie i nauczyciele 

Szkoły Podstawowej nr 2 w Bia­

łymstoku wiadomość o śmierci 

księdza i poety Jana Twardow­
skiego. Od 11 lat, jako pierwsza 

w Polsce, ma jego imię. Niezwy­

kły kapłan, autor słów "Śpiesz­
my się kochać ludzi, tak szyb­
ko odchodzą", które weszły do 

języka potocznego, miał w na­
szym regionie bardzo wielu czy­

telników i przyjaciół. W Białym­

stoku staraniem Waldemara 

Smaszcza i wydawnictwa "Łuk" 

ukazał się pierwszy w kraju 

zbiór wierszy księdza "Jana od 
biedronek", jak był często nazy­

wany. 

Arcybiskup Abel i metropolita Teodozjusz 

nagrodzeni zostali za pracę dla odrodzenia pra­

wosławia na ziemiach, na których pełnią swą 

służbę. Arcybiskup Abel w diecezji lubelsko­

chełmskiej odbudował, zbudował lub wyremon­

tował około czterdziestu świątyń. 
Metropolita Teodozjusz przyczynił się do od­

rodzenia życia religijnego diecezji Omskiej oraz 

na całej Syberii. 
Wasilij Anisimow nagrodzony został za "po­

szukiwanie prawdy na styku państwo - Cerkiew 
Prawosławna i inne konfesje". Kieruje Centrum 

Prasowym Ukraińskiej Prawosławnej Cerkwi 

rosyjskiego patriarchatu. 

Sergiusz Martyniuk, prezes firmy PRONAR 

z Narwi i Jan Miniuk, prezes firmy MAKSBUD 
z Biełska Podlaskiego, zatrudniają w swych fir­

mach wiele osób, zapobiegając emigracji miej­

scowej łudności za granicę w poszukiwaniu 

pracy, a więc zatrzymują mł~dych i dobrze wy­

kształconych. 

Towarzystwo pani Heleny 
"Paryż wart jest mszy, a Łomża towarzystwa na­

ukowego", powiedziala 30 lat temu Helena Czemek 
i zorganizowała Łomżyńskie Towarzystwo Naukowe 
im. Wagów. Miala doświadczenie, bo na przełomie 
lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych utworzyła od­

działy trzech ogólnopolskich towarzystw, zajmujących 
się kulturą języka, literaturą i historią. Odtąd sławy 
polskiej nauki zaczęły bywać w Łomży coraz częściej. 
Pierwszym prezesem LTN zostal prof. Józef Babicz. 

Od początku Helena Czemek, drobna starsza 
pani, udowadniala światu, czyli Warszawie, że pro­
wincja to określenie przewrotne, a nauka i kultura nie 
mają żadnych granic. Otwierały się przed nią drzwi 

władzy państwowej i partr.jnej, gabinetów sław nauki i 
kultury, bo zawsze pracowała według zasady: wszystko 
zależy od tego, jak bardzo ci na czymś zależY. Jej zale­
żało na tym, żeby Łomżyńskie Towarzystwo Naukowe 
służyło nauce i kulturze, inspirowaniu i propagowaniu 
badań, dokumentowało życie miasto i regionu, po­
większalo księgozbiór, wydawało publikacje ze szcze­
gólnym uwzględnieniem regionu z jego odrębnością 
historyczną,językową, kulturową. To ona na nowo od­

kryła wielkich Ziemi Łomżyńskiej: rodzinę Wagów, 
Zygmunta Glogera, Stanisława Antoniego Szczukę, 

Rajmunda Rembiełińskiego. Jej współpraca i prz}jaźń 
ze sławnym archiwistą prof. Piotrem Bańkowskim (ro­

dem z Wysokiego Mazowieckiego) oraz jego uznanie 

dla LTN sprawiło, że w testamencie zapisał Towarzy­
stwu imponujący księgozbiór (ze starodrukami) oraz 

cenną kolekcję mebli, obrazów i porcelany. 
Helena Czemek zmarła w 1991 roku. 

W Galerii Sztuki Współczesnej czynna jest (do 15 
lutego) dedykowanajejjubiJeuszowa wystawą LTN. 

Na zdjęciu: Helena Czernek w albumie pamiątko­
wym Towarzystwa 

PATRONAT "KONTAKTÓW" 

Muzyczna afera 
"Od opery do afery" to pro­

gram kabaretowo-muzyczny w wy­

konaniu Agnieszki Fatygi i Łom­

żyńskiej Orkiestry Kameralnej 

pod dyrekcją Jana Miłosza Zarzy­

ckiego, w czwartek, 26 stycznia 

2006 r. (godz. 18.30, foyer Urzę­

du Podłaskiego w Łomży). 

Sponsorami koncertu są: 

WSA, Hoteł Baranowski, Studio 

Skorpion i Drukarnia Kamil Bor­
kowski. 

Bilety do nabycia w Biurze 

LOK (al. Legionów 30) i przed 
koncertem. 

DO KINA "MILLENIUM" 
Z "KONTAKTAMI" 

27-28 stycznia (piątek - sobo­

ta) - • Opowieści z Narnii , godz. 
]3.30,16.15, ]9.00; 

29 stycznia (niedziela) - • 

Opowieści z Narnii, godz. 11.00, 
13.30, 16.15, 19.00; 

30 stycznia. - 2 lutego (ponie­

działek - czwartek) - • Opowie­

śc i z Narnii, godz. 13.30, 16.15, 
19.00. 

Drodzy Czytelnicy! Trójka 

spośród Was, która w czwartek 

pierwsza zgłosi się do kina "Mil­

lenium" w Łomży z tym nume­

rem "Kontaktów", otrzyma bez­

płatne bilety na film. 

Bliższe informacje o repertua­
rze: tel. 216-75-19. 

KINO "WRZOS" 
W KOLNIE 

27-30 stycznia (piątek - po­

niedziałek) - • Legenda Zorro. 
godz. 17.00. 
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Aniele Boży 

Aniele Boży stróżu mój 

ty właśnie nie stój przy mnie 

jak malowana lala 

ale ruszaj w te pędy 

Tylko mali grzesznicy spowiadają się długo 

w niepokoju gorących warg-

potem niebo ich goni spadających gwiazd smugą, 

jak pożary joannę d'Arc 

nas nie 

mawiał do 

opiekującej się 

nim pani Basi 
J 

w młodości so. 

ko te 

dows 

Dl 

niczym zając po zachodzie 

gów, przemierza nimi Polskę i 

Europę. jest kolejarzem, któ­

ry pisze wiersze. Debiutancki 

tomik ma tytuł "Szukam Two­

ich śladów". Zanim go wydał w 

2004 roku, zaczynał od druko­

wania wierszy w pismach kole­

jowych. Przyjaźni się z artysta­

mi. Znajomość czasem zawiera 

w pociągach, bo artyści często 

podróżują. 

Ale wielcy grzesznicy na błysk mały przyklękną 

i wypłaczą się jednym tchem -

listki zespolu h ltan,Q 

słońca "MaZOwsze" 

i Teatru Wiei. IIS'woic 

skoro wygania nas 

dziesięć po dziesiątej 

ostatni au'tobus 

potem noc mają cichą i jak dobry łotr świętą­

byłem z nimi, klękałem, wiem 

kiego. 

U księdza 

zawsze byli go. 

jamnik skaczący na smycz 

smutekjak akwarium zjedną 

rybką 

hałas 

cisza 

trumnajak pajacyk 

ładne rzeczy gdybyśmy stanęli 

jak dwa świstaki 

i zapomnieli 

że trzeba stąd odejść 

Ksiądz czeka 
Poszedł bez zapowiedzi. Za­

skoczyło go przywitanie siostry 

zakonnej: "Proszę, ksiądz na 

pana czeka". 

Czekał na każdego. Siedział 

pod modrzewiem przed domem 

i czekał. Nie powinno to dziwić 

nikogo. "Ktokolwiek nas. spoty­

ka, od Niego przychodzi", pisał 

w wierszu ... 

Wiersze ks. jana Twardow­

skiego przeczytał po raz pierw­

szy jako uczeń grajewskiego li­

ceum. W tamtych czasach były 

trudne do zdobycia. Między mi­

łośnikami jego twórczości krą­

żyły kserokopie tomików albo 

przepisane ręcznie do zeszy­

tów. józef Budziński, jak wszy­

scy, był zauroczony celnością 

myśli, trafnością spostrzeżeń, 

wielkością i prostotą sztuki. 

- jakbym sam pisał o tym, 

co mnie nurtuje. Prostota i uczci­

wość, przeciwieństwo udziwnio­

nej współczesnej poezji. 

Po pierwszym spotkaniu, ile 

razy wysiadał w Warszawie z po­

ciągu, nogi same wiodły go do wi­

zytek. Szukał tam spokoju, ciepła 

i akceptacji. Wychodził uskrzyd­

lony szacunki~m dla Illdzi, wiarą 

w Boga ... 

Ksiądzjan nigdy nikogo nie egza­

minował z wiary. Przychodzili do 

niego wierzący i niewierzący, po­

bożni i bezboż~icy. Przychodzili 

strapieni. W jednym z wierszy na­

pisał: "A ty się ucz od wróbla". 

- To właśnie ślad ludzkich 

strapień - uważa józef Budziń­

ski. - Kobieta i mężczyzna są ze 

sobą, mają się urodzić dzieci i . 

wtedy dopiero przychodzi re flek-

. sja: "Boże, gdzie my będziemy 

mieszkać!". Ksiądz o~powiedział: 

bierz przyklad z wróbla, najpierw 

zbuduj gniazdo, a potem szukaj 

sobie wróbliczki. 

Z łaski życia ... 
Ksiądz Jan Twardowski polu­

bił kolejarza z duszą poety, na­

zywał go "naszym józiem". "Coś 
naszego drogiego józka długo ' u 

Dążył do tego spotkania. jeź­

dzil do Warszawy na jego wieczo­

ry autorskie. Ale w tłumie ludzi 

nie było warunków do prawdzi­

wej rozmowy. Wtedy zdobył się 

na odwagę i poszedł na plebanię 

przy klasztorze wizytek na Kra­

kowskim Przedmieściu. I właś­

nie usłyszał "Ksiądz na pana cze-

Sprawiedliwość 

Gdyby wszyscy mieli po cztery jabłka 

gdyby wszyscy byli silni jak konie 

ka" .•. 

Kolejarz z duszą poety 
józef Budziński mieszka w 

Grajewie przy ul. Sienkiewicza. 

jako kolejarz, kierownik pocią-

Rachunek dla dorosłego 
jak daleko odszedłeś 

od prostego kubka zjednym uchem 

od starego stołu ze zwykłą ceratą 

. od wzruszenia nie na niby 

od sensu 

od podziwu nad światem 

od tego co nagie a nie rozebrane 

gdyby wszyscy byli jednakowo bezbronni w miłości 

gdyby każdy miał to samo 

nikt nikomu nie byłby potrzebny 

od tego co wielkie nie tylko z daleka 

ale i z bliska 

od tajemnicy nie wykładanej na talerz 

od matki która patrzyła w oczy żebyś 
nie kłamał 

od pacierza 

od Polski z raną 

ty stary koniu 

ście. Przynosili prezenty: drew· 

niane świątki, anioły, ptaszki i 

zwierzęta. I biedronki we wszel· 

kich postaciach: narysowane, wy· 
l'ze'źbione, wyhaftowane. Bie­

dronki kochał ponad wszystko. 

Kazał się nazywać janem od Bie· 

dronek. Dzieciom pozwalał ryso­
wać swoje fantazje na kaflowym 

piecu. Prezenty ustawiał tak, by 
mógł bez przerwy cieszyć niJni 

oko. Mieszkanie przypominało 

galerię sztuki naiwnej . 

Mijały lata. Książki ks. Twar· 

dowskiego zaczęły się ukazy' 

wać w setkach tysięcyegzem· 

plarzy. O takich nakładach mo' 

gli tylko marzyć nobliści, MilosI 

i Szymborska. Stał się najpopU' 

larniejszym polskim poetą. Kil· 

ka lat temu józef Budziński wy. 
~iadł na Dworcu Wschodnim VI 

Warszawie i osłupiał: na ścia' 

nie dworca wisiał olbrzymi bil· 
board: "śpieszmy się kochać lu' 

dzi, tak szybko odchodzą". '1)'1· 
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ie lU» a, ko tekst i podpis: ks. Jan Twar-

do dowski. 
~ącejsię 

mi Basi , 
lości 50. 

Dworzec to dobre miejsce na 

ten cytat. Ludzie w podróży są 

zespolu " s,trurlo'wi,miia się nad swoim życiem, 
Wsze" 

" ",71131 kolejarz z Grajewa, który W 

lłswoich wierszach, pisaJrlych W po-

l ci,ąg'ach, zastaJrlawia się, CI> Z łaski 

księdza mijającego życ~a zostawić 
byli go. d ć' B II S'DOle, co a mnym, a co ogu ... 

.: drew· 

taszki i 

~ wszel· 

Ine, wy· 
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Biedronka, esemes, 
humor, krypta 

Swoje wyprawy na Krakowskie 

Przedmieście nazywa Józef Bu­

dziński pielgrzymkaJrlrli. Czerpał 

z nich siły do życia. Na paJrlrliąt­

kę każdej wizyty otrzymywał ja­

kiś drobiazg: autograf na kolej­

nym tomie wierszy, fotografię. 

Czasem wiózł w torbie do domu 

taśmę z wierszaJrlrli, recytowanymi 

przez księdza Jana. Kiedyś otrzy­

mał ekslibris. Przechowuje go jak 

relikwię· 

PaJrlrliątek gromadziło się co­

raz więcej. Postanowił pokazać je 

innym, "podzielić się" księdzem. 

Zaproponował wystawę w graj ew­

skiej bibliotece. Wywołała duże 

zainteresowaJrlie. Została prze­

niesiona do Szkoły Podstawowej 

nr 1. W Szkole ogłoszony został 

konkurs wśród dzieci pod hasłem 

"Listy do księdza Twardowskie-

go". Dzieci mogły też ulepić bie­

dronkę z gliny ałbo naJrlrlałować. 

Po rozstrzygnięciu konkursu do 

Warszawy pojechała delegacja. 

Józef Budziński zawiózł drewnia­

ną biedronkę, wydłubaną przez 

ludowego rzeźbiarza. 

JaJrl od Biedronek bardzo się 

ucieszył. Ue razy Józef był u nie­

go, zawsze widział "swoją" bie­

dronkę w pobliżu księdza. Cza-

El 

I 
sem zastawał go z nią w ręku, 

choć wokół było tyle innych ... 

"ZdaJrlie "Śpieszmy się kochać 
ludzi ... » zrobiło ostatnio jakąś 

wielką karierę, mówił z humorem 

ksiądz Jan Twardowski w jed­

nym z wywiadów. - Pojawia się 

na plakatach, stanowi motto kon­

certów charytatywnych. Bardzo 

zaskoczyła mnie ta popularność. 

Śpieszyć się z miłością. Niektó­

rzy nawet odbierają to zbyt do­

słownie. Kiedyś kobieta w śred­

nim wieku bardzo nałegała, bym 

prędko udzielił jej ślubu. Dlacze­

go tak szybko? - dziwiłem się. 

- Śpieszmy się kochać ludzi, tak 

szyb~o odchodzą - powiedzia­

ła i dodała: Boję się, że mi narze­

czony ucieknie! " . 

W nocy z 18 na 19 stycznia ty­

siące . ludzi w całej Polsce wysyła­

ło sobie smutne esemesy z wia­

domością: umarł Jan od Biedro­

nek ... 

Chciał skromnie spocząć w ro-

Podziękowanie dzinnym grobow­

cu na Powązkach. 

Ale Kościół uznał, 

że jego miejsce 

jest w krypcie dła 

zashIżonych w ... 

Dziękuję Ci że nie jest wszystko tylko białe 

albo czarne 

za to że są krowy łaciate 

bladożółta psia trawka 

nie istniejącej 

kija~ki od spodu oliwkowozielone 

dzięcioły pstre z czerwoną plamą 
jeszcze Świątyni pod ogonem 

Opatrzności Bożej 

na Polach Moko­

towskich. Zgodnie 

z wolą prymasaJó­

zefa Glempa, spo­

cznie tam w pią­

tek, 3 lutego. Cie­

kawe, jak skomen­

towałby spór. jaki 

po jego śmierci wy­

wiązał się o miej­

sce j ego pochów­

ku. Może tak? 

pstrągi szaroniebieskie 

brunatnofioletowa wilcza jagoda 

złoto co się godzi z każdym kolorem 

i nie przyjmuje cienia 

policzki piegowate 

dzioby nie tylko krótkie albo długie 

przecież gile mają grube a dudki krzywe 

za to 

że niestałość spełnia swe zadanie 

i ci co tak kochają że bronią błędów 

tylko my chcemy być wciąż albo albo 

i jesteśmy w kratkę 

człapię po świecie jak ciężki słoń 

tak duży, że nic nie rozumiem 

myślę, jak uklęknąć 

i nie zadrzeć nosa do góry 

a życie nasze jednakowo 

niespokojne i malutkie 

Ks. jan Twardowski (1915-2006) 

urodził się w Warszawie. Studiował 

polonistykę na Uniwersytecie War­

szawskim. W czasie wojny był żoł­

nierzem AK, walczył w Powstaniu 

Warszawskim. 

jeszcze w czasie okupacji wstąpił 

do tajnego seminarium duchowne-

Zmartwienie 

Jezu - martwił się proboszcz 

głosisz tylko prawdę 

nie wyjeżdżasz na Zachód 

by kupić mieszkanie 

W Rosji już zmiękło a 'IY 
wciąż w ukryciu 

nie budujesz kościoła 

z pustaków 

lecz z żywego serca 

nie odkładasz na wszelki 

wypadek 

jak 'IY sobie dasz radę w życiu 

MARIA KACZYŃSKA 

Na zdjęciach: Józef Budzi ńsk i 

z ekslibrisem oraz u ks . Twardow­

skiego na Krakowskim Przed­

m ieściu 

go. Wyświęcony w 1948, był duszpa. 

sterzem w zakładach dla dzieci nie­

pełnosprawnych. W 1959 roku zo­

stał rektorem kościoła sióstr wizy­

tek na Krakowskim Przedmieściu 

w Warszawie. Funkcję tę pełnił do 

końca życia. Zasłynął z cotygodnio­

wych kazań dla dzieci. 

jako poeta debiutował w 1936 

roku tomem "Po"ćrót Andersena". 

Następną książkę wydał dopiero w 

1959 roku. W PRL, jako autor poe­

zji religijnej, funkcjonował głównie 

w drugim obiegu. Po roku 1990 stał 

się naj popularniejszym współczes­

nym poetą polskim. 

Twórczość jana Twardowskiego 

odznacza się religijnością, ale bez 

dewocji. Uświęca to, co zwyczajne i 

świeckie. Cechuje ją humor, prosto­

ta, znakomity warsztat poetycki. 

Zmarł w szpitalu przy ul. Bana­

cha 18 stycznia 2006 roku. W czerw­

cu 2005 roku skończył 90 lat. 

(MK) 
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- Chodziła do szkoły z moim 

bratem Stanisławem - wspomi­

na Stefania Matejkowska (lat 94) 

z Bronowa (gm. Wizna). - Krót-

KONTAIOY 
dawnych lat" śpiewała cała PoI­
ska. 

Oto ona: Teodora Oleksy z 

Bronowa, czyli Tola Mankiewi­

czówna z Warszawy, gwiazda z 

panieńskim nazwiskiem matki. 

- Na początku lat dwudzie­

stych rodzice Toli sprzedali zie­

mię moim rodzicom i przepro­

wadzili się do Łomży - wspomi-

stapo. Spot­

kali się po la­

tach; cudem 

ocalal z holo­

kaustu. 

Po drugiej 

woj nie świato­

wej występo­

wała w operze i teatrze. Nie wi­

dziano dla niej miejsca na planie 

Powróćmy jak za dawnych lat nad ... Lojewek 

Gwiazda 
z 

Bronowa 

ko. Wyjechała do War­

szawy jako dziewczyn­

ka i już nigdy nie wróci­

ła. Ale zawsze wracała 

do naszej wsi jej sława. 

Byliśmy z niej dumni. 

Teodora Oleksy, najstarsza z 

czworga dzieci Marii i Józefa, od 

dzieciństwa wykazywała talent 

do śpiewu i tańca. Rodzice nie 

mieli wątpliwości, że trzeba cór­

kę kształcić . Pod swoje skrzydła 

wziął ją wuj ksiądz, który miesz­

kał w Warszawie. Konserwato­

rium w stolicy, studia wokalne 

w Mediolanie; opera, operetka, 

rewia i film wyznaczały kolejne 

stopnie jej sławy. "Dziesięć pro­

cent dla mnie", "Parada rezerwi­

stów", "Śluby ułańskie", "Co mój 

mąż robi w nocy?", "Manewry mi­

łosne", "Pani minister tańczy" to 

filmowe przeboje z jej udziałem. 

Piosenki "Odrobina szczęścia w 

miłości" czy "Powróćmy jak za 

Jaki jest mój 
lekarz? 

Jadwiga Korytkowska, dyrek­

tor Gminnego Ośrodka Kultury w 

Miastkowie: - Nasz lekarz rodzin­

ny Kazimierz Wojtkowski to bar­

dzo dobry specjalista. Leczy nie 

tylko medykamentami (nie mamy 

problemu ze skierowaniami na ba­

dania), ale także poczuciem humo­

ru, co również jest ważne. 

~ KONTAKJY 

na Stefania Matejkowska. - Za­

mieszkali w kamienicy przy uJ. 

Wiejskiej i tutaj prowadzili "Go­

spodę pod Białym Orłem". Do 

Bronowa dotarło, że Maria Olek­

sy stoi za ladą elegancko ubrana. 

Były to suknie i dodatki od sław­

nej córki. 

Tola wyszła za mąż za znane­

go w Warszawie adwokata Tade­

usza Rabe. Była szclo;śliwa. Zna­

ła ją publiczność w' Austrii, Cze­

chach i w Niemczech. Wybuch 

wojny przerwał plany artystycz­

nego tournzee po Stanach Zjed­

noczonych i nadzieję na kontrakt 

z wytwórnią filmową w Londy­

nie. Wojna rozdzieliła ją także Z 

mężem , aresztowanym przez ge-

Wielkie przebo-

je "Chłopiec z gita­

rą", "Cicha woda", 

"Cała . sala śpiewa z 
nami" rozbrzmiewa-

ły w Szkole Podstawo­

wej w Kupiskach (gm. 

Łomża) na dwa głosy, 

a w tany ruszyły wnu-

/ 

filmowym. Powoli wycofywala się 

z życia publicznego, a po śmierci 

męża niemal całkowicie zamknę­

ła się przed światem. 

W roku 1981 Witold Leszczyń­
ski kręcił w Bronowie film pt. 

"Konopielka" według znanego 
utworu Edwarda Redlińskiego. 

- Ktoś z ekipy powiedział : 

"Znam Tolę Mankiewiczównę. 

Prosiła , żebym przywiózł jej z 

Bronowa bukiet polnych kwia­

tów" - wspomina Stefania Ma­

tejkowska. - Widziałam, jak zry­

wał na łące całe naręcza ... 

Tola Mankiewiczówna zmar­

ła w Warszawie 27 października 

1985 roku, w wieku 84 lat. 

Dzisiaj po domu jej dziadków, 

którzy mieszkali w Bronowie "na 

Krócicy", i po jej d~mu rodzin­

nym, po tej samej stronie płyną­

cego przez wieś Łojewka, nie ma 

śladu. Nie ma już jej pokolenia, 

a nazwisko Tola Mankiewiczów­

na nie tylko młodym w Bronowie, 

mówi niewiele lub zupełnie nic. 

- Każdy człowiek ma swój 

czas - podsumowuje Stefania 

Matejkowska. 

Na zdjęciu: Stefan ia Matejkow­

ska 

Babcia z gitarą 

ki i dziadkowie. Były też wierszy­

ki, piose nki i muzyczne improwi­

zacje, które wzruszyły gości do 

łez. Zwiedzali także szkołę, wspo-
I 

minając swoje czasy w ławce i 

przy tablicy. Dopełnieniem trady­

cyjnego spotkania z okazji Dnia 

Babci i Dziadka stał się wyśmie­

nity tort. 

Trzeba dodać, że na dorocz-

ną uroczystość, zorganizowaną 

przez nauczycielki Małgorzatę 

Kołakowską i Grażynę Sawicką, 

seniorzy przybyli bardzo licznie. 

Nie ukrywali radości z miłych 

chwil, łączących pokolenia niewi­

dzialną nitką miłości. 

Na zdjęciu: Dz i eń Babci i 

Dziadka w Szkole Podstawowej w 

Kupiskach 

Raport: 
• Sesja Rady Powiatu Łomżyń­

skiego odbędzie się w środę, I lu­
tego 2006 roku, w Regionalnym 

Ośrodku Kultury w Łomży. Począ­
tek: godz. 10.00. 

• O przeznaczeniu pieniędzy z 
budżetu powiatu na wypłatę stypen­
diów dla studentów i uczniów szkół 

ponadgimnazjalnych w styczniu, lu­
tym i marcu 2006 roku zdecydowal 
Zarząd Powiatu. Urząd Marszałkow­

ski Województwa Podlaskiego w 
Białymstoku kolejną transzę p;ze­
każe dopiero w marcu, więc w tej sy­
tuacji młodzież pozostałaby bez sty­
pendium. 

• Około 500 tysięcy złotych kosz­
tować będą maszyny do tzw. po­
wierzchniowego utrwalania, któ­
re do remontu dróg chce kupić po­

wiat .. To tańsza metoda niż "asfalto­
wanie", a własny sprzęt i firma (Za­

rząd Dróg Powiatowych) oznacza 
wydatki jedynie na materiały. 

• Używane komputery z pracow­
ni Zespołu Szkół Ogólnokształcą­

cych i Zawodowych im. Kardyna­

ła Stefana Wyszyńskiego w Jedwab­
nem trafią do parafialnej świetlicy w 
Drozdowie, organizowanej dla dzie­
ci i mJodzieży przez ks. proboszcza 
Aleksandra Suchockiego. 

• "Trudny haft i piękno pracowi­
tego życia" to tytuł wystawy w Mu­
zeum Przyrody w Drozdowie. Rę­
kodzieło nieżY.iących i żY.iących mi­

strzyń można oglądać do 31 stycz­
nia 2006 roku. Muzeum zaprasza 

także na "wieczorki hafciarskie". W 
każdą sobotę, aż do wiosny można 
uczyć się od 15.30 pięknego ręko­
dzieła z igłą i nitką . Bliższe infonna­

cje, tel. 086 219-20-81. 

• Ferie zimowe z breakdan­
ce to atrakcja dla dzieci i mJodzie­

ży w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Miastkowie. Bezpłatną taneczną 

"akrobację" przy muzyce prowadzi 
Marek Kisiel, instruktor w Miejskim 

Domu Kultury - Domu Środowisk 
Twórczych w Łomży. 

• 268 tysięcy z Unii Europejskiej 
i 68 tysięcy złotych z Ministerstwa 

Kultury otrzymala gmina Łomża na 

remont siedziby biblioteki publicz­

nej, świetlicy wiejskiej i Ochotniczej 

Straży Pożarnej w Konarzycach oraz 

I na remont i rozbudowę wspólnej 
siedziby Gminnego Ośrodka Kultu­

ry, biblioteki publicznej i Ochotni­

czej Straży Pożarnej w Pniewie. W 

Konarzycach wszystko gotowe bę­

dzie pod koniec kwietnia, a w Pnie­

wie pod koniec sierpnia 2006 roku. 
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Rajgród. Obwód graniczy z obsza- Grzędy znajduje się Ośrodek Reha-
rem ochrony ścislej Czerwone Bag- bilitacji Zwierząt, do którego trafia-

no i jest jednym z naj cenniejszych ją chore losie, wilki i ptaki z tere-
przyrodniczo i najciekawszych hi- nu BPN. Od dwóch lat jest tu rów-

storycznie obszarów Parku. Wie­
dzie tędy kilka turystycznych szla­
ków pieszych, rozpoczynających się 
w leśniczówce. Są dwie ścieżki edu­

.kacyjne: "Torfowisko" i "Wydmy". 
Na szlakach znajdują się miejsca 

nież Ośrodek Hodowli Zachowaw­
czej Konika Polskiego_ Na obszarze 

kilkuset ha bagien żr.ją dwa tabuny 
potomków dzikich tarpanów (oko­
ło 30 sztuk), sprowadzone z Roz­

tocza. 

Rok Grzęd 

G RAJ EWO 

Ile płaci 
starostwo? 

w gminie ~ajgród jest jeden z najstarszych p~zyrodniczych 
obszarów chronionych w Polsce 

Starostwo Powiatowe w Graje­

wie płaci wicestaroście, skarbni­

kowi i sekretarzowi powiatu wy­
nagrodzenie zasadnicze od 3500 
do 3656 zl, dodatek funkcyjny od 
850 do 1000 zł i dodatek specjalny 

1200-1500 zł. 
'Rok 2006 będzie w Biebrzań­

skim Parku Narodowym "Rokiem 
Grzęd" dla upamiętnienia, powoła­
nego w 1921 roku, rezerwatu Grzę­
dy o powierzchni 405 ha. Obecnie 

pamięci narodowej, m.in. pomnik 
poświęcony największej bitwie par­
tyzanckiej z Niemcami, stoczonej 
z 8 na 9 września 1944 roku, oraz 
ku czci zamordowanych przez hit-

nazwę Grzędy nosi obwód ochrony lerowców mieszkańców wsi Grzędy. 

W związku z "Rokiem Grzęd" 
dyrekcja BPN wkrótce ogłosi ka­

lendarz imprez edukacyjnych, ja­
kie będzie organizować w ciągu 
roku 2006 wraz z gminami bie­
brzańskimi. 

Naczelnicy wydziałów i ich za­
stępcy mają wynagrodzenie zasad­
nicze od 1550 do 2120 zł, dodat­

ki funkcyjne 230-580 zł, dodatki 
specjalne 120-300 zł . Inspektorzy, 
podinspektorzy i referenci zarabia­
ją od 950 do 1200 zł (wynagrodze­
nie zasadnicze) plus dodatek spe­
cjalny 200--400 zł. Kierowca, sprzą­
taczka i goniec otrzymują od 850 
do 1430 zł. (MK) 

i leśniczówka, położone w gminie Na terenie obwodu ochronnego (MK) 

Raport 
o Mirosław Mielczarek, nauczy­

ciel przysposobienia obronnego w 
Zespole Szkół nr l w Grajewie, zo­
stał z konkursu prezesem Przed­
siębiorstwa Usług Komunalnych 
(PUK), komunalnej spółki, zajmują­
cej się oczyszczaniem miasta, admi­
nistrowaniem wysypiskiem odpadów 
w Koszarówce i utrzymaniem ulic. O 
stanowisko ubiegał się m.in. Henryk 
Poślednik, były starosta grajewski. 

o Za wysokie progi ... spowalnia­
jące na ul. Mickiewicza wGrajewie. 
Kierowcy narzekają, że zawadzają o 
nie podwoziami aut. Urząd Miejski 
przyznaje, że progi są za wysokie o 
2 cm. Specjalnie zostały posadowio­
ne wyżej, ze względu na ~awisko 
osiadania budowli. Tymczasem mi­
nęło półtora roku i nie osiadły! 

o Szpitał Ogólny wGrajewie 
co miesiąc nie otrzymuje około 

300 tys. zl, czyli jednej czwartej na­
leżnych.. mu pieniędzy z kontraktu 
z NFZ, gdyż zajmuje je komornik. 
Mimo uczestniczenia szpitała w pro­
gramie restrukturyzacyjnym i zawie­
szenia na ten czas windykacji długów, 
komornik zajmuje pieniądze zgodnie 
z prawem, co potwierdził Sąd Rejo­
nowy wGrajewie. Szpitał popadJ z 
tego powodu w nowe dlugi, nie obję­
te restrukturyzacją. Zajmowane pie­
niądze trafiają głównie do ZUS. 

o Uczniowie Zespolu Szkól nr 2 w 
Grajewie zorganizowali koncert cha­
rytatywny i zebrali 500 zl na wspar­
cie param pw. św. Ojca Pio. 

o W lU Międzyszkolnym Przeglą­
dzie Widowisk Kolędniczych "Gody" 
w Szczuczynie uczestniczyli ucznio­
wie szkół w Niedźwiadnej, Słuczu, 
Przytulach, Kędziorowie i Szczuczy­
nie. Jury pod przewodnictwem Te­
resy Pardo z Regionalnego Ośrodka 
Kultury w Łomży pierwsze miejsce 
przyznało zespwom "Kołędnicy" z 
SP w Niedźwiadnej i ,Jarzębinki" z 
SP w Słuczu. Oba wezmą udział w 
Przeglądzie Teatrów Wiejskich i Ob­
rzędowycb Województwa Podlaskie­
go. (MK) 

Desperat 
Taksówkarz z Grajewa sterro­

ryzował atrapą pistoletu lekar­
kę poradni psychiatrycznej Szpi­
tała . Domagal się wystawienia 

zwołnienia lekarskiego. 

Jest gdzie się poślizgać w Grajewie. Ama­
torzy jazdy na Iyżwach mają do dyspozycji 
aż cztery lodowiska: przy Szkolach Podsta-

wowych nr 2 i 4, w par­

ku przy ul. Strażackiej 
oraz na terenie parafii 
św. Ojca Pio na osied­
lu Południe. Lodowi­
ska zbudowali pracow­

nicy Zakładu Wodo­
ciągów i Kanalizacji. 

(MK) 

Taksówkarz jest pacjentem 
poradni, leczy rozstrój nerwowy. 
Od łekarki prowadzącej qomagał 
się potwierdzenia niezdołności 

do pracy, by je przedłożyć w ZUS. 
Chodziło mu o zawieszenie dzia­
łalności gospodarczej. Lekarka 
nie widziała jednak podstaw do 
wydania zwolnienia. Taksówkarz 
poszedł na skargę do dyrektora, 
ale go nie zastal. Wrócił do gabi­
netu i próbował groźbami oraz 
przedmiotem przypominającym 
broń wymusić zwolnienie. 

Interweniowala policja. Tak-

sówkarzowi postawiony został za­
rzut zmuszania lekarki do wyda­
nia dokumentu. Zostal zwolnio­
ny za poręczeniem 1000 zł, za­
trzymaniem paszportu i zakazem 
opuszczania kraju. (MK) 

Lepsza woda 
Ostatnie badanie wody w gra­

jewskich wodociągach wykazało, 

że jej jakość poprawia się . Zawar­
tość bakterii nie przekracza Już 
dopuszczalnych norm. Chloro­
wanie będzie jeszcze przez jakiś 
czas stosowane, ale w dawkach 

mniej odczuwalnych, zapowiada 
Włodzimierz Zaborowski, powia­
towy inspektor sanitarny w Gra­
jewie. (MK) 

Zabytek .,a prowizorce 
Zabytkowy dworek w Sluczu z przełomu XIX/ 

XX w. (na zdjęciu), dawniej siedziba PGR, jak 

wiele innych zabytków w regionie i kraju ni; z­

czeje, bo nie można go ani oddać spadkobier­

com byłych właścicieli, ani trwale zagospodaro­

wać, czyli sprzedać. W okresie likwidacji pege­

erów budynek z założeniem parkowym stał się 
własnością spółki Skarbu Państwa Ośrodek Ho­

dowli Zarodowej z Grabowf. Spółka, która ist­

nieje dziś tyłko na papierze, wydzierżawiła go. 

Dzierżawczynie nie mieszkają na miejscu. Budy­

nek stoi pusty. Do bocznego skrzydła wprowa­

dził się dziki łokator. (MK) 

Pięciu wierzy­
cieli, w tym trzy 

firmy windykacyj­
ne, zaskarżyło do 
sądów ugodę w 

sprawie restruk-

turyzacji zadlużenia Szpitala Ogólnego w Grajewie. Za­

rzucają jej naruszenie przepisów o pomocy publicznej 
dla szpitali. 

Ugoda na włosku 

- Cztery sprawy sądy oddalily. Czekamy trzy mie­
siące na rozpatrzenie piątej, wniesionej przez firmę 

windykacyjną "Profit" z Łęcznej koło Lublina - poin­
formował Grzegorz Dembski, d'yrektor Szpitała. 

Jeśli i ten pozew 'zostanie oddalony, wojewoda podla­

ski będzie mógł wydać szpitalowi decyzję o warunkach 
restrukturyzacji. Szpital będzie mógł otrzymać trzecią 

transzę pomocy publicznej. W przypadku uznania po­

wództwa, ugoda z wierzycielami w sprawie restruktury­

zacji spłaty 15 mln zl szpitalnych dlugów będzie nego-
cjowana od nowa. (MK) , 
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KOLNO BLISKIE 

Być może burmistrz Stawisk 

MareK Waszkiewicz wkrótce stanie 
przed sądem. Starosta Stanisław 

Wiszowaty powiadomił Prokuratu­

rę Rejonową w Kolnie o popełnie­

niu przez niego przestępstwa. Po­
wód: przeznaczenie jako darowi­

zny własności skarbu państwa na 
cel niezgodny z zapisem notarial­

nym. Przedmiotem procesu stanie 
się budynek przy pl. Wolności 3 w 

Stawiskach, w którym mieścił się 
Komisariat Policji. 

W marcu 2003 roku samorządy 

Stawisk, Grabowa i Malego Płocka 

postanowiły wspólnie wyremonto­
wać siedzibę policji w Stawiskach. 

Okazalo się, że ,koszt jest bardzo 

wysoki, prawie 170 tysięcy złotych. 
- W tej sytuacji zaproponowa· 

łem przeniesienie komisariatu do 
budynku przy ul. Polowej 21, któ­

ry jest własnością gminy Stawiski 
oraz adaptację opuszczonej siedzi­

by policji na cele społeczne: gmin­

ne centrum informacji i promocji 
gminy - wspomina burmistrz Ma­

rek Waszkiewicz. - W lutym 2005 

KONTAIOY 
roku sporządzony zostal akt nota­

rialny darowizny nieruchomości 

skarbu państwa na cel publiczny: 
gminne centrum informacji i pro­
mocji gminy. Starostwo dołączyło 
ekspertyzę budowlaną, z którą nie 

zostalem zapoznany przed podpi­
saniem aktu notarialnego. Okazalo 
się, że remont budynku kosztowal­

by prawie 300 tysięcy złotych. W tej 
sytuacji Rada Miejska Stawisk zde-

Darowizna 
do zwrotu 

cydowala, żeby zbyć część zrujno­

wanej nieruchomości z przeznacze­
niem na drugą aptekę, o co zabie­

gali mieszkańcy. Starostwo Powia­
towe w Kolnie nie zgłosiło uwag, 

nawet po ogłoszeniu przez nas 

przetargu na sprzedaż części daro­
wizny. Poinformowalem również 

wojewodę o tym, że starosta prze­
miłczal koszty remontu i stan tech­
niczny nieruchomości. W sierpniu 

2005 roku starosta uznal, że daro­
wizna po~a być przeznaczona 
na lokale socjalne dla ofiar prze­

mocy w rodzinie lub klęsk żywioło­
wych, choć wcześniej informowa­

łem go o zamiarze utworzenia ap-

- To był dzień taki, jak dzisiaj: mroźny, widny, ze 
śniegiem po dachach - wspomina Antoni Cudnik z 

Borkowa (gm. Kolno). - Wszystko dobrze pamiętam, 
bo mialem już 16 -lat. Czerwonoarmiejcy szli od Ko­

rzenistego, bo od Rakowa spychali ich Niemcy. Już od 

siódmej wieczorem ludzie pozamykali się w piwnicach. 
Wyzwoliciel, ale kule nie wiedzą, kto swój, kto wróg. 

Nasza piwnica była stara. Baliśmy się, że nie wytrzyma. 
Sąsiad Kazimierz Kordal przygarnął nas do swojej. Każ­

dy slyszal, jak kule rwą się po Borkowie. Rano armie} 

scy biegają od piwnicy do piwnicy i pytają: "Są fryce?!". 
Ojciec odpowiedzial: "My Polacy!". Powoli cale Bor-

Wyzwolenie 

teki, cI? nie jest sprzeczne z usta­
wą o gospodarce nieruchomościa­

mi' ,We wrześniu 2005 roku, zgod­
nie z sugestiami starosty, wojewo­
da zmienił cel darowizny: z gmin­

nego centrum informacji i pro­
mocji gminy na lokale socjalne. 

Mam żał do starosty, że w piś­
mie do wojewody nie wspomniał 

o aptece, a tym samym nie poparł 
oczekiwań mieszkańców Stawisk 

i gminy, a wybrał to, co naraża­
ło gminę na wielki wydatek, czyli 

remont budynku. Dla dobra pub­
licznego postanowiłem podpisać 
akt notarialny z nabywcą części 

budynku pod przyszłą aptekę. I 
w październiku 2005 roku podpi­

sałem. Kilka dni Róźniej starosta 
kolneński poinformował wojewo­
dę, że akt dotyczy całej nierucho­

mości i s!wierdzil, że "zaistniała 
podstawa do odwołania . darowi­
zny". 

Wojewoda darowiznę odwołal. 
- Jako wykonawca decyzji wo­

jewody zwróciłem się do burmi­
strza Stawisk o zwrot nieruchomo­
ści. Nie odpowiedzial. W tej sytu­

acji pozostaje tylko droga sądowa 
- mówi starosta kolneński Stani­
sław Wiszowaty, który właśnie zło­

żył zeznanie w prokuraturze. 

kowo wyszło z ukrycia. A tu spalone cztery stodoły i je­

den drewniany dom. Tak 23 stycznia 1945 roku przy­
szło dla nas wyzwolenie od Niemców. Każdy wdzię_cz­

ny był ruskim, ale kiedy rzucili się na jedzenie, to już ni­

komu się nie podobalo. Dosłownie szabrowali, co tylko 

się dalo. Sąsiadowi Aleksandrowi Siwikowi zabrali kro­

wę. W końcu pytają, czy daleko Germania. Chodziło im 

o granicę z Prusanli w Wincencie za Kolnem. I poszli. 

A za ninU szli inni. I tak ciągnęli się ze dwa tygodnie. 

Jednak, mimo szabru, ludzie cieszyli się na ich widok. 

Niemcy już tydzień wcześniej też poczuli co to strach. 

"Iwan idzie, a Hitler kaput!", powtarzali. Strasznie bali 

się ruskich. 

Odejście po wyroku 

Kilka wli prled pojawieniem się piechoty, nad Bor­

kowo nadlecialy roSY,jskie samoloty. Od kul zginęli Sta­
nisław Terepka, lal około 50 i Kazia Sielawa, lal 16, któ­

rzy akurat byli na podwórku ... 
- Ludzie uwierzyli, że Niemcy nie wrócą, że skoń­

czylo się piekło wojny, ale w prawdziwe wyzwolenie też 

nie uwierl}'li, bo jeszcze długo nikt nie wyzwolił nas od 

Stalina - dodaje Antoni Cudnik. 

i! KOHTAJaV 

Robert Niedźwiecki, lekarz medycyny z Kolna, 

nie jest już radnym powiatowym. Tak zdecydował 
Naczelny Sąd Administracyjny, podtrzymując orze­

czenie Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w 

Białymstoku. 

Jako radny Robert Niedźwiecki prowadził dzia­

łalność gospodarczą (praktykę zawodową) w budyn­

ku należącym do powiatu. Mimo lO, głosami rad­

nych z ugrupowania "Porozumienie", nie zamierza­

no pozbawić go mandatu. W roku 2004 zrobił to wo­

jewoda, wydając tzw. zarządzenie zastępcze, wyga­

szające mandat radnego. W lutym 2005 roku Rada 
Powiatu, broniąc Niedźwiedzkiego, odwołała się do 

Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Białym­

stoku. 
Nowym radnym powiatowym, kolejnym z listy 

wyborczej, ~ostał Dariusz Losiewski, nauczyciel w 

Szkole Podstawowej nr 2 w Kolnie. 

.Raport: 
• 481 tysięcy złotych musi 

spłacić powiat w pierwszym 
kwartale 2006 roku jako zobo; 
wiązanie Szpitala Ogólnego w 
Kolnie, przyjęte w ramach reali­

zacji programu restrukturyzacji. 

• Na wniosek Komisji Budże­
tu i Finansów Rady Powiatu Za­

rząd wniósł autopoprawkę do 
projektu budżetu na rok 2006. 
Powiat zrezygnuje z zakupu sao 
mochodu służbowego, a więcej 

pieniędzy przeznaczy na opra~ 

cowanie projektów remontu 
dróg powiatowych (pod przyszłe 
wsparcie Unii Europejskiej w la­
tach 2007-2013) oraz na zwięk­
szenie płacy najmniej zarabia­
jącym pracownikom Starostwa 
(otrzymują około 1000 złotych 
brutto). 

• Ponownie wiceprzewodni­
czącym Rady Powiatu Kolneń­
skiego został Stanisław Szyma­
nowski z Kolna, odwołany przez 

Radę wiosną 2005 roku. 

• Dwa razy w miesiącu w Gra­
bowie i raz na miesiąc w pozo­
stałych miejscowościach gminy 

śmieciarka opróżnia pojemni­
ki (120 litrów), przekazane właś­

cicielom posesji w dzierżawę za 

4,28 zl. Jednak nie wszyscy go­
spodarze podpisali umowę, tlu­
macząc się "spalaniem odpadów 
we własnym zakresie". Urząd 

Gminy zapowiada kontrole po­
zbywania się przez nich folii i 

plastiku. 

• Wójl Henryk Duda i kierow­
nik Referatu Rolnictwa i Rozwo­

ju Gospodarczego Urzędu Gmi­
ny Kolno spotykają się z miesz­

kańcami wsi, w których plano­
wana jest budowa wodociągu. 

Chodzi O ustalenie odplatności 

od przyłącza do głównej "nitki". 

Dotychczas naj niższa średnia 

kwota to około 1200 złotych. 

• W pracowni w Krakowie 
uszyte zostaną dzięki wspar­

ciu Unii Europejskiej stroje dla 

dwóch zespołów folklorystycz­

nych, działających przy Gmin­

nym Ośrodku Kultury w Turośli 

za ok. 25 000 zl. W nowych stro­

jach zespoły z Turośli i Nowej 

Rudy zaprezentują się publicz­

ności pod koniec kwietnia 2006 
roku. 
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Masarnia Leszka Jakima 

"Smakowita" z Sokół zdobyła ty­

tuł wicemistrza Krajowej Agroli­

gi 2005 w kategorii firma. J esie-

Bandziuk hetmański i kiełba­

sa żywiecka to ostatnie nowości, na 

rynku "Smakowity". Warto przypo­

mnieć (o fmnie pisaliśmy wcześ­

niej "Kontakty" nr 46/ 2005), iż 

mała masarnia z Sokół w dwa lata 

potrafiła przebić się i utrzymać na 

bardzo trudnym rynku wędliniar­
skim. Produkuje wyłącznie z mięsa 

wieprzowego (jedyny taki zakład w 

Polsce), używa polskich regionał­

nych ziół i przypraw oraz stosuje 

staropolskie receptury. Właściciel 

żartuje, iż klientom "Smakowity" 

Staropolskie "smakowity" 

nią ubiegłego roku "Smakowi­

ta" została mistrzem Podlaskiej 

Agroligi. 

- Ty tul jest nagrodą za cięż­

ką pracę. Cieszy i mobilizuje do 

jeszcze większej aktywności. Cały 

czas poszerzamy asortyment. Wy­

twarzamy około 60 różnych pro­

duktów. Wczoraj otworzyliśmy 

dwa sklepy firmowe w Białymsto ­

ku - mówi Leszekjakim. 

nie grozi ani choroba szałonych 

krów, ani ptasia grypa. Tajemni­

ca sukcesu masarni tkwi w jakości 

i walorach smakowych wszystkich 

produktów. 

Wicemistrzostwo w Krajo­

wej Agrolidze to drugi poważny 

sukces masarni z Sokół. W ubie­

głym roku zajęła drugie miejsce 

w ogólnopolskim konkursie "Na­

sze kulinarne dziedzictwo". 

Skąd Litwini wracali? 
- Nasze kontakty dotyczyć 

będą wielu dziedzin: gospodarki, 

kultury, turystyki. Będziemy wy­

mieniać doświadczenia dotyczą­

ce pracy samorządowej. Nasza 

młodzież już poznaje litewskie 

tradycje narodowe. Ta współpra­

ca wprowadzi ożywienie w wielu 

dziedzinach - ocenia wizytę de­

legacji powiatu Dotnuvy na Li'­

twie burmistrz Ciechanowca Sta­

nisław Lapiak. 

Planowana jest wymiana grup 

artystycznych folkłorystycz­

nych, przedstawień teatralnych, 

organizacja wspólnych imprez 

sportowych. 

Burmistrz przekazał staroście 

Anitanasowi Aleknie (na zdjęciu) 

okolicznościową paterę, przed­

stawiającą kontury mapy Polski i 

Litwy z zaznaczonym położeniem 

Ciechanowca i Dotnuvy. 

Złoci jubilaci 
Siedem par z gminy Szepie­

towo otrzymało medałe za dłu­

goletnie pożycie małżeńskie: 

Wacława i Stanisław Dąbrowscy 

(Szepietowo), Krystyna i WJady­

sław Grzesiukowie (Szepietowo), 

Jadwiga i Stanisław Grzeszczu­

kowie (Szepietowo Wawrzyńce), 

Franciszka i Stanisław Kietliń­

scy (Wojny Szuby Szlacheckie), 

Regina iJózefWalczakowie (S ze­

pietowo), Alicja i Kazimierz Wa­

rzy'lscy (Szepietowo), Janina i 

Władysław Zbrzeźniak (Szepie­

towo Wawrzyńce). 

Medale złotym jubilatom przy­

znał prezydent RP na wniosek 

wójta gminy Stanisława Rocha 

Wyszyńskiego_ 

Uroczystość uświetniły wy­

stępy dzieci ze Szkoły Podstawo­

wej Zespołu Pieśni i Tańca, GOK 

wSzepietowie 

Brańska. 

"Skowronki" z 

Na zdjęciu: wójt Stanislaw 

Roch Wyszyl'\ski de~oruje meda­

lem prezydenta RP 

- Miała 35 lat. Nie mogła so­

bie poradzić z życiem. Nie mogła 

uradzić swojej choroby, a leczyć 

się nie chciała - mówi teść samo­

bójczyni we wsi Wnory Wawrzyńce 

(gm. Szepietowo). 

Chorowała od kilku lat, ałe od 

Nie podołała ... 
dwóch było coraz trudniej. Na lecze­

nie, zgodnie z obowiązującą ustawą, 

musiała sama się zgodzić. Nie chcia­

ła i nie podpisała się pod zgodą na 

leczenie zamknięte. PrzY.iechała ka-

, retka i odjechała bez niej. 

Jaki jest 
mój lekarz? 

Jadwiga Gieros (Ciechallo­

Wiec): - Poprzedni le karz (jest 

już na emewurze) wyleczył mnie 

z ... pieniędzy. Chodziłam do nie­

go prywatnie, za wizyty płaciłam, 

dostawalam łeki i czulam się coraz 

gorzej. Krewna z Warszawy pod­

powiedziała mi rozwiązanie. Poje­

chałam do niej, źle się poczulam, 

ona wezwała pogotowie. Tak trafi­

łam do szpitała przy ulicy Banacha. 

Tam dopiero dowiedziałam się, że 

choruję na włóknienie płu'c. Życie 
uratowała mi ,prof. Chazan. Teraz 

jeżdżę do niej na badania kontrol­

ne. Lekarz rodzinny Leszek Niczy­

poruk przepisuje leki wcześniej za­

ordynowane przez profesor. Ko­

rzystam z jego pomocy przy wystą­

pieniu jakichś innych dolegliwo­

ści. Nie narzekam, jest dobrym le­

karzem. 

Na zdjęciu: J adWiga Gieros 

W ubiegłym tygodniu mąż 

znałazł jej ciało. Powiesiła się w 

oborze. Zostawiła dwoje dzieci: 

córka w tym roku przystąpi do I 

komunii świętej, syn ma sześć lat. 

Zostawiła ból i pustkę. 

Raport: 
• ,Jeszcze niedojrzali, ałe już 

świadOlni tego, co ich czeka", jak 

napisali w zaproszeniu. Na stu­

dniówce bawiło się 207 matw-zy­

stów Liceum OgóLnokształcącego 

im. Króla Kazimierza JagieLlOllczy­

ka w Wysokiem Mazowieckiem w 

sobotę przed feńami. 

• Mieszkańcy Ciechanowca i 

gminy, którzy mają sprawę do bur­

mistrza, nie muszą fatygować się 

do Urzędu. Mogą się d o niego 

zwrócić za pośrednictwem portału 

intenletowego. 

• W ubiegłym roku dożywia­

niem objętych było L48 uczniów 

szkół podstawowych, gimnazjów 

i ponadgimnazjaJnych, poinfor­

mowała Marzena Kryńska, dyrek­

tor Ośrodka Pomocy Społecz­

nej w Ciechallowcu. Rodzina, któ­

ra chce, aby jej dziecko skorqsta­

ło z posiłku w szkole, winna zgło­

sić się do pracownika socjałnego 

- w_ Ośrodku, ho decyzje, po zbada­

niu sytuacji bytowej rodziny, wyda­

je kierownik OPS. 

• Od I. lutego startują w Ze­

spoLe Szkół Ogólnokształcących i 

Zawodowych w Czyżewie zaoczne 

(zajęcia w soboty i niedziele) lice­

um Ogólnokształcące i Technikum 

Technologii Żywności (obie dla ab­

solwentów szkół zasadniczych) dla 

dorosłych. Ich nauka ostatni raz 

skończy się starą maturą. 

• 485 książek za prawie 10 tys. 
zl (4 tys. z Ministerstwa Kultury, 

4 tys. z budżetu Urzędu Gminy i 

2 tys. Z funduszu Gminnego Pro­

gramu ProfIlaktyki i Rozwiązywa­

nia Problemów Alkoholowych) za­

kupiła w ubiegłym roku Gminna 

Biblioteka Publiczna w Szepieto­

wie, poinformowała bibliotekar­

ka Bożena Kalicka. Wśród nowości 

jest literatura popularnonaukowa, 

wydawnictwa encyklopedyczne, be­

Letrystyka i lektury szkolne. Na ko­

niec grudnia 2005 roku biblioteka 

miała 351 czytelników. W Szepieto­

wie są jeszcze biblioteki w gimna­

zjum i szkole podstawowej. 

KONTAIQV ~ 
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wali się staruszką, zabrali ją do 
siebie, bo stat:a chata nie nada­
wała się do życia, a Tadeusz wte­
dy przebywał w zakładzie. Kiedy 
wrócił, wybudowali mu murowa­
ny domek. Tadeusz żył przy mat­
ce z jej emerytury i jej emerytu­
rę przepijał. 

W piątek rano sąsiad przecho­
dził obok domu Tadeusza. Za­
uważył otwarte drzwi, a mróz był 
straszny. Podszedł bliżej. już z 
korytarza' zobaczył go leżącego 
na podłodze. Miał bose nogi. Mroźn"a śmierć 

<s 

W murowanym domu są dwa 
pokoje, kuchnia, pomieszczenie 
na łazienkę. Niebyło prądu. 

Do wczesnej jesieni ubiegłego 
roku mieszkał z osiemdziesięcio­
letnią matką. Zabrała ją córka do 
Wrocławia. Tadeusz został w Pę­
chratce Małej (gm. Szumowo). 

Od lat był sam, bo z żoną daw-
no się rozszedł. 

Matce za trudno było pro­
wadzić gospodarstwo. jej dwie 
córki mieszkają z rodzinami we 
Wrocławiu i ł..omży. Gdy nabra­
ła pewności, że syn nigdy nie zaj­
mie się gospodarką, 11 lat temu 
przepisała ziemię znajomemu z 
sąsiedniej Pęchratki Dużej, za 
"dochowanie" jej i Tadeusza. 
Nowi właściciele ziemi opieko-

III Bal Charytatywny organi­
zuje Rada Rodziców i dyrekcja 
Zespołu Szkół Ogólnokształcą­

cych w Zambrowie. 
W Zespole uczy się 763 ucz­

niów: 436 w Liceum Ogólno-

- Mieszkał przy drodze i czę­
sto do niego zajeżdżałem. Kil­
ka razy w tygodniu. Spytałem, 
jak pan Tadziu żyje, czego po­
trzebuje. Zawsze odpowiadał tak 
samo: radzę sobie, panie dzielni­
co';.,y. Ostatnio sprzedał butlę ga­
zową, pewnie nie miał pieniędzy. 
Miał węgiel w domu, mógł napa­
lić, ale ... pił - mówi str. aspirant 
Henryk Pstrągowski, dzielnico­
wy z Szumowa. 

Tadeusz był pod stałą opie­
ką Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Szumowie. W grud­
niu "opieka" chciała mu doku­
pić węgla. Nie chciał. Żeby go już 
więcej opiekunki nie namawiały, 
złożył pisemną rezygnację. Napi-

stały odnowione szkolne ko­
rytarze - powiedziała Boże­

na Piona, wiceprzewodnicząca 
Rady Rodziców ZSO w Zamb­
rowie. 

Fundusz Rady Rodziców 

Wytańczona pomoc 

kształcącym i 327 w gimna­

zjum. 
- Dochód z balu przezna­

c~y na poprawę warunków 
kształcenia. W ubiegłym roku 

za "wytańczone" pieniądze zo-

wspiera także niezamożnych 

oraz niepełnosprawnych ucz­

niów. 
Bal odbędzie się 25 lutego w 

Krajewie Korytkach i kosztuje 
tylko 150 zł od pary. 

Jaki jest mój lekarz? 

joanna ł..uba ze Srebrnego 
Borku (gm. Szumowo): - Moim 
lekarzem rodzinnym jest Zdzi­
sława Gołębiewska z Zambrowa. 

Odwiedzam ją raczej rzadko, gdy 
się przeziębię albo przyplącze się 
jakaś grypa. Nie czekam w kolej­
ce. Zawsze dzwonię i zapisuję się 
na konkretną godzinę. Paqi dok­
tor nie robi żadnych problemów, 

kiedy proszę o skierowanie na ja­

kieś badania. 
Do dentysty jeżdżę do Długo­

borza, ale wcześniej też zapisuję 

się na konkretny dzień i godzinę. 

Na zdjęciu: Joanna luba 
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sał, że nie chce węgla, bo jest mu 
niepotrzebny, mało przebywa w 
domu i planuje wyjeehać do sio­
stry do Wrocławia. Chodził do 
Pęchratki Dużej, do tych, któ­
rzy mieli go "dochować". Tam za­
wsze dostawałjedzenie. 

- To tylko dwa kilometry. 
Chyba dwa dni przed śmiercią 
wiedziałem, jak na sankach przy­
ciągnął sobie jakieś jedzenie, któ­
re dostał. Miał węgiel w domu, 
ale przepalić mu się nie chciało 
- mówi sołtys Henryk Leszczuk. 

Krewni zmarłego prowadzą 

we wsi skłep i Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej przekaiywał 
im zasiłek dla Tadeusza na jedze­
nie. 

Żal i rezygnacja 

Radny Zbigniew ł..uniewski 

ze Srebrnego Borku w ubiegłym 

roku na dziesięć sesji Rady Gmi­

ny Szum owo był tylko na jednej 

(pisaliśmy o nieobecnościach, 

"Kontakty" nr 3/ 2005). 

Mieszkańcy wsi mieli żal do 

niego, iż nie reprezentuje ich in­

teresów, nie zabiega o inwesty­

cje dla wsi, nie wie nawet, co w 

gminie się dzieje. Radny zapo­

wiedział "Kontaktom" rezygna­

cję i złożył ją 9 stycznia. Nie po­

dał żadnych powodów i uzasad­

nienia. 

Rada Gmin (19 stycznia) pod­

jęła uchwałę stwierdzającą wy­

gaśnięcie mandatu. Od decyzji 

wojewody (ma na nią trzy mie­

siące) zależy, czy w gminie będą 

wybory uzupełniające. 

Radni 
z promilami 

Wojewoda podlaski wezwał 

Radę Gminy Zambrów do podję­
cia uchwały ó wygaśnięciu man­
datu trzech radnych: Andrzeja 

Sepczyńskiego, Wiesława Mrocz­

kowskiego i Leszka Tyszko, któ­

rzy zostali skazani prawomocny­
mi wyrokami za jazdę pod wpły­

wem alkoholu. 

- Był u nas w poniedzia­
łek. Żona poczęstowała go zupą. 
Zjadł, posiedział, poszedł. Teraz 
dowiedziałem się, że zamarzł -
mówi Tadeusz Libuda z Pęchrat­
ki Polskiej. 

- Byłem u niego chyba pięć 
dni temu. Zaszedłem tak po są­
siedzku Pytałem, jak żyje. A on 
wyciągnął butelkę czystego dena­
turatu, podał mi i proponował, 
żebym się rozgrzał. Nie chcia­
łem, nie mogłem nawet na to pa­
trzeć. 

A on to świństwo pil. Zimno u 
niego było tak, że dłużej niż dzie­
sięć minut nie wytrzymałem -
opowiada Kazimierz Urbanik. 

Nie może spokojnie myśleć 

o zamarzniętym sąsiedzie. Sam 
otarł się o śmierć, bo chorował 
na raka mózgu. A sąsiad tak ... 
byle jak skończył życie. (M.T.) 

Raport 
• Na wystawę fotografii jaro­

sława Strenkowskiego pod tytu­

łem "Struktura - faktura" za­
prasza Miejski Ośrodek Kultury 
w Zambrowie. Wernisaż w piątek, 
27 stycznia (godz. 17.30) w Gale­
rii MOK (ul. Wyszyńskiego 2). 

• Osiem zespołów teatralnych 
(z Zambrowa, Kołak Kościelnych 
i Wyszonek Błonia) wzięło udział 
w VI Powiatowym Przeglądzie 

Teatrów Obrzędowych w Zamb­
rowie. Patronat nad Przeglądem, 
zorganizowanym przez Miejski 
Ośrodek Kultury, sprawowali sta­
rosta powiatu zambrowskiego 
Stanisław Krajewski i burmistrz 
Kazimierz Dąbrowski. 

• Zimowa akademia sztuki, 
spotkania z książką, zajęcia z tań­
ca i śpiewu, zabawa w teatr, gry, 
tigadki i zabawy sportowe orga­
nizuje w ferie Miejski Dom Kultu­
ry-w Zambrowie. Zajęcia każdego 
dnia w godzinach 10.00-13:00. 

• Grzegorz W. (1. 32) z Zambro­
wa trafił do aresztu na" dwa mie­
siące za znęcanie się psychiczne i 

fizyczne nad żoną i synem, poin­

formował "Kontakty" prokurator 
rejonowy w Zambrowiejanusz Fe­
dorowicz. Grzegorz W. bił i gro­

ził żonie zabójstwem, przykłada­

jąc jej nóż i nożyczki do szyi. Wy­
gonił ją z synem z domu w czasie 
mrozu. Był już karany za znęca­

nie się (w zawieszeniu). 



KOMUNIKAT 
PREZY'DENTA ŁOMŻY 

W związku z zapowiedzią sil­
nych mrozów proszę o zastosowa­
nie się do poniższych zaleceń: 

L Przed WY.iściem na mróz na­
smarować twarz tłustym kremem! 

2_ jeśli wieje zimny wiatr, ko­

niecznie nalożyć dziecku kaptur i· 
owinąć twarz szalikiem! 

3_ Nie spożywać alkoholu, bo 

znieczula i zmniejsza ochronę or­
ganizmu przed zimnem! 

4. Ubierać się na tzw. cebulkę: 

wierzehnia kurtka, pod spód po­
lar, sweter, koszula i podkoszu­
lek, obowiązkowo czapka na gło­
wę! 

5. Oddychać nosem, nie us­

tarni! 

6. Osobom dotkniętym od­
mrożeniem lub wychłodzeniem 

nie podawaj alkoholu, unikaj po­
dawania kawy, nie podawaj leków 
bez dodatkowych wskazań! 

7. Przy odmrożeniach kończyn 
zanurz je w letniej wodzie o tem­
peraturze ciala zdrowego człowie­
ka! 

8. Na odmrożone części ciala 
nakładaj ciepłe (nie gorące) okła­
dy! 

9. Zwracaj uwagę na zwisające 
sople i zwały śniegu! 

10. Podróżuj w ciągu dnia i je­
śli to możliwe w towarzystwie co 

najmniej jednej osoby oraz po­
wiadom o docelowym miejscu 

podróży oraz czasie dotarcia na 

miejsce przeznaczenia! 

l L Nie uznawaj pochop­

nie osoby wyziębionej za zmarłą 

przed próbą reanimacji! 

12. Nie wyrzucaj z kłatek scho­

dowych bezdomnych, zawiadom 

o nich Powiatowe Centrum Zarzą­
dzania Kryzysowego - numer te­

lefonu: 112 

13. Zabezpiecz się w odpo­

wiednią ilość wody do celów kon­

sumpcY.inych i sanitarnych na wy­

padek awarii - mróz uniemożli­
wi dostawę wody beczkowozami! 

14. Zwróć uwagę na ludzi star­

szych, schorowanych, samotnych 

- okaż im swoje zainteresowa­

nie! 
15. jeśli nie musisz wycho­

dzić i WY.ieżdżać - nie opuszczaj 
domu! 

jerzy Brzeziński 
Prezydent Łomży 

ZŁOŚĆ I ŚMIECH 

Gdy obserwuję to, co dzieje 
się w kraju, ogarnia mnie wręcz 
furia. Wczoraj, po relacji z Sej­
mu uchwalającego budżet, za ja­
kieś głupstwa zacząłem krzyczeć 

na żonę i córkę. 

Pomijam wcześniejsze hece, 
ale gdy PiS, partia, która szła do 
wyborów z hasłem "taniego pań­
stwa", odrzuca poprawki, któ­
re mają dać 3 miliardy złotych 
oszczędności na administracji, 
przestałem nad sobą panować. 

Bo wychodzi na to, że gdy władza 
i państwo jest już nasze, wcale me 
musi być tanie! 

Po jakimś czasie córka przy­
niosła wydruk z komentarzem in­
ternauty. Położyła na stole. Prze­
czytajcie. Gdy córka po chwili za­
pytała, czy pomogło, zacząłem się 
śmiać. -

jestem za Centralnj;n Urzę­
dem Autoryzacji Przechodzenia 
Przez Ulicę, Centrum Stomato­
logicznego Aspektu Sensu Życia, 
Ministerstwem, Agencją Zarządza­
nia Pukaniem Do Drzwi i Mon­
tażu Okapów Kuchennych. Mam 
też dobre zdanie o utworzeniu 
Komisji Obrotu Głową w Prawo 
i Centralnym Zarządzie Mówie­
nia o Kolorze Fioletowym. Najpo­
trzebniejsze jest jednak Państwo­
we Biuro Nieuderzania Miednicą 
w Drzeł"o. Moi koledzy postulu­
ją jeszcze Agencję Uszkłankowie­
nia Cmentarzy Unickich i Prze­
pisywania. Tabliczek Znamiono­
wych oraz Centralne Zrzeszenie 

Ludzi Ubranych na Szaro z Częś­
ciową Łysiną. 

jestem pewien, iż urzędy, te 

hojnie finansowane z naszych po­
datków, będą sprawiedliwie regu­
lowały wszelkie aspekty życia, na­

leżące do ich wyłącznej kompe­

tencji i przyczynią się do powsta­
nia państwa solidarnego. 

P. A. Niemyczek 

Gnyewo 

Wierszalin Tomaszuka 

Zarząd wojewódzki powołał 

Piotra Tomaszuka na dyrekto­
ra Teatru Wierszalin, działają­

cego wcześniej w formie sto­
warzyszenia_ 

Piotr Tomaszuk (44 lata) 

ukończył Wydział Wiedzy o 
Teatrze Akademii Teatralnej 
w Warszawie oraz Wydział Re­
żyserii Lalkowej w Białymsto­

ku. Jest dramaturgiem i reży­
serem oraz założycielem To­
warzystwa Teatralnego Wier­
szalin. 

Za debiut reżyserski ,,0 
medyku Feliksie, co był 

śmierci chrześniakiem" zdo­
był rzadko przyznawane 
Grand Prix na Ogólnopol­
skim Festiwalu Teatrów La­
lek w Opolu (1987 r.). Rów­
nie dużym powodzeniem cie­

szyły się spektakle "Polowa­
nie na lisa" Sławomira Mroż-

ka oraz autorski "Turlajgro­
szek" (1987 r.). 

Przedstawienia Teatru Wier­

szalin zdobyły rozgłos i stale 
miejsce w historii polskiego te­

atru (np. wielokrotnie nagradza­

ny "Turlajgroszek" , "Medyk", 

"Merlin" , "Klątwa", "Olbrzym", 
"Prawiek" i "Ofiara Wilgefor­
tis") . Piotr Tomaszuk prezen­
towal z Wierszalinem własne wi­
dowiska na najbardziej prestiżo­
wych festiwalach Europy (trzy­

krotny laureat nagrody Fringe 
First na Festiwalu w Edynbur­

gu), Stanów Zjednoczonych, Ja­
ponii, Meksyku i Australii_ Jest 
laureatem najbardziej znaczą­

cych w Polsce nagród za reżyse­
rię teatralną (im. Konrada Swi­
narskiego, im. Leona Schille­
ra, Krytyków Polskiego Ośrod­

ka Międzynarodowego Instytutu 
Teatralnego) . 

Stypendia sportowe 2006 
Do 28 lutego 2006 roku 

można składać wnioski o 

przyznanie stypendium spor­

towego, zawodnikom osiąga­

jącym znaczące wyniki spor­

towe we współzawodnictwie 

międzynarodowym lub krajo­

wym z budżetu województwa 

podlaskiego. 

Wnioski mogą składać pre­

zesi okręgowych związków 

sportowych, wojewódzkich in­

terdyscyplinarnych stowarzy­

szeń sportowych, oraz stowa­

rzyszenia i organizacje kul­

tury fizycznej z województwa 

podlaskiego. 

Wnioski powinny zawie­

rać informacje: dane osobo­

we sportowca; dane o szcze-

gółowych osiągnięciach oraz 

perspektywach rozwoju, dane 

o źródle, wysokości i okre­

sie pobierania innych stypen­

diów, zobowiązanie do infor­

mowania o zaistniałych oko­

licznościach prowadzących 

do wstrzymania lub cofnięcia 

stypendium, informacje o do­

chodach na jednego członka 

rodziny_ 

Wnioski należy przesyłać 

pocztą lub składać osobiście 

do 28 lutego 2006 roku: De­

partament Turystyki i Spor­

tu Urzędu Marszałkowskiego 

Województwa Podlaskiego, ul. 

Wyszyńskiego l (pokój 005), 

15-888 Białystok z dopiskiem 

"Stypendium sportowe"_ 

Hodowla z profesorem ... 

Cykl szkoleń dla hodowców 

bydła zatytułowany "Dobro­
stan w hodowli" organizuje 

powiatowy lekarz weterynarii 
w Wysokiem Mazowieckiem 

z Oddziałem Wojewódzkim 
Polskiego Towarzystwa Nauk 

Weterynaryjnych i Uniwersy­
tetem Warmińsko-Mazurskim 
w Olsztynie. 

- W grudniu podobne 

szkolenie zorganizowaliśmy 

dla hodowców trzody chlew­

nej. W powiecie nie ma ich 

wielu. Zainteresowanie obec­

nym seminarium jest bardzo 

duże, dlatego organizujemy 

cykl spotkań - powiedział 

Andrzej Sacewicz, powiato­

wy lekarz weterynarii w Wyso­
kiem Mazowieckiem. 

Szkolenia prowadzą wykła­
dowcy Uniwersytetu Warmiń­

sko-Mazurskiego: prof. To­

masz Janowski, pro f. Sławo­
mir Zduńczyk i dr nauk wet. 
Wojciech Barański. 

W powiecie ponad 5300 
rolników zajmuje się hodow­

lą bydła. Każdy chce mieć jak 

najlepsze stado i osiągać jak 

największe ilości mleka. W 

czasie szkoleń wykładowcy z 

uczelni odpowiadają na każde 

pY,tanie i wyjaśniają wszystkie 
wątpliwości hodowcÓw. 
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LEKARZ DOMOWY nia po coraz mocniejsze środki 

nasenne. 
Męczę się, nie mogę zasnąć, nie 

mogę doczekać się rana, a w dzień 

jestem zmęczony. Zasypiam tylko, 

gdy zażY.ię lekarstwo, które przy­
niósł mi sąsiad, ałe potem źle się 

po tym leku czuję. Co mógłbym 
zrobić, żeby spać jak kiedyś? 

napięcia, zmartwienie, zaburzenia 

ner.vowe. Kiedy bezsenna noc wy­
stępuje ki lka razy z rzędu, kolejną 
bezsenność może wywołać strach 

przed nią. 

Aby skutecznie leczyć bezsen­
ność, trzeba najpierw znaleźć 

przyczynę. Absolutn ie nie przyj­

mować podsuniętych przez kogoś 
lek6w. Chemiczne środki nasenne 

dezorganizują mechanizmy bio­
chemiczne, rząd;zące snem natu­

ralnym. Mogą nawet doprowadzić 
do takiego uza l eż nienia organi­
zmu, że z czasem czlowiek nie bę­

dzie potrafił się bez n ich obejść. 
Wtedy będzie zmuszany do sięga-

Aby dobrze spać w nocy, w dzień 

trzeba wykonać jakiś wysiłek fizycz­
ny. Może być praca, marsz, ćwicze­
nia. Przed snem zaserwować sobie 

gorącą, rozluźniającą kąpieL Nie po­
wracać już myślą do sytuacji nieroz­

wiązanych i denerwujących. W nocy 
nic się nie zmieni, a nie będzie moż­

na zasnąć. Pomocna będzie uspoka­

jająca herbata zio łowa albo ziołowy 
syrop. Żadnych lekarstw nasennych 

podsuniętych przez znajomych . To 
może tylko zalec ić lekarz. 

Janek 
Dorosły czlowiek pOlrtebu­

je średnio na dobę okolo siedem 

Kiedy nie byliśmy małżeństwem, mój chło­

piec potrafił być d owcipny, zaskakiwał pomy­
słami, wyprzedzał moje pragnienia. Po ślubie 

jest zupełnie innym człowiekiem. To praw­
da, że już nie musi mnie pieścić w windzie, bo 

możemy to robić we własnym mieszkaniu, nie 

musi ukradkiem kłaść swojej ręki na moim ko­

lanie w restauracji, bo czułości też możemy 
okazywać sobie w domu. Ale nie wiem,jak mu 

to powiedzieć, że ja potrzebuję takiego ciągłe­
go zainteresowania erotycznego, że takie sytu­

acje, taka kradziona intymność, bardzo mnie 

podniecały. Nadal mnie podniecają. Raz spró­

bowałam to powiedzieć i dawałam mu sygnały. 
Niestety, mąż moje sygnały odczytuje inaczej. 

Stal się jeszcze bardziej zazdrosny. On sobie 
wyobraża, że ja mogłabym w czasie pracy, a 

spotykam ciągle różnych ludzi, właśnie tak się 

zachowywać z mężczyznami, jak my zachowy­
waliśmy się razem, kiedy byliśmy narzeczony­
mi. Marzę o zachowaniach z dreszczykiem, ta­

kich ukradkiem w publicznym miejscu, żebym 

wiedziała, że wtedy też go p odniecam. Ale już 

nie mówię o tym. 
Mąż uważa, że nie musimy nic demonstro­

wać, bo i tak mamy siebie. J emu to wystarcza. 

Zalniast ze mną gdzieś pójść, tak jak kiedyś, 
woli oglądać fIlmy erotyczne, a wcześniej też 

tego nie robil. Nie rozumiem go, a on chyba 

mnie. Mnie takie życie erotyczne bez emocji i 

z filmem nie wystarcza. I co mam zrobić? 
Joanna 

Trzeba pam i ętać, że mężczyźni są zupeł­

nie innej konstrukcji psychicznej niż kobiety. 
Przede wszystkim są ni edomyślni. Trzeba jas­
no i wprost powiedzieć o swoich pragnieniach 

i oczekiwaniach. Nie ogr6dkami, nie sygnała­

mi, bo ich nie odczytają właśc iwie, tylko moż­

na jeszcze wzbudzić niepok6j. Nal eży powie­

dzieć bez opor6w, że włainie od niego chcia­
łoby się jakiegoś konkretnego zachowania. Ta­

kiego jak kiedyś. J eś li to nie poskutkuje i na­

dal mąż będzie powściągliwy w r6żnych sytu­

acjach, trzeba mu dodać odwagi. Wziąć jego 
rękę i położyć na swoich kolanach, przytu lać 

się do niego, samej sięgać po czułość. To po­

winno poskutkować. 
Zainteresowanie męża filmem erotycz­

nym jest być może poszukiwaniem podpowie­

dzi, co można wprowadzi ć do waszego związ­

ku. Tego sygnału nie trzeba zupełn ie ignoro­

wać. Warto razem coś obejrzeć i skorzystać z 

inspiracji. Jeśli jednak nie masz ochoty na taką 

rozrywkę, nie udawaj, tylko powiedz wprost, że 

nie chcesz tego oglądać i wolałabyś, aby on też 

nie oglądał, tylko zajął się tobą. Należy prze­

jąć inicjatywę , bo mężowi wydaje się, że już nie 

musi o nic zabiegać. W ten spos6b można zu­

pełnie uśpić namiętność, a byłaby to szkoda, 

wielka szkoda. 

godzin snu, choć nie­

którym zdrowym i sil­
nym ludziom wystar­
cza mniej. Bezsenność 

męczy i dręczy' najczęś­

ciej starszych. Przyczy­
ną bezsenności jest stan 

Trudności z zasypianiem mogą 

być także wywolane zbyt wczesnym 
albo zbyt p6źnym kładzeniem się 

spać . 

POD PARAGRAFEM wiedzieli s ię dopiero teraz. Po­
zwy o odszkodowanie i zadość­
uczynienie w Sądzie Okręgo­

wym w Poznaniu w grudniu 
ubieglego roku zlożyło pięciu 

Polak6w, kt6rzy zażywał i Vio­

xx. Domagają -się łącznie 19 
mln złotych. Pozwy mogą także 
składać inni, którzy przxjmowali 

Vioxx. Pacjenci muszą wykazać, 

jak długo i w jakich ilościach za­

żywali Vioxx. W sumie jest już w 
Polsce 15 spraw o odszk.odowa­

nia za leczenie rym specyflkiem. 

Trzy lata przr.jmowałam łek 

o nazwie Vioxx. Wiem, że zo­
stał wycofany, ze sprzedaży ze 
względu na skutki uboczne. Czy 

to prawda, że można ubiegać 
się o odszkodowanie od produ­
centa leku? 

Krystyna 

niekorzystnie wpływał na struk­
turę k.rwi. Po kuracji" Vioxxem 

krew stawała s ię gęstsza, wolniej 
płynęła i powodowała n iedotle­
nianie kom6rek. Najpoważniej­
szymi skutkami zażywan ia Vio­

xxu były zawały serca i udary 

m6zgu. 
Przeciwb610wy lek Vioxx 

amerykańskiego koncernu far­
maceutycznego Merck Co w 

2004 roku został wycofany z ryn­

ku przez producenta. Od 1999 

roku był sprzedawany i stosowa­
ny na całym świec ie, w 80 kra­

jach. Jak twierdzą lekarze, lek 

Do amerykańskich sąd6w 

wpłynęły już 4 rys. pozw6wo od­
szkodowania za utratę zdrowia. 

Szacuje się, że w Polsce Vioxx 

mogło zażywać 50 rys. osób. Według ekspert6w, których 
opłaca producent leku, okres 

jego zażywania nie powinien 
być krótszy niż 18 miesięcy. 

Wielu pacjent6w nie zda­
wało sobie sprawy z ubocznych 
skutk6w stosowania leku. Do-

POZNAJMY SIĘ 
Wysoki kawaler 

(38/ 182), brtmet o 
niebieskich oczach, fi­

nansowo niezałeżny, 

bez zobowiązań i na­

łog6w. Pragnę kochać 

i być kochany. J estem 

zaradny, mam wiele ·zainteresowań. Chciałbym 

poznać szczerą, uczciwą, ku l tu.ralną Panią do lat 

40, realnie patrzącą na życie. Dziecko nie stano­

wi problemu. 
Szymon 

• 
J estem samotnym, dojrzałym mężczyzną (45 

lat) o poważnym stosunku do życia i do związku 

we dwoje. Mieszkam na wsi. Chciałbym poznać 
miłą Panią w stosownym wieku, mieszkającą na 

wsi . Napisz do mnie. Może już nie będziemy sa­

motni tej zimy? 
Józef 

• 
Zapraszam Cię na zimową herbatkę we dwo-

je. Jeżeli jesteś miłym Panem, bez nałog6w, z włas­

nym źr6dłem utrzymania i mieszkaniem, napisz 

do mnie. J estem emerytką (55 lat) z dobrym cha­

rakterem, kt6ra ma w sobie dużo ciepła i cierpli­

wości. Napisz, podaj numer tełefonu. 
Katarzynka 

• 
Kawaler (28 lat), katolik, szuka swojej drugiej 

połówki, która chciałaby go pokochać i być kocha­

ną. Mieszkam na wsi, mam zmechanizowane go-

spodarstwo rolne i wszystko, by Ciebie uszczęśli­
wić. Brakuje mi tylko zaufanej, o czułym sercu ... 

Zadzwoń , proszę . Nie podaję adresu, tylko numer 
telefonu, tak szybciej się spotkamy 5103311 38. 

Jan 

• 
Jestem mężczyzną po 40. Szukam bratniej du-

szy na dobre i na zł e. Chwilowo przebywam w za­

kładzie karnym, piszę o tym szczerze, by uniknąć 
rozczarowań. Mam nadzieję, że ten fakt nie. stanie 

na przeszkodzie w naszym poznaniu. Chciałbym 
poznać Panią, poważnie myślącą o życiu we dwo­

je. J estem normalnym mężczyzną, tęskniącym do 
ci epła i atmosfery, kt6rą tylko kobieta potrafi wy­

tworzyć ... Wiek i uroda mają mniejsze znaczenie. 

Nie szukam przygód. Choć przebywam \v więzie­
niu, nie uważam się za człowieka straconego. Na­

pisz, proszę. Dajmy sobie szansę. Foto (z wzajem­

nością) mile widziane. 

Krzysztof 

••• 
Oferty podpisane imieniem, nazwiskiem lub 

pseudonimem (ałe również imieniem i nazwi­

skiem, zastrzeżonym do wiadomości redakcji oraz 

pełnym adresem), zamieszczamy bezpłatnie. 

List do "Serce szuka serca", ofertę lub odpo­

wiedź na anons, nałeży przesłać do redakcji. W 

przypadku odpowiedzi na kopercie trzeba napi­

sać, dla kogo jest przeznaczona (np. dla Jana lub 

Beaty) i podać numer "Kontaktów", w którym 
/ 

ukazał się anons. Nazwisk i adresów nikomu nie 

przekazujemy. Pierwsza wymiana korespondencji 

następuje za pośrednictwem redakcji. 

~ KOHTAKrI 



o Łódź wiosłowa została 

skradziona z działki letnisko­
wej przy ul. Szkolnej w Rajgro­
dzie (pow. grajewski). Straty 
1200 złotych. 

o V()lkswagen golf ude­
rzył w ogrodzenie pose­
sji w Niedźwiadnej (gm. 
Szczuczyn, pow. grajewski) . 
Kierowca był pijany: 2 promi­
le alkoholu. 

o Obrażeń ciała doznał pa­
sażer forda w wypadku w po­
bliżu Sikory (gm. Grajewo) , 
gdy skoda uderzyła w tył ja­
dącego przed nią forda. Ford 
zsunął się ze skarpy i zatrzy­
mał na łące. 

o Siedmiol:Uek nagle wtar­
gnął na przejście dla pieszych 
pod fiata na ul. Ełckiej w Gra­
jewie. Doznał ogólnych potłu­
czeń. 

o Włamywacz wdarł się do 
domu w Rostkach (gm. Stawi­
ski, pow. kolneński). Nie wia­
domo jednak, co zginęło, bo 
właściciel przebywa za grani­

cą· 

o Drewniany budynek in-
- wentarski z krową i dojarką 

spłonął w Throśll (pow. kolne­
ński). Przyczyną nieszczęścia 

było zwarcie instalacji elek­
trycznej. Str~ty około 40 tysię­
cy złotych. 

o Magnetowid, komputer z 
monitorem i radioodtwarzacz 
samochodowy ukradł złodziej 
z domu w Gromadzynie (gm. 
Kolno). Straty 2,5 tysiąca zło­
tych. 

o Piec centraJnego ogrze­
wania wybuchł w budynku 
GS w Sokołach (pow. wysoko­
mazowiecki), powodując jego 
uszkodzenie. Nic nie stało się 
ludziom. 

- To był dobry rok pod 
względem zaopatrzenia w 
sprzęt i poprawy warunków 
służby - mówi starszy bryga­
dier Lucjan Porowski, komen­
dant miejski Padstwowej Stra­
ży Pożarnej w Łomży. - Gor­
szy pod względem ilości nie­
szczęść. 

W 2005 r. strażacy wzywa­
ni byli w mieście i powiecie 
do 1062 zdarzeń (w 2004 r. do 
861). Najczęściej spieszyli do 

RONIKA 
OLIC:::'V'..JNA 

o Zwarcie instalacji elek­
trycznej było przyczyną po­
żaru stodoły w Tyborach 01-
szewie (gm. Wysokie Mazo­
wieckie) i w Stokowisku (gm. 
Nowe Piekuty, pow. wysoko­
mazowiecki). Straty po 10 ty­
sięcy złotych. 

o Za 400 złotych mieszka­
niec Wysokiego Mazowieckie­
go kupił na internetowej gieł­
dzie telefon komórkowy. Padł 
ofiarą oszusta. 

o Pięcioro rannych to sku­
tek wypadku na skrzyżowaniu 
ulic Łomżyńskiej i Zawadzkiej 
w Rutkach (pow. zambrow­
ski). Kierujący mitsubishi nie 
zatrzymał się przed znakiem 
"stop" i uderzył w audi. 

o Telewizor i grill przepadły 
z domku letniskowego w Kra­
jewie Korytkach (gm. Zamb­
rów). Straty 200 złotych. 

o Podczas spotkania towa­
rzyskiego 'IV Krajewie Koryt­
kach (gm. Zambrów) jeden z 
gości odjechał fordem escor­
tem innego gościa. Został za­
trzymany. 

-_o Mieszkanka Zambrowa 
sfałszowała podpis na umo­
wie kupna - sprzedaży bmw i 
wpadła przy jego rejestracji. 

o Wandal wybił szybę w ok­
nie łazienki i wszedł 'do domu 
przy ul. Łomżyńskiej w Nowo­
grodzie (pow. łomżyński). Nic 
nie ukradł. 

o Pijany kierowca tira (2,70 
promila alkoholu) wpadł na 

drodze Piątnica - Elżbiecin 

(pow. łomżyński) . 

o Metalowe przęsła i brama 
przepadły z ogródka działko­
wego w Piątnicy (pow. łom­
żyński). Straty 800 złotych. 

o Czterech młodych bandy­
tów zaatakowało czekającego 
na przystanku autobusowym 
przy ul. Czarnockiej w Piątni­
cy (pow. łomżyński) . Ograbili 
go i 230 złotych i telefonu ko­
mórkowego wartości 200 zło­
tych. 

o Rozrusznik do ciągnika, 
piłę motorową i szlifierkę ką­
tową ukradł złodziej z garażu 
w Mikołajkach (gm. Łomża). 
Straty 2000 złotych. 

o Obrażeń ciała doznały 

trzy piesze, potrącone na "ze­
brze" na ul. Śniadeckiego w 
Łomży przez holowany nie­
znany samochpd. 

o 16 sztuk trzody chlewnej 
spaliło się w pożarze obory w 
Dubowie (gm. Suwałki). Praw­
dopodobną przyczyną nie­
szczęścia było zwarcie instala­
cji elektrycznej. 

o 104 kołpaki z samocho­
dów różnych marek znaleźli 
policjanci podczas przeszuka­
nia mieszkania białostoczani­
na. Kradł wyłącznie oryginal­
ne. Mył, foliował, pakował w 
kartony i sprzedawał na gieł­
dzie internetowej. Sąd zasto­
sował wobec niego dozór poli­
cyjny i poręczenie majątkowe 
w kwocie 1000 złotych. 

Plaga podpaleń kilka nowoczesnych samocho­
dów. Najdroższy to gaśniczy 
renault za ponad milion zło­
tych. 

pożarów - 567 (390 w roku 
2004), których główną przy­
czyną były podpalenia - 348. 

W latach 2003-2005 zna'cz­
nie zmienił się wygląd i oto­

czenie siedziby Komendy. Na 
jej remont z budżetu państwa 

poszło 496 tysięcy złotych, a 

na unowocześnienie pomiesz-

czeń Miejskiego Stanowiska 
Kierowania i Centrum ' Po­
wiadamiania Ratunkowego 
- 237 tysięcy złotych. Przy­
było sprzętu ochrony osobi­
stej strażaków i specjalistycz­

nego, w tym do ratownictwa 

wodnego. Wymownym zna­

kiem poprawy sytuacji jest 

Na zdjęciu: (od lewej) ko­
mendant miejski Państwowej 

Straży Pożarnej w Łomży star­
szy brygadier Lucjan Parowski 

i rzecznik prasowy kapitan Sła­
womir Mieczkowski 

Bestie 
Stał z sąsiadem przed swo­

im domem w Drohiczynie. Po­

gadali. Wszedł na swoją pose­

sję, na odgrodzoną część po­

dwórka, gdzie biegały jego 

dwa owczarki, niemiecki 

kaukaski. Nagle, szczerząc 

kły, psy rzuciły się na właści­

ciela. Błyskawicznie powali­

ły go na ziemię, gryząc i szar­

piąc. Bezradny sąsiad pognał 

po żonę zaatakowanego. Ko­

bieta rzuciła się na pomoc. I 

nagle wszystko się odwróciło: 

z pianą na pysku , psy odsko­

czyły od nieprzytomnego już 

mężczyzny i rzuciły się na nią · 

Sąsiad zaalarmował lekarza 

weterynarii. Dopiero on pora­

dził sobie z psimi bestiami. 

Małżeństwo z licznymi 

obrażeniami ciała, na szczęś­

cie niegroźnymi, przewiezio­

ne zostało do szpitala. 

Klawisz 
za kratkami 

Na trzy miesiące Sąd Rejo­

nowy w Łomży aresztował by­

łego funkcjonariusza służby 

więziennej w Białymstoku za 

pomoc osadzonemu Roberto­

wi R., domniemanemu przy­

wódcy gangu wołomińskiego. 

Podejrzany jest o dostarcze­

nie bandycie telefonu komór­

kowego, za co otrzymał 70.0 

złotych. 

Ostatni skok 
Trzej szesnastolatkowie z 

Wysokiego Mazowieckiego tak 

szastali pieniędzmi, że zwró­

cili na siebie uwagę policjan­

tów. Okazało się, że są spraw­

cami wcześniej nie wykrytych 

przestępstw. 

Ruszyli "do pracy" w grud­

niu 2004 roku. Wybierali ofia­

ry nieprzypadkowo: obserwo­

wali ludzi, wykorzystując ich 

nieuwagę. 

- Ustaliliśmy pięć przy­

padków, ale sądzimy, że mo­

gło być więcej, ponieważ po­

krzywdzeni nie zawsze nas po­

wiadamiają - mówi młodszy 

aspirant Grzegorz Malinow­

ski, rzecznik prasowy komen­

danta powiatowego policji w 

Wysokiem Mazowieckiem. 
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- Dlaczego nie produkuje się 

już popularnych kiedyś filmów ry­

sunkowych z serii "Bolek i Lolek"? 

- OkazaIo się, że Bolek był 

agentem. 

• 
- Jaki jest najkrótszy dowcip 

na świecie? 

- Mgr Kwaśniewski. 

• 
Do Warszawy przyjechaI japoń­

ski dziennikarz. Po tygodniu fak­

suje do redakcji: "Ta PoIska to cy. 

wilizowany kraj. Mieszka tu dużo 

ludzi różnych narodowości. Są na­

wet Indianie, którzy biją się kija­

mi bejsbolowyrni z łysymi buddyj­

skimi mnichami w młodzieżowych 

strojach. " 

• 
- Jaka j est różnica między au­

tomatem telefonicznym a wybora. 
.~ nu. 

- W automacie najpierw pła· 

cisz, a potem wybierasz, a przy wy­

borach najpierw wybierasz, a pła­

cisz później! 

• 
Przychodzi Lepper do baru 

pyta: 

- Po ile kawa? 

- Po 3 zł, proszę pana, 

-A cukier? 

- Gratis. 

Po dłuższym zastanowieniu 

Lepper zamawia: 

- Poproszę 10 kilogramów cu­

kru. 

• 
Za co Gilowska ma dostać na· 

grodę wigilijną? 

- Za dotarcie do żłoba. 

• 
Prezydent Kwaśniewski wizytu­

je kaczą fennę w Wącbocku. Kacz­

ki najego widok mówią: 

- Kwa, kwa, kwa .•. 

i! KOHTAI<W 

Kwaśniewski pyta gospodarza: 

- Czym karmicie te kaczki? 

- Otrębami z wodą. 

- Dawajcie im kukurydzę z 

młekiem, żeby miały siłę wymawiać 

moje nazwisko w caIości. 

• 
Żeby zwiększyć frekwencję pod-

czas obrad Sejmu, zaczęto na kory­

tarz wypuszczać tygrysy. Jednak po 

pewnym czasie zdarzył się śmier­

telny wypadek i tygrysy usunięto. 

Tygrys robi z tego powodu wyrzu­

ty drugiemu tygrysowi: 

- Na co ci była ta sprzątaczka? 

Tydzień temu zja'dJem czt~rech 

posłów i do tej pory nikt tego nie 

zauważył. 

• 
Prezydent WaIęsa pojechaI od­

wiedzić dawnych kolegów ze Stocz­

ni Gdańskiej. 

- Jak się czujecie, chlopaki? -

zażartowaI WaIęsa. 

- Znakomicie - zażartowali 

stoczniowcy. 

• 
Spotyka się Giertych z profeso­

rem Miodkiem i pyta: 

- Panie profesorze, ludzie za­

rzucają mi, że używam nieodp0-

wiednich słów. Czy mogę używać 

słowa szachuje? 

- Na pana miejscu użyłbym 
słów: ciszej panowie. 

• 
- Jaka jest różnica ptiędzy 

szpiegiem Jamesem Bondem, a 

szefem szpiegów IV PR Wassenna­
nem? 

- Bond ma spryt, a Wassennan 
ma wannę. 

• 
Prezydent Kaczyński wzywa do 

siebie szefa BOR i mówi: 

- Niech pan popatrzy! Znów 

ktoś narobił na trawnik przed Bel­

wederem! Ile razy mam pO"1arzać, 

że trzeba pilnować tych rosyjskich 
dyplomatów!? 

- Żadnych dyplomatów dziś 
nie było. Przechodził tylko ojciec 

Rydzyk. 

- Rydzyk? Ale kupa!!! To na­
prawdę wielki człowiek! 

Nagrody w konkursie, ze sklepem 
ALEX wręczone 

Dariusz Lach ze sklepu ALEX w Łomży z laureatkami konkursu; 

"Czy znasz tę markę", Cecylią Ostrowską z Łomży, Justyną i Katarzyną 

Sobocińskimi z Miastkowa. 
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Ostatnie Półfinały XXIII Turnieju Tenisa Stołowego o Puchar Tygodnika "Kontakty" 

W hali Zespołu 

Szkół w Suchowo­

li w sobotę spotka­
li się na półfinało­

wych rozgrywkach 
naszego Turnieju 
zwycięzcy elimina­

cji powiatowych z 
Białegostoku oraz 
powiatów białosto­
ckiego, monieckie­
go i sokólskiego. 
O awans do fina­
łu walczyło 124 za­

wodników. 

W S.uchówoli 

Wśród chłopców ze szkół 

gimnazjalnych i średnich byli 
czołowi tenisiści stołowi regio­

nu. Oni też wygrali półfinał i 
będą walczyć w grach finało­

wych o puchar redakcji "Kon­
taktów" ze zwycięzcami pół­

finałów w Grajewie, Łomży i 
Dziadkowicach. 

Z Półfinału w Suchowoli 
miejsca w Finale zapewnili so­
bie: 
SZKOŁY PODSTAWOWE, 

klasy IV i młodsi, dziewczęta -
Paulina Nowacka (SP Trzcian­

ne), Joanna Jackiewicz (SP 
Czerwonka), Zuzanna Chrul­
ska, Aleksandra Dąbrowska 

(SP Czarna Bialostocka), Ewe­
lina Przekop (SP Klewianka); 
chłopcy: Bartłomiej Baruch 
(SP 21 Białystok), Łukasz Wo­
łosowicz (SP 49 Bi.;!ystok), Ro­
bert Fechner (SP 1 Białystok), 

Jakub Dudziński (SP 49 Biały­
stok), Krzysztof Harasiuk (SP 
Goniądz), Maciej Waśniewski 

(SP 49 Białystok). 
SZKOŁY PODSTAWOWE, 

klasy V-VI, dziewczęta - Kin­
ga Jabłońska (SP 31 Białystok), 
Nataliajasińska (SP Chodorów­
ka), Monika Stankiewicz (SP 
Klewianka), Agata Baranowska 
(SP Chodorówka), Sylwia Żywa-
lewska (SP Czerwonka); chłop-
cy: Kamil Puchaiski (SP Knysz­

yn), Maciej Jaworski (SP 2 Bia­
łystok), Bartosz Zwolińskr (SP 
Osowiec), Wojciech Kardei 
(Czar~a Białostocka), Marcin 
Gromadzki (SP Płonka). 

GIMNAZJA, dziewczęta -
Joanna Szub zda (PG Suchowo­
la), Elzbieta Herbuś (PG Czar­
na Białostocka), Agnieszka Wy­
socka (PG Suchowola), Joanna 

Szewczul, Katarzyna Jarmoszko 

(PG Suchowola), Ewa Zimnoch 

(PG Dobrzyrtlewo); chłopcy: 
Piotr Zdzienicki (PR 11 Biały­

stok), Piotr Anchim (PG 3 Bia­

łystok), Jakub Juchniewicz (PG 

14 Białystok), Emanuel Lech 

(PG 11 Białystok), Marcin Goss 

(PG 14 Białystok), Karol Kuni­
cki (PG Tykocin), Piotr Zalew­
ski (PG Łapy). 

SZKOŁY ŚREDNIE, dziew­
częta - Justyna Ciszyńska 

(ZS Suchowola), Anna Popow­
ska (LO Czarna Białostocka), 
Karolina Gwiazdowska (ZSR 

CKP Białystok), Ewelina Pisan­
ko (ZSOiZ Mońki), Agata Zaj­

kowska (II LO Białystok), Syl­
wia Starzyńska (ZS Suchowola); 
chłopcy: Bogdan Cylwik (ZSZ 6 
Białystok), Radosław Połubiń­

ski (ZSR CKP Białystok), Ka­
rol Jaroszewski (XIV LO Biały­
stok) i Łukasz Lipski (LO Czar­
na Białostocka). (MK) 

Ostatni z czterech półfinałów 

XXIII Turnieju "Kontaktów" został 
rozegrany w minioną sobotę i nie­
dzielę (21-22 stycznia) w hali spor­
towej Publicznego Gimnazjum nr 1 
w Dziadkowicach. O awans do fina­
łu wałczyłi zwycięzcy eIiminacji po­
wiatowych z powiatów Wysokie Ma­

zowieckie, Siemiatycze, Bielsk Pod· 

laski, Hajnówka. 
W finale naszego turnieju z gru­

py dziadkowickiej miejsca zapewni­
li sobie: 

SZKOŁY PODSTAWOWE, ~ 
IV i młodsi, dziewczęta - Patrycja 
Kostro (SP W~kie Mazowieckie), 
WIktoria Sosniuk (SP Czeremcha), 
Sandra Skłodowska (SP Osmola) , 

Teni.s na ferie 
Trwają turnieje tenisa stołowego dla dzieci i młodzieży "Ferie zimo­

we 2006", organizowane przez SKTS "Wałkuscy" z łomżyńskimi szko­
łami, Centrum Katolickim i SP Kupiski. 

Przypominamy miejsca i terminy turniejów do końca ferii: 
Czwartek, 26 stycznia, godz. 11.00, aula II LO i sala "Medyka" _ 

dla uczniów girimazjów, szkół ponadgimnazjalnych, policealnych i stu­
dentów. 

Piątek, 27 stycznia, godz. 11.00, Centrum Katolickie (ul. Zawadzka 
55) - dla uczniów szkół podstawowych. 

Poniedziałek, 30 stycznia, godz. 11.00, SP Kupiski - dla gimna­
zjów, szkół ponadgimnazjałnych i studentów. 

Wtorek, 31 stycznia, godz. 11.00, SP nr 5 (ul. Polna 40 a) - dla szkół 
podstawowych. 

Środa, l lutego, czwartek, 2 lutego, godz. 11.00, sala gimnastyczna 

"Ekonomika" (ul. Kopernika 16) - gimnazja, szkoły ponadgimnazjal­
ne, studenci. 

Piątek, 3 lutego, godz. 11.00, SP Kupiski - dla szkół podstawo­
wych. (MK) 

Karolina Stefaniak (SP Klukowo), 

MarleJlll Gajewska (SP Czerem­

cha); chłopcy: Adrian Górski i Piotr 

Jabłoński (SP Augustowo), Adrian 
Szatyłowicz (SP Czeremcha), Paweł 
1'yszko (SP Kulesze Kościelne), Pa­

tryk Mieszczyński (SP Strabła). 
SZKOŁY PODSTAWOWE, kla­

sy V-VI, dziewczęta - Magda Ka· 
czuk, Renata Szymczak (SP Czerem· 
cha), Emilia Kierzkowska (SP Sty­

pułki Święchy), Marta Muszyńska 
(SP Rudka); chłopcy: Bartosz Nie­

mr.jski (SP Nowe Piekuty) , Bartosz 
Kusto (SP Wysokie Mazowieckie), 

W Dziadkowicach 

Dawid Smyk, Piotr Wasiluk (SP Cze­
remcha), Krzysztof Markowski (SP 
Augustowo), Sebastian Iwaniuk (SP 

Chraboly). 

GIMNA2!JA, dziewczęta - Justy­
na Pawiuczuk (pG Czeremcha), Mał­

gorzata Śliwowska (pG Wysokie Ma­

zowieckie), ~ Kaczuk (PG Cze­
remcha), Ewelina Micbalska (pG 
Czyżew); chłopcy: Micbał Ignaczew­
ski (pG Szepietowo), Patryk Kraszew­

ski (pG Czyżew), Andrzej Gąsiorow­
ski, Adrian Miszczuk (pG Czerem­
cha), ł..ukasz Komsta (pG Czyżew). 

SZKOŁY ŚREDNIE, dziewczę­

ta - Katarzyna Mazurek (TL Biało­

wieża), Malwina Kobus (ZS Siemia­

tycze), Anna Lewczuk (TL Biało­

wieża), Kamila Kondej (ZS 4 Bielsk 
Podlaski); chlopcy: Artur Biały 

(ZSOiZ Czyżew) , Przemysław Nie­
wiarowski (TL Białowieża), Micbał 
Sienicki, Marcin Kowałewski (ZSO­
iZ Czyżew) , Marcin Romanowski 

(Z:S 3 Bielsk Podlaski). 
Wśród szkół podstawowych zwy­

ciężyła SP Czeremcha, wśród gim­

~ów -Gimnazjum w Czeremsze, 
wśród średnich Zespół Szkół Ogól­

nokształcących i Zawodowych w Czy­
żewie. 

Puchary ufundował wójt gminy 
Dziadkowice, Marian Skomorow­
ski. Nagrody wręczyłi wicemarsząiek 

województwa po~kiego Krzysztof 

Tołwiński, redaktor naczelny "Kon­
taktów" Władysław Tocki i wicepre­
zes Podlaskiego Okręgowego Związ­

ku Tenisa Stołowego Wacław Tarna­
cki. 

Organizatorem półfinału był Lu­
dowy Uczniowski Klub Sportowy 

"Sokoły" przy Publicznym Gimna­
zjum w Dziadkowicach, sędzią głów­

nym Zbigniew Leszczyński. Redakcja 

serdecznie dziękuje gospodarzom i 

wszystkim organizatorom, szczegól­

nie dyr. G~um w Dziadkowi­
cach Antoniemu Kondejowi. (MK) 

Na zdjęciach: drużyna Szkoły 

Podstawowej w Stypułkach z opieku­

nem Januszem Kierzkowsklm oraz 

Wacławem Tamacklm i Władysła­
wem Tocklm; gala na otwarde P6ł­
finału 
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Łomżyński Klub Sportowy ma finansowanie pierwszej drużyny na wysokim poziomie 

26 

-

Po rewe1acr.jnym finiszu w run­

dzie jesiennej Browar Łomża pod­

pisał umowę sponsorską z Łomżyń­

skim Klubem Sportowym również 

na rok 2006. 

- To dJa naszej frrmy bardzo 

dobra inwestycja marketingowa w 

obliczu awansu klubu do n ligi ogól­

nopolskiej_ A że awans nastąpi, nie 

mamy wątpliwości. Aby zespół mógł 

dobrze się przygotować i dobrze 

grać, musi mieć odpowiednie wa­

runki i my mu te warunki zapew­

nimy - zapowiedział po podpisa-

Mały klub 
z walecznym 

sercem 
Na trzecim miejscu w rozgryw­

kach o mistrzostwo ID ligi woje­

wódzkiej w tenisie stołowym upla­

sował się Międzyszkolny Uczniow­

ski Klub Sportowy Zespołu Szkół 

Ogólnokształcących i Za~odowych 

z Czyżewa_ 

- Do naszego klubu nałeżą 

uczniowie ze szkoły podstawówej, 

gimnazjum i średniej. Wierzą we 

własne siły, zwyciężają z młodzie­

żą z Białegostoku) która uczy się w 

szkole sportowej - mówi prezes 

Klubu Anna Bogucka. 

Zajęcia prowadzi Tomasz Kuć­

mierowski. Klub z Czyżewa w kate­

gorii juniorów jest na trzecim miej­

scu w województwie (za dwoma 

klubami z Białegostoku), a w klasy­

fikacji ogólnopolskiej (343 kluby) 

zajmuje 26. miejsce. 

W grudniu 2005 tenisiści z Czy­

żewa zajęli drugie miejsce w Lice­

aliadzie województwa podJaskiego 

w tenisie stołowym chłopców. 

Na zdjęciu: Anna Bogucka, 

prezes Klubu 

i! KOHTAIOY 

niu umowy prezes Browaru Andrzej 

Rutkowski. 

Zarządem ŁKS ponownie kieru­

je Józef Kosiorek, który wycofał zło­

żoną latem rezygnację, gdy powstal 

konflikt między Klubem a ratuszem 

na tle finansowania drużyn mło­

dzieżowych. Obecnie, oprócz preze­

sa Kosiorka, w sklad Zarządu wcho­

dzą: Maciej Zajkowski (wiceprezes), 

Kazimierz Żochowski (Stawiski), Ro­

bert Piorunek i przedstawicieł głów­

nego sponsora Anna Heiorich, dy­

rektor ds. marketingu Browaru Łom-

ża. Z pracy w Zarządzie zrezygnowa­

li dotychczasowy wiceprezes Krzysz­

tof Lędzioszek oraz wiceprezydent 

Łomży Marcin Sroczyóski (złożył re­

zygnację latem ub. rdku) i Henryk 

Trojanowski. 

- Statut ŁKS przewiduje Zarząd 

siedmioosobowy. Dwa miejsca cze­

kają na ludzi, chcących pracować 

społecznie dJa rozwoju łomżyńskiej 

piłki nożnej - powiedział Józef Ko­
siorek. 

Trener Jerzy Engel potwierdził, że 

na pewno z drużyny odeszli Boguski, 

Tyczkowski i Wołczyk. W to miejsce 

ma się pojawić trzech nowych zawod­

ników. Ich nazwiska zostaną ujawnio­

ne po podpisaniu umów z ŁKS. 

- Boguskiego nikt nie zastąpi, 

nie dysponujemy drugim tak dobrym 

zawodnikiem. Będzie się go starał 

.-zastąpić Marcin Truszkowski - po­

wiedział Jerzy Engeł, który jest pew­

ny awansu do n ligi i zapowiada, że 

"żadna inna opcja nie wchodzi w 
grę". (MK) 

Na zdjęciu: prezes Browaru Łom­

ża Andrzej Rutkowski (z lewej) i pre­

zes ŁKS Józef Kosiorek po podpisa­

niu umowy 

Krzysztof Lędzioszek, były prezes i wiceprezes ŁKS: - Od­

chodzę z Zarządu, bo nadmiar obowiązków z prowadzeniem fir­

Jerzy Engel, trener ŁKS: 

- Przedstawiliśmy prezyden­

towi Łomży Jerzemu Brzeziń­

skiemu i wiceprezydentowi 

Krzysztofowi Choińskiemu, 

projekt Łomżyńskiej Akade­

mii Piłkarskiej. Tak chcemy 

nazwać klubową szkółkę pił­

karską dJa dzieci i młodzie­

ży. Aby szkolenie mogło się 

odbywać na właściwym pozio­

mie, konieczne jest fmansowe 

wsparcie samorządu miejskie­

go. Nasz wniosek nie został, 

niestety, uwzględniony przy 

uchwalaniu budżetu miasta na 

rok 2006. Jednak prezydent 

Brzeziński zapewnił, że spra­

wa jest godna wsparcia. Powie­

dział, żebyśmy wracali do za­

jęć, robili swoje i się nie mar­

twili, a ratusz pieniądze znaj­

dzie. Bardzo się z tej deklara­

cji cieszymy. Moim zdaniem, 

jak pokazuje przyklad Rafała 

Boguskiego, szkolenie piłkar­

skich talentów i ich "eksport" 
w Polskę to najlepsza promo­

cja Łomży. Zdjęcia Boguskie­

go, wychowanka ŁKS, ukazują 

się już dziś w prasie centralnej 

i sławią Łomżę, choć na dobre 

nie zaczął kariery w pierwszej 

lidze. (MK) 

my nie pozwala mi pracować społecznie w Klu­

bie. Ale moje serce zostaje w ŁKS. Poświęciłem 

mu pięć lat i odchodzę z satysfakcją, że nie był 

to czas -stracony. Zwłaszcza cenię mojego na­

stępcę, Józefa Kosiorka, którego zachęci­

łem do pracy w Klubie. To działacz z cha­

ryzmą, kocha piłkę nożną, czuje ją i za­

wsze wie, co jest grane. (MK) 

X Miejski Turniej Piłki Siatkowej TKKF 

Demart najlepszy 
Wspaniała walka, wiele wyrównanych, zaciętych po­

jedynków, duże zainteresowanie publiczności, tak naj­

krócej scharakteryzować można zakończoną w miniony 

czwartek X edycję zimowego turnieju siatkówki łomżyń­

skiego TKKF. 
W listopadzie wystartowalo osiem drużyn o bardzo 

zróżnicowanym wieku zawodników, od uczniów szkół 

średnich, po pięćdziesięciolatków. Jedna wycofała się w 

trakcie rozgrywek z powodu licznych kontuzji, które nę­

kały zawodników. Pierwsze miejsce wywalczył Demart, 

przed reprezentacjami Zespołu Szkół Mechanicznych 

i Stacją Paliw Mag. Turniej był rozgrywany w sali gim­

nastycznej Publicznego Ginmazjum nr l, sędziowali na­

uczyciele wychowania fizycznego z tej szkoły, Zbigniew 

Brajczewski i Marek Brzozowski. (MK) 

Na zdjęciu: Bernard Wróblewski .(Z prawej), nauczy­

ciel wychowania fizycznego w PG nr 8, zawodnik zwycię­

skiej drużyny Demart, najlepszy rozgrywający turnieju, 

otrzymuje pu­

char i gratula­

cje od przedsta­

wiciela TKKF, 

Zbigniewa 

Kani. W tle zdo­

bywcy II miej­

sca, drużyna 

"Mechaniaka" 

Raport: 
• Ukrainiec Maksym Mirva (na zdję­

ciu), czołowy piłkarz Warmii Grajewo 

(pomocnik, napastnik), otrzymał pozwo­

lenie na przedJużenie pobytu w Polsce i 

pracę do 4 stycznia 2008 roku. Wystara­

ły się o to władze Warmii. W zamian piłkarz, który 

reprezentuje poziom znacznie wyższy niż IV liga, bę­

dzie grał w Warmii do końca 2007 roku. 

• Rafał Boguski, były napastnik ŁKS Browar Łom­
ża, wybiegł na boisko w pierwszym skladzie nowego 

klubu, mistrza Polski Wisły Kraków, podczas spar­

ringowego meczu z RW Oberhausen, rozegranego 

na zgrupowaniu w Turcji. Zakończył się zwycięstwem 

Wisły 1:0. Bramkę strzelił Dawidowski. 

• Ferie w MOSiR Grajewo. Do 3 lutego uczniowie 

szkół miejskich (podstawowych i gimnazjów) mogą 

korzystać z hali sportowej pod opieką nauczycieli wy­

chowania fizycznego. 

• "Ferie zimowe na sportowo" proponuje Mło­
dzieżowy Klub Sportowy "Medyk" z Łomży. Zajęcia 

odbywają się w Szkole Podstawowej nr 10. W piątek, 

27 stycznia, o godz. 8.00 rozpoczynają się otwarte za­

wody pływackie "Pływanie na wesoło". Za tydzień, 3 

łutego, o godz. 11.00, minizawody taekwondo. 

• Zimowa szkoła karate czynna jest w ferie w sali 

gimnastycznej Zespołu Szkół nr l w Grajewie. Wstęp 

wolny. Dla dzieci do lat 14 w poniedziałki i czwartki, 

godz. 17.00, dJa młodzieży i dorosłych w poniedział­

ki, środy, piątki, godz. 18.30. (MK) 



MOTORYZACJA 

SPRZEDAM OPEL Vectra 1,6 

+ gil:z (1996), 0-500-096-918 
f-216 

GOLF III 1,6 (1996/97 r_) 

opłacony, 0-604-997-787 
f-m 

TANIO FORD Transit (1990), 

0-608-398-557, (086) 219-

25-87 
. f-2l4 

OPEL OMEGA Combi (1995) 

2000 + gaz, (086) 217-52-02, 

0-501-471-585 
F-m-

AUDI 80 B4 2,0 (1993), po 

opłatach, tel. 0-502-473-888 
f-l96 

• CZĘŚCI MECHANICZNE 
• CZĘŚCI ZAWIESZENIA 
• CZĘŚCI SILNIKOWE 

-WAŁY KORBOWE 
-TŁOKI 
-GŁOWICE 

-I WIELE INNYCH 

fal20S 

SKODA FELICJA 1,3 + gaz 

(XI 1997), 0-509-055-662. 
f-m 

PASSAT KOMBI (2000 r.) 1,9 

Tdi 115 PS, 0-696-199-613, 

(086) 218-79-88 
f-228 

SPRZEDAM SKODA Felicja 

1,3 LXI (1998), kupiony w 

salonie, stan b. dobry, tel. 0-

608-021-724 
f-229 

OPEL ASTRA 1,8 (1994) gaz, 

centralny zamek, elektryczne 

szyby, (086) 218-32-99, 0-

602-325-069 
f-m 

MAZDA 323 1,3 (1988), gaz, 

(086) 218-32-99, 0-602-325-

069 
f-m 

WÓZKI WIDŁOWE 

IMPORT 
UŻYWANYCH 

WÓZKÓW 
WIDŁOWYCH 

www.widlakLnet 

18-300 Zambrów 
ul. Magazynowa 8 
lei. 0-602-385-207 

um 

e. GE Money Bank 

Łomżo cI. legionów 44 Centrum Handlowe d Plus 
"1. (86) 216-69-61 

Łomżo ul. P'dsvdskiego 9S leI. 473..57...30 
Grc;ewo vI. Piłsudskiego 61 p. leI. 2ól ·13-08 

Kolno vI. Dąbrowskiej 4 (Kryra Pływa lnlci 
1.1. 474 Ol 41 ; 50J.4J~24 

%amb,ów al. Wojska Polu.iego 18 6 
1.1. (e6) 271.()7-63 

fe,edyty bliżei Ciebie/ 

4 emisje ' 

50% 
bonifikaty 

dla 
• _po raz pierwszy 

ogłaszających się 

w tygodniku 
KONTAKTY 

Tygodnik "Kontakty" jest jedynym ponadlokalnym 
pismem w regionie, wydawanym przez polskiego wydawcę! 

. Tu żyjemy, tu pracujemy, tu płacimy podatki 

I 



II 

PSYCHIATRYCZNE 
CENTRUM 

psychiatrzy 
E. A. CHOROSZUCHA 

• NERWICE, ZABURZENIA PSYCHICZNE 
• DEPRESJE 
• ZABURZENIA SEKSUAlNE 
• ALKOHOUZM, ODTRUCIA ALKOHOLOWE 
• ESPERAL 

codziennie BIAŁYSTOK 

9.00-17.00 PODLEŚNIA 16 lok. 2 
tel. (085) 732-77-35 

MASAŻ LECZNICZY Jesio­

nowski, 473-16-05, 0602-811-

217 

Fak.]18- o 

LOKALE 

DYSKRECJA ~ 
L-________ --l~ LOI\AL na gabinety lekarskie, 

MEDYCYNA 

USG (także naczyń) Piłsudskie­

go 6, godz. 14.00-18.00. Graży­

na Nierodzińska - wtorek, śro­

da, tel. 0-604-437-386, Wie­

sław Wenderlich - poniedzia­

łek, c,zwartek, piątek, tel. O-

604-436-076, USG też "Esku­

lap", Piłsudskiego 82. Rejestra­

cja tel. (086) 215-27-40. 

5153-0 

USG - Dr n.med RYSZARD 

WAGNER - SPECJALISTA RA­

DIOLOG, Łomża, Al. Legionów 

94. Tarczyca, brzuch, prostata, 

piersi, narządy rodne, biopsja, 

(086) 218-88-98, 0602-584-

466. iUG zĘl?ów. 
5096-0 

GABINET DENTYSTYCZNY 

"MODENT" lek. de nt. Monika 

Chojnowska, Łomża, Ks. Anny 

0-609-7 66-548 

194-0 

STANCJA DZIEWCZYNOM, 

tel. (086) 216-35-74 

F-226 

SPRZEDAM M-3 46,5 m l , włas-

nościowe, odnowione, dobra 

lokalizacja. Ostrołęka, 0-885-

190-442 

f-2l7 

NIEZALĘŻNY POKÓJ, 0-608-

622-847 

F-236-0 

SPRZEDAM M-3, 49 m l , II pię­

tro, ul. Prusa, tel. 0-604-535-

833. 

Sms 

MIESZKANIE 36 m2, IV piętro, 

0-600-490-019 

f-241 

5/32, (086)218-52-12 zaprasza STANCJĘ DZIEWCZYNIE, O-

dzieci, młodzież i dorosłych. 512-908-648 

Fak.89-0 F-24l 

Uzupełniające Liceum Ogólnokształcące 
dla Dorosłych w Miastkowie 

organizuje kurs 
przygotowujący do matury na starych zasadach 

Informacji udziela: 
Dyrektor LO w Miastkowie 

tel. 0-608-042-412 

NIERUCHOMOŚCI 

DZIAŁKI TANIO do przekształ­

cenia, obrzeża Łomży, 0-600-

744-192 
Sms 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­

laną, Stara Łomża przy Szosie, 

(086) 2153-463 
f-2l1 

SPRZEDAM NOWY dom w 

Piątnicy, te41. (086) 217-26-25 
5ms 

USŁUGI 

PRZEPISYWANIE, OPRAWA, 

0-604-300-066 
41 -0 

MALOWANIE, SZPACHLOWA­

NIE, (086)271-71-54 
fak.25-00 

SZPACHLOWANIE, MALO­

WANIE, glazura, cyklinowanie; 

216-62-88,0:608-014-410 
fak.41-00 

NAPRAWA i LEGALIZACJA 

GAŚNIC Napełnianie butli 

C02, Łomża, ul. Cisowa 12, 

tel. 0-608-286-953 
166-0 

fak-l06 

SCHODY - produkcja, sprze­
daż, montaż, (087)565-05-16, 
0-601-391-644 

165-0 

PODŁOGI: - układanie, - cykli­
nowanie, - renowacje, 0-695-
141-226 

f-2l0 

RENOWACJA, NAPRAWA mebli 
. tapicerskich, (086)219-05,49 

f-m 

HYDRAULICZNE, 0-888-839-
096 

f-242 

BUDOWNICTWO 

GLAZURA, PŁYTKI mrozood­
porne KORZILIUS, "Ceram", 
Wyszyńskiego 4, 218-01-81 

4852-00 

PROJEKTOWANIE BUDOWLA­
NYCH obiektów, tel. 0-504-78-
20-50 

5674-0 

JUŻ CIEPLEJ - zapraszamy: 
"'glazura przemysłowa - 14,90 
zł., terakoty - 15,90 zł., gresy 
- 17,50 zł. Proponujemy płytki 
ze wszystkich polskich fabryk, 
zamówienia indywidualne, do­

radztwo, raty, dowóz. "Glazura 
Królewska" Łomża, Al. Piłsud­
skiego 40 (za torami), Al. Legio­

nów 52 (przy dworcu). 
f-240-0 

Tygodnik "Kontakty" jest jedynym ponadlokalnym 
pismem w regionie, wydawanym przez polskiego wydawcę! 

Tu żyjemy, tu pracujemy, tu płacimy podatki 



TRANSPORT 

BUSEM KRAJ - zagranica, (086) 

218-34-58, 0604621 841 
lak. 010 - 00 

BRUKSELA: pQniedziałek, wto­

rek, sobota - busem, (085) 66-

35-624,0-602-697-881 
Fak.30-0 

KAŻDA SOBOTA: Hannover -

Bremen i okolice, 215-76-25, 0-

608-611-628 
Fak.86-o 

HANNOVER, HAMBURG, Bre­

men - niedziela, (086) 219-10-

65 
. Fak.28-0 

SOBOTA: NIEMCY, Holandia, 

Belgia. DVD. (085) 73-94-179, 

0-606-37-99-66. 
Fak.53-0 

KAŻDA SOBOTA: Hannover -

Dortmund i okolice, 217-62-15, 

0-608-778-708 
Fak.86-o 

PRACA 

OCHRONA ŚRODOWISKA, 

duże doświadczenie, poszuku­

ję pracy, 0-512-273-136 
F-197-o 

ATRAKCYJNA PROPOZYCJA 

dla przedstawicieli handlowych 

i prowadzących sprzedaż bezpo­

średnią, 0-887-910-571 
F-m 

KURS PILARZA pod patrona­

tem Lasów Państwowych, z 

możliwością zatrudnienia, 0-

502-092-547, (086)271-81-01, 

(086) 216-48-51 
F-217 

DOMEL - PRODUCENT okien 

i drzwi zatrudni Przedstawiciela 

Handlowego, tel. (086)215-66-

82, kom. 0-694-488-419 
../ Bezpłatne badania słuchu 

Fak/kn 
./ 2 lata gwarancji . 
../ Serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 
../ Raty bez odsetek 

ZATRUDNIMY BYŁYCH pra­

cowników OFE, (085) 744-27-

56 

./ Baterie od 16 zł! za 6 sztuk 

../ U nas można się targować! 

F-234-o 

W ZWIĄZKU z rozbudową od­

działu zatrudnimy konsultan-

umOW'D z 

NIEPUBLICZNE NAUCZY­

CIELSKIE Kolegium Języków 

tów oraz kandydatów na kie- Obcych w Łomży ul. Reymon-

rowników, (085) 744-27-57 
F-234-o 

NAUKA 

MATEMATYKA, (086) 2187-

779,0-603-847-463 
4643-00 

LANGUAGE EDUCATION Sp_ 

z 0.0. prowadzi kurs jęz. angiel­

skiego dla dzieci w wieku od 5 

- 9 lai:. 'Nauka poprzez zabawę, 

(086) 216-93-91 
Fak.58-00 

KURS OBSŁUGI komputera od 

podstaw dla dorosłych. Zapisy: 

(086) 216-93-91 
Fak.58-00 

ta 4 ogłasza nabór na kurs jęz . 

angielskiego przygotowujący 

do egzaminu wstępnego do Ko: 

legium dla osób posiadających 

starą maturę i innych, (086) 

216-93-91 
Fak.58-00 

KURS JĘZYKA angielskiego od 

podstaw. Rozpoczęcie 6 lute­

go 2006 r. Zapisy: (01ł6) 216-

93-91 
Fak. 177-o 

DYSLEKSJA DYSORTOGRA­

FIA! terapia, 0-600-087-774 
Fak. 220 

ROLNICTWO 

KUPIĘ: WŁADIMIREC, MTZ, 

kopaczkę, 0-606-481-481 
011-0 

BIURO PISANIA PODAŃ 

pozwy, wnioski, zażalenia, 
odwołania,oraz wszelkie inne pisma administracyjne 

Łomża, ul. Polowa 11 A, (Harcówka) 
tel. (086) 473-00-84 

Przyjmuje ogłoszenia do "Kontaktów" 
lak/k-me 

SPRZEDAM KWOTĘ mleczną, 

0-668-18-53-47 
Fak.107-00 

PRASY BELUJĄCE, ciągniki ZE­
TOR, kombajny zbożowe, siecz­
karnie samobieżne, duży wybór. 

Raty! (086)279-15-65 
lak. 122-0 

KUPIĘ ŻYTO, owies, (086)217-
83-74,0-501-417-856 

138-0 

SPRZEDAM ŁĄKĘ na Jednacze­
wie, (086)218-58-91 

F-22S 

SPRZEDAM KWOTĘ mlecz­
ną, okręg Piątnica, (086)47-32-
699 

F-224 

NIERUCHOMOŚCI 
"TYTAN'_' 

18-400 ŁOMZA 
ul. Polowa 45 

tel. (086) 216-62-26 
0-604 05 10 82 

www.lomza.nieruchomosci.pl 

OFERTA TYGODNIA 
Mieszkania 

Śiixmeście - 47,61 ni, po renm:ie,1V pięIro - 8S.!XXI rl 

Lokale w Łomży 
00 wynajęcia pawion~o 1'lW. 221,89 ni-

3000 zllmiesiąc 
OoSlJ'lmiapawion ~w""InJnZambrowa 

-250.!XXI rl 

Domy 
tnmża~. Nowogrodz1<a, 1'lW. użyIkowa 206 ni,l'lW. dziar.i 

400 ni, wysoki sIaOOanj - 370.!XXI rl 
Os. MedyI< -1'lW. 240 ni,l'lW. dziar.i 231 ni, wysoki sIaOOanj 

- 430.!XXIrl 
Grnbowo -1'lW. 100ni,l'lW. dziar.i 2100 ni - 70.!XXI rl 

NIERUCHOMOŚĆ HAHDLOW~SŁUGOW().łIIESZKAlNA 
W CEllTRUM ŁOMŻY -1.600,000 zł 

Tygodnik "Kontakty" jest jedynym ponadlokalnym 
pismem w regionie, wydawanym przez polskiego wydawcę! 

Tu żyjemy, tu pracujemy, tu płacimy podatki 

III 

KONTAIOY ~ 



IV 

PRASĘ KOSTKUJĄCĄ (1995); NAPRAWA: PRALKI, lodówki, 

kombajn ziemniaczany Anna 

(1987), (086)217-51-05 
F-208 

ZAMIENIĘ PRASĘ belującą 

Welger 150 na przyczepę do zie­

lonek, (029)717-59-34. 
F-209 

(086)219-03-33 

F-233-o 

FINANSE 

EKSPRESOWA GOTÓWKA, 

SPRZEDAM KWOTY mleczne, (086)212-54-85. 

(086)219-22-83 
F-234 

ZWIERZĘTA 

PEKIŃCZYKI, 0-694-036-409 
190-00 ' 

LABRADORY, 0-694-036-409 
190-00 

RTV-AGO 

CYFRA +, POLSAT, Łomża, Nie­

podległości 9, (086)216-34-38 

Fak.55-0 

POŻYCZKI BEZ poręczycieli, 0-

509-125-133. 

Fak.55-0 

POŻYCZKI NA gorące potrze-.. 
by, (086)212-54-86. 

fak.55-0 

RÓŻNE 

fak.38-0 DREWNO OPAŁOWE - komin-

kowe stemple, 0-606-119-548 
SERWIS RTv, Śniadeckiego 17, 

(086)218-00-01. 
Fak.54-0 

5538-00 

NAPRAWA AGD, 0-696-105- SIATKA OGRODZENIOWA -

255 
fak.106-0 

produkcja i sprzedaż. 0-608-

332-905 . 

fak.48-oo 

-,1
1 
L ŚWIAT .:. Spokojna 

DA..-L :s PICa GlAZURY ~~F 
ZAMM KUPISZ - SPRAWDŹ! . ~ 
NAJMŻSZE CENY W REGIONIE FACHOWE DORADZTWO 

glazury, terakoty, gresy, płytki elewacyjne, kleje, fugi 
ceramika sanitarna i kabiny prysznicowe 
tanie płytki do dojowni mleka 

RATY-DOWÓZ 
Łomża , ul. Spokojna 190a 

tel. 218-03-78 
0-503-044-277 

rak.30 

i! KOHTAJaV 

BIURO RACHUNKOWE. Od­

biór dokumentów i dojazd do 

Klienta. Wszystkie usługi księ­

gowe. Na życzenie księgowość 

przez internet. Serwis - rachun­

kowy mgr Urszula Borowa. Tel. 

kom. 0-509-281-021, tel/fax 

(086)2190-999 
tak. Z4-00 

, 

DREWNO OPAŁOWE, 0-604-

545-598 

f-2l8 

FUTRO KARAKUŁY - tanio, 0-

504-875-382 

F-2l9 

ODDAM 

Chcesz oddać za darmo uży­

DREWNO OPAŁOWE z Nad- wane rzeczy! Ogłoszenie w 

leśnictwa - dostawa, 0-608- "Kontaktach" zamieścisz za 

412-919 darmo! 
fak. 100-0 

DREWNO OPAŁOWE liściaste, 

z dowozem, 0-600-120-771 
F-2l9 

SPRZEDAM GARAŻ Prusa 20, 

(086)219-05-49 
F-227 

UŻYWANE 

Wszystkie ogłoszenia drobne 

w "Kontaktach" sprzedam 

lub kupię używane (meble, 

sprzęt AGD i RTV oraz dla 

dZieci) - TYLKO ZA 2 złote! 

r-----------------, 
I Oddam za darmo 

I Oddam .............. .. .. ... ... ... ....... .. _ ..... .. .. .. ... ........... .... ....... ..... ....... ... ...... . 

I ....................... ............ ............... ... .............................. , .......... ......... .. .. . 
I .. . I . Imię I nazwisko .......................... ........ .. .... . _ ....... _ ....... .. ...... ............... .. 

I Adres, telefon ... .. .. ......... ........................................................... ... ... .. . 

I .................................................. .............................................. ........... . 
I Bezpłatne ogłoszenie w "Kontaktach" przesłane na tym druku I L ________________ ~ 

te 
·c 

J 



f-238 

M I EJSCOWOŚĆ 
400000091853 K. Hanna 18-400 Łomża 400000019994 R. Roman 18-400 Łomża , 

io, O- NR KARTY I MIĘ 400000063874 W. Krystyna 18-400 Łomta , 400000015989 N. Magdalena 18-430 Wizna, 

GŁÓWNA - FIAT PANDA: 
400000119212 P. Teresa 18-400 Łomża 400000354903 C. Jerzy 18-400 Łomża , 
400000309668 S. Halina 18-400 Łomża ' 400000311722 K. Leon 18-400 Łomża , 

f-239 860 W. Franciszka 18-400 Łomża , 400000032412 M. Elżbieta 18-400 Łom:~a , 400000109381 Z. Bronisław 18-400 Łomża , 
400000107936 Ł. Bolesław 18-400 Łomża 400000180304 N. Barbara 18-400 Łomża , 

KOLOROWE SHARP (PO 1 SZT) : 400000157269 O. Marzanna 18-400 Łomż'a , 400000335476 S. Eugenia Maciej 18-400 Łomża , 
286 M. Edyta 18-400 Łomża , 400000305493 K. Jadwiga 18-400 Łomża , 400000203966 Ś . Maria 18-400 Łomża, 

• 00349350 L. Stanisława 18-400 Łomża 4000001 01958 S. Stanisław 18-400 Łomża , 400000207254 C. Małgorzata 18-421 Piątnica 
400000005324 H. Agata 18-400 Łomża , 400000304991 K. Barbara 18-400 Łomża , 

lENIOMIERZ AUTOMATYCZNY: 400000202594 G. Irena 18-400 Łomża , 400000036762 B. Krzysztof 18-400 Łomża , 
)0359069 B. Barbara 18-400 Łomża , 400000316840 P. Joanna Siostra 18-400 Łomża , 400000305578 A. Jerzy 18-400 Łomża , 

o uży- '0200859 M. Grażyna 18-400 Konarzyce 400000096117 G. Sabina 18-400 Łomża , 400000348605 W. Jan 18-400 Łomża , 

nie w 0034065 P. Teresa 18-400 Łomża , 400000350257 M. Bożena 18-400 Łomża , 400000315454 C. Jan 18-400 Łomża , 
0020150 K. Barbara 18-400 Łomża , 400000345666 W. Barbara 18-400 Łomża , 400000017013 F. Małgorzata 18-400 Łomża , 

:isz za 4000001 68364 J. Miron 18-400 Łomża , 400000328720 J. Innocenty 18-400 Łomża , 
OMETR ACCU-CHECK: 400000001760 S. Daniela 18-400 Łomża, 400000002682 J. Zofia 18-400 Łomża , 

)01 1660 N. Antoni 18-400 Łomża , 400000096360 K. Zofia 18-400 Łomża, 400000105192 P. Halina 18-400 Łomża , 

191478 W. Franciszek 18-400 Łomża , 400000077604 K. Maria 18-400 Łomża , 400000348018 P. Franciszek 18-400 Łomża , 

• 0336114 K. Andrzej 18-400 Łomża , 400000105703 N. Jerzy 18-400 Łomża, 400000356136 G. Krystyna 18-400 Łomża , 

400000342245 B. Elżbieta 18-400 Łomża, 400000315522 M. Janina 18-400 Łomża , 
I TYCZNE MISIE PANDA (PO 1 SZT) : 400000205946 S. Wanda 18-400 Łomża , 400000038032 P. Cecylia 18-400 Jednaczewo 

0012698 K. Władysława 18-400 Łomża , 400000306773 M. Janina 18-400 Łomża , 400000020310 K. Hal ina 18-400 Łomża 
robne 0005089 K. Zofia 18-400 Łomża, 400000204598 Z. Stanisława 18-400 Łomża, 400000033389 K. Helena 18-400 Łomża , 

edam 10356525 F. Edward 18-400 Łomża, 400000207339 S. Mirosław 18-400 Łomża , 400000035987 S. Stan isław 18-400 Łomża , 

ooe 0011523 B. Zbigniew 18-400 Łomża , 400000017563 W. Teresa 18-400 Łomża , 400000311968 S. Zbigniew 18-400 Łomża , 

!łebie, )0350004 K. Jan 18-400 Łomża 400000053257 P. Jan 18-400 Łomża , 400000021287 W. Jolanta 18-400 Łomża , 

IZ dla )0017549 M. Danuta 18-400 Łomża , 400000367958 G. Helena 18-400 Łomża, 400000129013 O. Małgorzata 18-400 Łomża , l 

)0356990 T. Hanna 18-400 Łomża , 400000348452 L. Bogdan 18-400 Łomża, 400000048932 R. Krystyna 18-400 Łomża, 
d ote! )0022574 S. Wanda 18-400 Łomża, 400000030395 P. Barbara 18-400 Wygoda 400000021294 S. Eugeniusz 18-400 Łomża , 

,J0052274 W. Wincenty 18-400 Łomża, 400000031033 S. Luba 18-400 Łomża , 400000063140 J. Bogusław 18-400 Łomża , 

:00002095 C. Mieczysław 18-400 Łomża , 400000307398 C. Krystyna 18-400 Łomża, 4000001 27545 M. Halina 18-400 Łomża, - 00024073 P. Jadwiga 18-400 Łomża , 400000105222 K. Helena 18-400 Łomża, 400000110868 G. Zofia 18-400 Łomża , 

0353692 B. Stanisław 18-420 Jedwabne 400000019659 Z. Zygmunt 18-400 Łomża , 400000199320 M. Anna 18-400 Łomża , 

,001 5415 S. Tadeusz 18-400 Łomża , 400000109879 S. Ryszard 18-400 Łomża , 400000107783 M. Irena 18-400 Łomża , 

400 J0350882 C. Teresa 18-400 Łomża , 400000035628 K. Wiesława 18-400 Łomża , 400000114477 P. Elżbieta 18-400 Łomża , 

nr ,00022482 D. Jadwiga 18-400 Łomża , 4000001 62522 K. Kazimierz 18-400 Łomża , 400000348728 Ł. Genowefa 18-400 Łomża 
J000206585 K. Danuta 18-400 Łomża, 400000000442 O. Wiesław 18-400 Łomża , 400000334707 R. Leokadia 18-400 Łomża , 

100000133423 H. Danuta 18-400 Łomża , 400000348025 G. Bożena 18-400 Łomża , 400000321813 D. Agnieszka 06-212 Krasnosielc 

c 00000306841 K. Andrzej 18-400 Łomża , 400000339344 D. Stanisław 18-400 Łomża , 400000038162 K. Urszula 18-421 Piątnica 

'000309286 J. Zofia 18-400 Łomża , 400000336701 P. Janina 18-400 Łomża, 
400000034072 T. Anna 18-400 Łomża , 

A pTEKA 
NA DWORNEJ 

Pani Franciszka W. odbiera nagrodę. Pani Franciszka W. przy swojej wygranej. 



~ 

www.domel.pl 

KI 
*lIość towarów ograniczona! 

PYTAJ W NASZYCH BIURACH SPRZEDAŻY 

Łomża Al.Piłsudskiego 70 teL086/215 66 81 

Łomża AI.Legionów 50 (dworzec PKS) tel.086/218 63 94 

Wysokie Maz. , Rynek Piłsudskiego 69 teL086/ 275 03 82 

Zambrów ul.Mazowiecka 2 (dworzec PKS) teL086/271 3451 

~ "Do cen netto należy doliczyć podatek VAT 

~~~~~~--~--------------------~ 

H Husqvarna 
Promocia pilare 
nie tylko dla drwali 
Husqvarna 345. i 353 

od 16 stycznia do 25 marca 2006 r. 

(NOWOŚĆ~ 1299 zł 

HlIsqvama.345e 3,0 KM 

Husqvam a 353 3,3 KM 

Sugerowana cena 
promocyjna brutto ~_~_ .... _ .• ~ 
1999 zł 
Sugerowana cena 
promocyjna brutto 

Zapraszamy do punktów handlowo-serwisow 

KOLNO, ul. Wojska Polskiego 46, tel. (0-86) 278-30-49 

ŁOMŻA, ul. Nowogrodzka 60, tel. (0-86) 216-69-10 

WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Ludowa 54, tel. (0-86) 275-1 

ZAMBRÓW, ul. Mazowiecka 51b, tel. (0-86) 276-08-40 

CIECHANOWIEC, ul. Łomżyńska 35, tel. (0-86) 277-21-78 

10 milionów samochodów sprzedanych w Europi 

z Nissanem 

MOŻESZ TYLKO WYGRAĆ 
Wyjątkowa oferta bogato wyposażonych promocyjnych modeli czeka na 

MICRA Visia 1.2, 3-drzwiowa: 

ABS+EBD, 2 poduszki powietrzne, wspomaganie 

ukladu kierowniczego, centralny zamek sterowanI 

pilotem, szyby przednie elektrycznie regulowane 

od 35 300 zł 

X-TRAIL 2.0 Sport+, 4x4: 

Klimatyzacja automatyczna, napęd ALL-MODE 4 '4, 

radio CD, szyberdach, ABS+EBD+BA, 4 pOduszfi 

powietrzne, wspomaganie ukladu kierowniczego, 

centralny zamek sterowany pilotem, elektrycznie 

regulowane szyby, elektrycznie regulowane luste" a 

zewnętrzne, aktywne zaglówki foteli przecnich, 

16-calowe felgi ze stopu metali lekkich 

od 99 990 zł 

ALMERA Visia+, 1.5, S-drzwiowa 

Klimatyzacja, radio CD, ABS+EBD+BA, podusz~ 

powietrzne, wspomaganie ukladu kierowniczegc 

centralny zamek sterowany pilotem, elektryczniE 

regulowane szyby przednie 

od 47 900 zł 

Wygraj pierwszą w Polsce 

MICRA COUPE + CABRIO! 
Kup dowolny nowy model Nissana między 9.01 a 28.02, 

a masz szansę wygrać pierwszą w Polsce Micra C + CI 

ŚWIĘTUJEMY DZIESIĘĆ MILIONÓW SAMOCHODÓW NISSAN 
SPRZEDANYCH 

10 0 00000 W EUROPIE 

Autoryzowany Dealer Nissan Poland 

MIECZYSŁAW WASILEWSKI 
19-301 Elk 3, ul. Suwalska 1, tel. (O 87) 621 -41 -31 , tel./faks (O 87) 621 -41 -10, wwvv.nissan.'"'' 
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